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N a s z  b u d ż e t
Sejm nasz rozpatrzył i uchwalił budżet pań­

stwowy na rok 1954. Liczby tego budżetu od­
zwierciedlają drogi rozwoju naszej gospodarki 
wytyczone na II' Zjeździe partii, wyrażają tro­
skę państwa o przyspieszenie wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących. Prowadzi do tego 
koncentracja sił i środków dla podniesienia 
naszego rolnictwa i wzrostu produkcji artyku­
łów masowego spożycia przy jednoczesnej dal­
szej rozbudowie przemysłu środków wytwa­
rzania.

Budżet państwowy na rok 1954 obrazuje 
nieprzerwany rozwój naszej socjalistycznej go­
spodarki, świadczy o pokojowych, służących 
sprawie człowieka celach, którym ona służy. 
Poważne osiągnięcia naszej gospodarki w 1953 
roku, wyrażające się przede wszystkim we 
wzroście globalnej produkcji przemysłowej 
o 17,5 proc. sprawiły, że dochody budżetowe 
w minionym roku, mimo niepełnego wykonania 
planu obniżki kosztów własnych, były wyższe 
od wydatków. Również i, budżet na rok 1954 
przewiduje nadwyżkę dochodów nad wydat­
kami wyrażającą się liczbą blisko 12 miliardów 
złotych.

Wygospodarujemy te rezerwy na drodze dal­
szej obniżki kosztów własnych, wzrostu wydaj­
ności pracy, bezwzględnej walki z brakorób- 
stwem i marnotrawstwem na drodze ulepsze­
nia metod organizacji pracy i likwidacji biu­
rokratycznych przerostów. Wygospodarujemy 
te rezerwy na drodze wzrostu dochodowości 
naszych przedsiębiorstw. Da nam to dodatko­
we środki, które będą mogły być przeznaczone 
na podniesienie stopy życiowej mas pracują­
cych.

Podczas, gdy w budżetach państw kapitali­
stycznych największą pozycję stanowią rosną­
ce wyda-tki zbrojeniowe, u nas dominują wy­
datki na gospodarkę narodową i usługi so- 
cjalno-kulturalne, stanowiące w budżecie na 
rok 1954 — 76,3 proc. Przeszło połowa wydat­
ków budżetowych, przeznaczona jest na finan­
sowanie gospodarki narodowej. Zgodnie z czo­
łowymi zadaniami, jakie stoją na obecnym 
etapie, szczególnie szybko wzrastają wydatki 
na rolnictwo. Wydatki bieżące i inwestycyjne 
na ośrodki maszynowe, urządzenia rolne, me­
lioracje, popieranie produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej, elektryfikację wsi, upowszechnienie wie­
dzy rolniczej itd. wzrastają w porównaniu 
z realizacją wydatków w r. 1953 — o 38,2 proc. 
Niezależnie od tych wydatków przewidziane 
jest wydatne zwiększenie kredytów bagkowych 
na finansowanie rolnictwa. Suma tych kredy­
tów ma być większa o 71 proc. w stosunku 
do roku ubiegłego.

Budżet zakłada, że wzrost produkcji środków 
spożycia będzie szybszy niż wzrost produkcji 
środków wytwarzania i w związku z tym prze­
znacza szczególnie duże kwoty na rozbudowę 
przemysłu konsumcyjnego. Będziemy budować 
i rozbudowywać, jak stwierdził tow. Dietrich 
w Sejmie, szereg zakładów tej dziedziny prze­
mysłu, jak zakłady przemysłu bawełnianego 
w Zambrowie i Fastach, zakłady w Andrycho­
wie, Piotrkowie i w Waliłach pod Białymsto- 
kiem, zakłady przemysłu dziewiarskiego w Sie­
radzu oraz szereg innych zakładów przemysłu 
bawełnianego, wełnianego, włókien łykowych, 
jedwabniczego i Iniarskiego. Powstanie wielki 
kombinat obuwia w Nowym Targu. Budujemy 
i rozbudowujemy wiele zakładów przemysłu 
spożywczego — a m. in. 30 zakładów mle­
czarskich, 11 zakładów mięsnych, 6 zakładów 
rybnych.

Dla właściwego rozpowszechnienia zwięk­
szającej się. ilości towarów masowego spożycia, 
rozbudowana zostanie sieć handlu detaliczne­
go, którego obrót powiększy się w cenach po­
równywalnych o 16 proc.

Wydatki na usługi kulturalno-oświatowe, po­
dobnie jak w ub. roku, wynoszą około F4 wy­
datków budżetowych. Przekracza to o 7,7 proc. 
wydatki przeznaczone na ten cel w budżecie 
ub. roku.

Zasługuje m. in. na uwagę, że liczba miejsc 
w żłobkach stałych ma wzrosnąć o ponad 26

procent, liczba uczniów w liceach ogólnokształ­
cących o 9,7 proc., na wyższych uczelniach 
o 9 proc. W r. 1954 powstanie 25 nowych 
domów akademickich, w których będzie się 
mogło pomieścić 8.700 studentów.

Nastąpi poważny wzrost usług leczniczych, 
o 9,8 proc. wzrośnie ilość skierowań na wcza­
sy ulgowe. W r. 1954 o 26,1 proc. wzrosną wy­
datki na gospodarkę komunalną i mieszkaniową. 
W r. 1954 zostanie wyremontowanych 711,7 
tys. izb, tj. o 35,8 proc. więcej niż w 1953 r. 
Ilość izb mieszkalnych oddanych do użytku 
z naszego budownictwa mieszkaniowego w ra­
mach planu inwestycyjnego wyniesie blisko 
158 tys., tj. o 17 proc. więcej, niż w 1953 r.

Wydatki na utrzymanie administracji, orga­
nów wymiaru sprawiedliwości i na bezpieczeń­
stwo ulegają zmniejszeniu. Uwzględnione to 
zostało w projekcie rządowym, który przewi­
dywał, że obniżka ta da około 500 milionów zł 
oszczędności w skali rocznej. Na wniosek ko­
misji budżetowej Sejm uchwali! redukcję tych 
wydatków o dalsze 4 rniln. 445 tys.,zł. Wydatki 
na obronę narodową utrzymują się na tym 
samym poziomie, co w roku ubiegłym,' czyli 
że ich procentowy udział jest mniejszy. Ma to 
szczególną wymowę na tle rosnących sum na 
zbrojenia wydatkowanych przez państwa kapi­
talistyczne z USA na czele. Nie uczestnicząc 
w wyścigu zbrojeń zachowujemy jednak czuj­
ność wobec knowań wrogów pokoju, wzmac­
niamy z roku na rok naszą silę obronną dzięki 
temu przede wszystkim, że rośnie nasz prze­
mysł i caia nasza gospodarka, że cementuje się 
coraz bardziej jedność naszego narodu, pod­
nosi się jego świadomość polityczna i aktyw­
ność w budowie nowego życia.

Na osiągnięcia naszej socjalistycznej gospo­
darki, o których mówią co roku liczby budżetu 
państwowego składa się wysiłek całego naro­
du. , Jest w tych osiągnięciach coraz- większy 
wkład pracującej wsi. Dochody ze wsi ujęte 
w budżecie to nie tylko podatek gruntowy ale 
także realizacja zobowiązań wsi wobec pań­
stwa. Należy pamiętać, że obowiązkowe dosta­
wy wsi, dostawy po cenach niższych od cen 
rynkowych, stanowią poważny wkład w finan­
sowanie całości naszej gospodarki narodowej. 
Udział mas chłopskich w dochodach państwa 
pozwala w poważnej mierze zwiększyć wydat­
ki państwa na usługi socjalno-kulturalne, w tym 
także zwiększyć świadczenia na rzecz wsi.

Budżet został uchwalony — chodzi teraz o to, 
aby był w pełni zrealizowany. Poważne za­
danie mają tu do wypełnienia rady narodowe, 
które korzystają obecnie z szeregu nowych 
uprawnień budżetowych umacniających ich 
rolę jako gospodarza terenu. Przyznają one 
radom narodowym m. in. prawo do poważnego 
udziału w dochodach podatkowych z przed­
siębiorstw terenowych. Nowe uprawnienia 
z których korzystają rady narodowe powinny 
zwiększyć ich troskę o zabezpieczenie docho­
dów własnych i dochodów ogólnopaństwowych 
jak również troskę o właściwe wydatkowanie 
środków.

Sprawa realizacji budżetu jest sprawą ogólno­
narodową. Na czoło zadań wysuwa się tu — 
o czym szeroko mówiono na Sejmie — walka 
o dalszą obniżkę kosztów własnych, o prze­
widzianą planem akumulację przedsiębiorstw, 
o szerszy asortyment i lepszą jakość towarów, 
o wykorzystanie rezerw. Na czoło zadań wy­
suwa się konieczność wzmocnienia dyscypliny 
finansowej, troska o to, by każdy grosz był 
po gospodarsku — rzeczywiście po gospodar- 
sku — wydatkowany.

Pełna realizacja budżetu oznaczać będzie 
wykonanie wielkich zadań naszego socjali­
stycznego budownictwa, przypadających na 
rok 1954 — budownictwa, które służy sprawie 
umocnienia sił Polski Ludowej, coraz szersze­
mu zaspokajaniu potrzeb jej obywateli i wiel­
kiej sprawie pokoju.

Plan produkcji przemysłowej I kwartału wykonany w 102,5 proc.
W porównaniu z I kwartałem ub. r. produkcja globalna wzrosła o 15 proc.

Komunikat PKPG o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w I kwartale 1954 r.
Wyniki wykonania Narodo­

wego Planu Gospodarczego na 
rok 1954 w przemyśle, rolnic­

twie, transporcie i obrocie to­
warowym w J  kwartale 1954 r. 
przedstawiają się następująco:

I. WYKONANIE PLANU PRODUKCII PRZEMYSŁOWEJ
Przemysł socjalistyczny' wy-

konat plan produkcji globalnej 
na I kwarta! 1954 r. według 
wartości w cenach niezmien­
nych ogółem w 102,5 proc. W 
porównaniu z I kwartałem 1953

r. produkcja globalna wzrosła 
o około 15 proc.

Przedsiębiorstwa przemysło­
we, podległe poszczególnym 
ministerstwom, wykonały pian 
globalnej produkcji przemysło­
wej, jak następuje:

P r o c e n t  w y k o n a n ia  p l a n u  
n a  I k w a r t a ł  1954 r.

M inisterstw o H u tn ic tw a 103
M inisterstw o G órn ictw a 102
M inisterstw o E nergetyki 101
M inisterstw o Przem yślu M aszynowego 107
M inisterstw o Przem ysłu Chem icznego 103
M inisterstw o Przem yślu M ateria łów  B udow lanych 105
M inisterstw o Przem ysłu D rzewnego i Papierniczego 99,6 
M inisterstw o Przem ysłu Lekkiego 102
M inisterstw o Przem ysłu Rolnego i Spożywczego 103
M inisterstw o Przem ysłu M ięsnego i M leczarskiego 97
M inisterstw o Przem ysłu Drobnego i Rzem iosła 101

II. ROLNICTWO

W I kwartale 1954 r. prze­
kroczono plan produkcji stali, 
wyrobów walcowanych, rud że­
laza, rud cynkowo-olowianych.

sprzętu instalacyjnego, Mini­
sterstwo Przemyślu Chemicz­
nego — kwasu siarkowego, so­
dy i niektórych nawozów sztu-

rud miedzi, gazu ziemnego, so-1 cznych, Ministerstwo Przemy­
li, energii elektrycznej, obrabia- słu Materiałów Budowlanych —

Gospodarstwa indywidualne, 
spółdzielnie produkcyjne i pań­
stwowe gospodarstwa rolne 
przystąpiły do wiosennej akcji 
siewnej 1954 r. lepiej wyposa­
żone w środki produkcji niż w 
1953 r.

Pian remontów ciągników w 
państwowych ośrodkach ma­
szynowych został wykonany w 
100 proc., plan remontów siew- 
ników, pługów, kultywatorów 
został przekroczony. Państwo­
we ośrodki maszynowe nie wy­
konały jednak w peini planu re­
montów siewników nawozowych 
i aparatury ochrony roślin. Pań­
stwowe gospodarstwa rolne wy­
konały plan remontów ciągni­
ków w 101 proc. Plan remontu 
siewników zbożowych i nawo­
zowych wykonano z nadwyżką. 
Przekroczyły również plan re­
montów maszyn rolniczych 
gminne ośrodki maszynowe.

W I kwartale 1-954 r. rolni-

trzenie ludności w mięso i prze­
twory wzrosło o 4 proc. w po- 

terminach zawarcia umów z* j równaniu z I kwartałem 1953 r., 
spółdzielniami i gospodarstwa- w tłuszcze zwierzęce o 11 proc., 
mi chłopskimi. tłuszcze roślinne o 9 proc., cti-

W I kwartale 1954 r. prze-¡kier o 9 proc., pieczywo o 5 
szkolono dla potrzeb państwo-1 proc., mado o 9 proc., kasze i 
wych ośrodków maszynowych płatki o !3 proc., wina i miody 
ck. 5.3 tys. traktorzystów, kom- j o 11 proc., papierosy o 4 proc. 
bajnerów i innych specjalistów j Wzrosła znacznie ilość sprze- 
mechamzacji rolnictwa. danych artykułów przęmysio-

Dostawy nawozów sztucŁ wych, np. tkanin bawełnianych
nych na tegoroczną wiosenną | 0 ' 13 proc. w porównaniu 
akcję siewną osiągnęły poziom l kwartałem 1953 r„ tkanin wei-

I

o około 7 proc. wyższy niż w j njanych o 5
odpowiednim okresie 1953 r. 
przy czym terminy dostaw byty 
lepiej przestrzegane niż w r.

proc., tkanin jcd-
wabnych o 3 proc., tkanin lnia­
nych o 6 proc., odzieży męskiej 
o 10 proc., odzieży damskiej o

uh. Równocześnie jednak wv- j 39 pr0C-i obuwia skórzanego o 
stępowały nadal niedociągnię-j H |iroc pu|epszylu się zaopa- 
cia w rozprowadzaniu nawo- trzenie ludności w towary wyż-
zów sztucznych, polegające na 
ich nierównomiernym podziale 
dla poszczególnych rejonów 
kraju.

Ilość kwalifikowanego- ziarna 
siewnego zbóż dostarczona go­
spodarstwom chłopskim w

szego gatunku. Tak np., przy 
wzroście sprzedaży tkanin weł­
nianych ogółem o 5 proc. w po­
równaniu z I kwartałem 1953 r., 
zwiększyła się znacznie sprze­
daż niektórych rodzajów tka­
nin wyższej jakości, jak tkani-

ctwo otrzymało znaczne ilości j kwartale 1954 r. hyla znacznie ! ny ubraniowe wysokogatunko-
ciągników oraz nowoczesnych j Wy£sza n|ż w odpowiednim o 
maszyn i sprzętu rolniczego, kresje 1953 r_

rek do metali i drzewa, maszyn 
włókienniczych, akumulatorów, 
parowozów normalnotorowych, 
samochodów osobowych, trakto 
rów, azotniaku, superfosfatu mi­
neralnego, supertomasyny, elek­
trod węglowych, barwników, 
wyrobów z tworzyw sztucznych, 
przędzy sztucznego jedwabiu, 
włókna ciętego, wyrobów gu­
mowych i wielu innych wyro­
bów przemysłowych.

Przekroczono również plan 
produkcji wielu artykułów kon- 
sumcyjnych, np. masia, mleka 
serów, ryb wędzonych, pieczy­
wa cukierniczego, oleju surowe­
go, piwa, wina, cukierków i cze­
kolady, papierosów, tkanin ba­
wełnianych i jedwabnych, obu­
wia skórzanego i gumowego, 
pończoch damskich, odbiorni­
ków radiowych, motocykli, szkła 
stołowego i galanteryjnego, 
porcelany stołowej i wielu in­
nych towarów.

Niektóre ministerstwa nie 
wykonały jednak w pełni planu 
produkcji szeregu wyrobów. W 
szczególności Ministerstwo Hut­
nictwa nie wykonało w pełni 
planu produkcji niektórych me­
tali nieżelaznych, Ministerstwo 
Górnictwa — węgla kamienne­
go i ropy naftowej, Minister­
stwo Przemysłu Maszynowego 
— snopowiązałek ciągniko­
wych typu WĆ 1, niektórych ro­
dzajów obrabiarek, jak tokarki- 
rewolwerówki, maszyn wirują­
cych, wagonów osobowych, sa­
mochodów ,,Star“, rowerów,

Sejm uchwalił budżet na rok 1954Zakończenie IV sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
W dyskusji nad budżetem na 

rok 1954 i- sprawozdaniem z 
wykonania budżetu ża rok 
1952, w drugim dniu obrad 
IV sesji Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej zabierał 
gto-s posłowie: Kulczyński
(woj. wrocławskie), Iskro­
wa (woj. krakowskie), No 
ga (woj. kieleckie), Balcerzak 
(woj. warszawskie), Sadowsk 
(woj. białostockie), Jarochow 
ska (woj. rzeszowskie), Horo 
decki (woj. łódzkie), prof. Ce 
bertowicz (woj. gdańskie) 
poseł Pawlak.

Wobec wyczerpania listy 
mówców w dyskusji nad budże­
tem na rok bieżący i sprawo­
zdaniem Rady Ministrów z wy­
konania budżetu za rok 1952. 
Marszałek Sejmu zarządza gło­
sowanie.

Projekt budżetu państwa na 
rok 1954 został jednomyślnie 
uchwalony przy długotrwałych 
oklaskach zebranych posłów.

Również sprawozdanie z wy­
konania budżetu za rok 1952

zostało zatwierdzone jednomy­
ślnie.

W drugim punkcie porządku 
dziennego pos. Budzyńska re­
feruje sprawozdanie Komisji 
Spraw Ustawodawczych o sze­
regu dekretów.

Omawiając dekret o zakłado­
wych komisjach rozjemczych, 
mówczyni, podkreśla, że utwo­
rzenie tych komisji w przedsię­
biorstwach uspołecznionych za­
trudniających ponad 100 pra­
cowników, a następnie powoła­
nie dla pozostałych zakładów 
pracy takich komisji przy tere­
nowych instancjach związko­
wych — poważnie wpłynie na 
podniesienie autorytetu organi­
zacji związkowych.

Obecnie — zdaniem mówczy­
ni _  jest nieodzowne, aby in­
stancje związkowe zapewniły 
właściwy dobór przedstawicieli 
w zakładowych komisjach roz­
jemczych spośród ludzi cieszą­
cych się autorytetem i zaufa­
niem zatóg.

Inne referowane dekrety, jak 
podkreśliła posłanka Budzyń-

cementu i cegły, Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego — tkanin 
wełnianych, Ministerstwo Prze­
mysłu Mięsnego i Mleczarskie­
go — mięsa. Ministerstwo Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła — 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
jak brony i kieraty, wozów go­
spodarskich, narzędzi gospodar­
skich oraz artykułów użytku 
domowego, a zwłaszcza lodó­
wek i froterek.

Do niewykonania planu pro­
dukcji niektórych wyrobów, 
zwłaszcza w przemyśle cięż­
kim, przyczynił się głównie 
brak odpowiedniego przygoto­
wania przemysłu do pracy w 
warunkach zimowych, na co 
wpłynęło również niedostatecz­
ne zainteresowanie' tym zagad­
nieniem ze stiony kierownictw 
ministerstw.

Przy pewnej poprawie jakoś­
ci wyrobów, osiągniętej przez 
przemysł lekki i spożywczy w 
niektórych przedsiębiorstwach, 
nie wykonano w pełni zadań w 
tym zakresie, zwłaszcza w prze­
myśle wełnianym, odzieżowym, 
obuwniczym oraz w niektórych 
gałęziach przemysłu spożyw­
czego, jak w przemyśle cuk;er- 
niczym i owocowo - warzywni­
czym.

Plan wydajności pracy na I 
kwarta! 1954 r. został wykona­
ny w ca tym przemyśle w 102 
proc., przy wzroście wydajno­
ści o 10 proc. w porównaniu z 
1 kwartałem 1953 r.

Poważnie zwiększyły Si§ także 
dostawy dla potrzeb indywidu­
alnych gospodarstw chłopskich. 
Liczba siewników sprzedanych 
przez CRS dla gospodarstw 
chłopskich zwiększyła się w I 
kwartale 1954 r. około 8,5-krot- 
nie w porównaniu z odppw;ed- 
nim okresem 1953 r., pługów 
o 25 proc., parników o 76 proc:, 
obsypników o 23 proc.

Liczba ciągników w państwo­
wych ośrodkach maszynowych, 
według stanu na 31.111.195! r„ 
wzrosła o 18 proc. w porówna­
niu z odpowiednim okresem 
1953 r. Pomimo pewnego u- 
sprawnienia pracy państwo­
wych ośrodków maszynowych 
w niektórych ośrodkach w toku 
robót polowych ciągniki \ ma­
szyny roinicze nie byty W na­
leżytej mierze wykorzystane, 
głównie wskutek opóźnień w

we (o 29 proc.). Sprzedaż kom­
pletów mebli oklejanych, szaf 

Plan kontraktacji na rok go- j i tapczanów wzrosła o około 
spodarczy 1953/1954 według 20 proc. Zwiększyła się zna- 
stanu na 10.1 V. 1954 r. został jeznie sprzedaż naczyń emalio- 
wykonany w 101 procent. Po-iwanych blaszanych, wiader na­
wierzchnia zakontraktowana w cynkowanych, motocykli, rowe- 
grupie upraw nasiennych wy- rów, odbiorników radiowych.
niosła 109 tys. ha, co stanowi 
107 proc. planu, a w grupie u- 
praw przemysłowych — 939 tys. 
ha, co stanowi 1Ó0 proc. planu. 
Nie wykonano jednak planu 
kontraktacji lnu i konopi.

W I kwartale 1954 r. nastą­
pi! dalszy rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej w rolnictwie. 
Powstało 685 nowych spółdziel­
ni produkcyjnych. Ogólna licz­
ba spółdzielni produkcyjnych 
wzrosła o 9 proc. w porówna­
niu ze stanem na koniec 1953 r.. 
a o 24 proc. w porównaniu ze 
stanem na koniec I kwartału 
1953 r.

III. TRANSPORT
W I kwartale 1954 r. prze­

wozy ładunków na kolejach 
normalnotorowych wzrosły o 5 
proc. w porównaniu z 1 kwarta­
łem 1953 r., w Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej — 
o 26 procent.

W pracy transportu kolejo- 1 nienia w ruchu pociągów

wego wystąpiły jednak poważ­
ne niedociągnięcia wskutek nie- 
przygotowania kolei do pracy 
w warunkach silnych mrozów. 
W związku z tym, zarówno w

Znacznej poprawie uległo za­
opatrzenie ludności wiejskiej. 
Plan obrotów CRS został wy­
konany w 106 proc., co stanowi 
wzrost w cenach porównywal­
nych o 24 proc. w porównaniu 
z I kwartałem 1953 r. W szcze­
gólności poprawie uległo zao­
patrzenie ludności wiejskiej w 
odzież męską, obuwie, artykuły 
gospodarstwa domowego i na­
rzędzia gospodarskie. Tak np. 
sprzedaż wiader przez aparat 
CRS wzrosła w 1 kwartale 
1954 r. 2-krotnie w porównaniu 
z I kwartałem 1953 r., naczyń 
emaliowanych blaszanych o 28 
procent. Dostawy przemysiu dla 
aparatu CRS w zakresie podsta­
wowych narzędzi gospodarskich, 
a zwłaszcza osi do wozów, wi­
deł, łopat, szpadli, siekier, 
zwiększyły się kilkakrotnie w 
porównaniu z I kwartałem 1953 
roku; wzrosła również znacznie

ruchu towarowym jak i osobo-1w porównaniu z 1 kwartałem 
wym, wystąpiły znaczne opóź- 1953 r. sprzedaż rynkowa ma-

IV. OBRÓT TOWAROWY
W I kwartale 1954 r. obroty 

uspołecznionego handlu deta­
licznego łącznie z żywieniem 
zbiorowym w cenach porówny-

teriatów budowlanych dla wsi
Nastąpiła także pewna popra­

wa w pracy aparatu handlu i 
zwiększyło się oddziaływanie 

walnych wzrosły o 15 proc. w handlu na przemysł w kierun- 
porównaniu z ” I kwartałem ku polepszenia jakości i dosto-
1953

W kwartale 1954 r. zaopa-
sowama asortymentu do po­
trzeb konsumentów.-

DLA UCZCZENIA 1 MAJA

Na wartach produkcyjnych
Ludzie p ra cy  w  całym  k ra ju , by Jak n a jb a rd z ie j godnie powitać  

1 M aja  — święto m ię dzynarodow e j k lasy robo tn icze) — za c ią g a ją  
w a rty  p ro d u k c y jn e . G ó rn icy, hu tn icy , m eta low cy i p raco w n icy  in ­
nych dzia łów  gospodarki narodo w ej, zac iąga jąc  w a rty , p ra g n ą  
uzyskać now e, dodatkow e sukcesy w  rea liza c ji zobow iązań  1-m a ­
jow ych , dać w y ra z  woli aktyw nego uczestn iczen ia  w  rea liza c ji 
w ie lk iego  p ro g ra m u  nakreś lonego p rze z  II Z jazd  P a rtii.

GENEWA W PRZEDDZIEŃ...
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“)

Robotnicy Żerania

ska, dotyczą zagadnień proce­
duralnych. Wydanie ich podyk­
towane było troską o uspraw­
nienie załatwiania szeregu 
istotnych dla obywateli spraw.

Zreferowane dekrety Sejm je­
dnomyślnie zatwierdził.

Pos. Kocot referował w imie­
niu Komisji Spraw Ustawodaw­
czych dekret z dnia 21 kwietnia 
1954 r. o niektórych prawach i 
obowiązkach pracowników kole­
jowych.

Mówca stwierdza, że dekretv 
ten wynikający ze wspólnej 
uchwały KC PZPR i Rady Mi­
nistrów zapewnia usunięcie 
istniejących niedociągnięć, pod­
kreślając jednocześnie godność 
pracy kolejarza w służbie naro­
du. Stanowić on będzie zachętę i 
bodziec dla mas kolejarskich do 
lepszej, wydajniejszej pracy.

Sejm na wniosek pos. Kocota 
zatwierdził jednomyślnie oma­
wiany dekret.

Wobec wyczerpania porządku 
obrad, Marszałek Sejmu Dem­
bowski ogłosił IV sesję Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej za zamkniętą. (PAP)

WARSZAWA. W stolicy 
pierwsza zaciągnęła warty pro­
dukcyjne załoga " Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Że­
raniu. Już w godzinach ran 
nych 24 bm. do wart przystą­
piło około 90 proc. robotników, 
konstruktorów, techników i 
inżynierów FSO, podejmując 
cenne dodatkowe zobowiąza­
nia. M. in. robotnicy z wydzia­

łu podwozi postanowili do dnia 
1 maja urządzić obok hali pro­
dukcyjnej szatnię.

Brygada z odlewni metali 
kolorowych postanowiła wyko­
nać na 3 dni przed terminem 
650 kompletów pompy paliwo­
wej, a brygada nawijarni — 
przewinąć 3 silniki samochodo­
we o 2 dni wcześniej, niż prze­
widują jej zadania.

Śląscy górnicy
STALINOGRÓD. 23 bm. za­

łogi pierwszych 5 kopalń prze­
mysłu węglowego zaciągnęły 
pierwszomajowe warty produk­
cyjne.

Górnicy ,,Ziemowita“ posta­
nowili wydobyć w dniach po­
przedzających 1 Maja 800 ton 
węgla ponad swoje dotychcza­

sowe zobowiązania. M. in. rę­
bacz ścianowy Wincenty Ha- 
brajski zobowiązał się wydobyć 
105 ton węgla ponad swe zo­
bowiązanie, a Jerzy Wróbel — 
256 ton.

Przeszło 500 ton węgla po­
stanowili wydobyć na wartach 
górnicy „Gottwalda“. (PAP)

Załogi poznańskich fabryk
POZNAN (kor. wł.). W pierw­

szym dniu zaciągania wart w 
parowozowni PKP w Poznaniu 
warty pierwszomajowe zacią­
gnęło 60 proc. załogi. W 
WFUM pierwszy zaciągną!
wartę wytaczarz Bolesław
Struszczyński, który postano­
wił podnieść wykonanie nor 
my z 236 uo 250 proc., ZMP-o

wiec Andrzej Szlafka zaciąga­
jąc wartę wykona dodatko­
wo 550 detali dla fabryki ma­
szyn żniwnych.

Również zatoga POMET-u, 
która zrealizowała do soboty 
ub. tyg 98,6 proc. zobowiązań 
pierwszomajowych zaciągnęła 
liczne warty. (m. g.)

Prezes Rady Ministrów przyjął ambasadora ZSRR
Prezes Rady Ministrów Jó Związku Socjalistycznych Re- 

zef Cyrankiewicz przyjął w dniu publik Radzieckich w Polsce 
24 bm. Ambasadora Nadzwy- Nikołaja Michajiowa. (PAP) 
czajnego i Pełnomocnego ■

GENEWA, 24. IV. 1954 r.
Wiosna w Genewie zaczęta 

się dopiero w ostatni piątek. 
Cały poprzedni okres był 
chmurny i deszczowy a w o- 
stafnim tygodniu zanotowano 
nawet opady śnieżne. Teraz — 
z chmur tych nie pozostało ani 
śladu. Kiedy w sobotę rano 
wyszliśmy z hotelu, było jesz­
cze trochę chłodno, ale bliżej 
południa słońce zaczęło przy­
piekać; idąc więc za przykła­
dem genewczyków zrzuciliśmy 
jesionki i płaszcze i ruszyliśmy 
na miasto po wiosennemu.

W kwietniowym słońcu Ge­
newa wygląda dokładnie tak, 
jak ją widzimy na kolorowych 
widokówkach na tle lazurowe­
go nieba — malownicza i cza­
rująca. Przez miasto przepły­
wa wolno leniwy Rodan, któ­
rego dopływ Arve otacza Gene­
wę od południa. Kilka kroków 
od śródmieścia, gdzie miesz­
kamy, Rodan rozlewa się sze­
roko i tworzy piękne Jezioro 
Genewskie (Lemańskie).

Nad tym to jeziorem oddzie­
lonym od niego tylko pięknym 
ogrodem botanicznym i par­
kiem znajduje się Pałac Naro­
dów, w którym w poniedzia­
łek rozpocznie się jedna z naj­
ważniejszych konferencji mię­
dzynarodowych ostatnich lat. 
W samym Paiacu, położonym 
o kilkanaście minut drogi auto­
busem od centrum Genewy, 
wszystkie przygotowania na 
przyjęcie delegacji zostały iuż 
ukończone. W pieYwszym bu­
dynku Pałacu, do którego idzie

Szerokimi schodami poprzez 
trzy wielkie tuki przechodzimy 
do głównego budynku, w któ­
rym odbywać się będą posie­
dzenia. Kiedy spogląda się z 
okien w stronę Rodanu — w o- 
czy wprost biją dwa kolory: 
głęboka zieleń parku, ze sta­
rym ro łożystym cedrem na 
pierwszym planie i błękit je­
ziora i nieba. Dziś do tej częś-

gorączkowo dokonywali zdjęć, 
tiez przerwy błyskały magnezje. 
Jutro oczekuje, się przybycia 
ministrów państw zachodnich. 
Ministrowie Wielkiej Piątki 
z wyjątkiem Dullesa zamiesz­
kają nie w samej Genewe 
a w pobliżu miasta: minister 
Mototow w hotelu Les Cii't 1- 
lons w miejscowości Genthcd, 
minister Czou En-tai w hotelu

ci Pałacu Narodów można się Montlleuri w Versoix, minister 
jeszcze wkraść; od poniedziat- ! Bidault w tejże samej mmisco- 
ku jednak izolowana ona bę-! wości, w pałacyku „Le Petit 
dzie od reszty budynku. Żaden Cedre“ i minister Eden w nuej- 
dziennikarz, żaden urzędnik scowości Pregny. Natomiast
poza członkami delegacji i ich 
sztabem nie znajdzie tu dostę­
pu. Główne posiedzenia odby­
wać się będą w Salle du Con- 
seil, gdzie kiedyś debatowała 
Rada Ligi Narodów. Kolejny 
przewodniczący posiedzenia bę­
dzie kierował obradami z pod­
wyższonej trybu nyi, podczas 
gdy delegaci krajów biorących 
udział w konferencji zajmą 
miejsca za wyciętym w podko­
wę stołem.

Ostatnie dni a właściwie już 
godziny przed konferencją wy­
pełnione są gorączkowym ru­
chem. Na lotnisku Cointrin pod 
Genewą lądują bez przerwy sa­
moloty przybywające ze wszyst­
kich stron świata. W ;diug 
ostrożnych obliczeń — samych 
delegatów i ich doradców oroz 
współpracowników ma przybyć 
około tysiąca.

Dziś wczesnym popołudniem 
przybyła na lotnisko Cointrin 
delegacja Chińskiej Republiki
Ludowej z ministrem Czou En 

się aleją wielkich zielonych tui, I lai'em na czele. W trzy godziny 
przygotowane zostały urządzę- | później na tym samym iolnhku j nadzieje“ ' 
nia dla prasy, W chw ili, gdy! wylądowało 5 safnolotów wij- ... 
piszę te stówa obliczono, że zących delegację radziecką pr.d j . , . 1,110

n- przewodnictwem ministra .Mo- ?°j •

Dulles rozbił swe namioty w 
ultra nowoczesnym hotelu ,,Du 
Rhône" w centrum miasta.

Cala prasa szwajcarska bez 
względu na kierunek polityczny 
podkreśla ogromne znaczenie 
konferencji genewskiej. Dzien­
niki przyznają, że znaczenie to 
wypływa przede wszystkim 
z faktu, iż w konferencji biorą 
udział Chiny Ludowe, w’eli.ie 
mocarstwo azjatyckie. Komen­
tator polityczny radia genew­
skiego, Rene Payot mówił w 
piątek; „Ogromne zainte-esu- 
wanie tą konferencją wstuka 
z obecności Chin". A redaktor 
naczelny „Tribune de Gem-.-“ 
pisat: „Konferencja azjatycka 
w Genewie powinna być oto­
czona atmosferą sympatii, któ­
rą my wszyscy powinniśmy 
stworzyć. Sceptycyzm nigdy ni­
czego nie zbudował. Mogłem 
się o tym przekonać roznuwśa- 
iąc z człowiekiem na ulicy, 
który w tych rozmowach wyka­
zywał elementarny instynkt, ze 
należy mieć i podtrzymywać

zgłosiło się już 700 korespon- p
duntów z całego świata a ocze- | łotowa. Na lotnisku zebra! 
kuje się ich ogółem 
1500.

że wszyscy zdajemy 
sprawę, iż konferencja 

będzie trudna — wszvscy ucz-
ponad | tłum dziennikarzy, fotografów ' Clwl 

) i operatorów filmowych, którzy
udzie żywią tę nadzieję. 

ZYGMUNT BRONIAREK
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RZĄD NRD WY5YŁA 
OBSERWATORÓW 

DO GENEWY

(f) BERLIN (PAP). 23 bm.
w ministerstwie spraw zagra­
nicznych NRD odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której na­
czelnik wydziału prasowego j 
ministerstwa spraw zagranicz- ! 
nych W. M. Meissner zakomu­
nikował przedstawicielom pra­
sy, ze rząd NRD postanowił 
wysłać do Genewy grupę ob­
serwatorów na czele z wicemi­
nistrem spraw zagranicznych 
G. Handke.

OSTATNIA NARADA 
MINISTRÓW ZACHODNICH
(f) PARY2 (PAP). Ministro­

wie spraw zagranicznych trzech 
mocarstw zachodnich odbyli w 
sobotę ostatnią przed rozpoczę 
ciem konlerencji genewskiej 
naradę w celu ustalenia wspól­
nej taktyki w Genewie. Po na­
radzie nie opublikowano żadne­
go komunikatu.

Komentując wspomnianą na­
radę, prasa paryska podkreśla, 
że narada ta została zwołana 
wskutek powstania poważnych 
różnic poglądów między trze­
ma mocarstwami, zwłaszcza 
między USA i Anglią. Dzień- j 
nik „Liberation" pisze, że sprze- i 
czności między Edenem a Dul-| 
lesem w sprawach zasadniczych, i 
szczególnie zaś w sprawie po- i 
lityki na Dalekim Wschodzie, 
jeszcze bardziej się pogłębiły. 
Dziennik „Combat" stwierdza, I 
że między USA i Anglią istnie­
je poważna różnica poglądów 
co do Chińskiej Republiki Lu­
dowej, jak również w sprawie 
Indochin.

Obrady „atlantydów“
PARY2 (PAP). 23 bm. od­

była się sesja Rady Paktu j 
Atlantyckiego (NATO).

Rada zaaprobowała stanowi­
sko rządów krajów należących 
do bloku atlantyckiego, które 
„nie zamierzają uznać suweren­
ności" NRD.

Jak wynika z ogłoszonego 
komunikatu — pisze „L‘Huma- 
nite“ — sesja ta, zwołana w 
przededniu konferencji genew­
skiej, dowodzi niebezpieczeń­
stwa, działającej na rozkaz 
USA koalicji atlantyckiej dla 
sprawy pokoju, a zwłaszcza dla 
pokoju w Europie.

Dziennik „Liberation" sfwier- 
dza, że Rada na specjalne żą-j 
danie Dullesa znów podkreśliła 
„konieczność" ratyfikacji ukła­
du o „europejskiej wspólnocie 
obronnej".1 Maja oficjalnym świętem w Lilianie

(0 MOSKWA (PAP). Agen 
cja TASS donosi z Bejrutu:

Rada ministrów Libanu po­
wzięta uchwalę, na mocy której 
dzień 1 Maja obchodzony oę- 
dzie w Libanie jako oficjalne 
święto pracy. W dniu tym j 
wszystkie instytucje i zakłady 
pracy będą nieczynne.

Rada Ministrów Libanu za­
aprobowała również ostateczny 
tekst umowy handlowej mię­
dzy ZSRR a Libanem, która 
zostanie przedstawiona parla­
mentowi do ratyfikacji.

Bohaterstw o  
m aryn a rzy  ra d zie c k ic h

(f) MOSKW A (PA P). P rezy d iu m  
Rady N ajw yższej ZSRR od znaczy ­
ło o rd e ra m i ZSRR qrup ę  m a ry n a ­
rzy  rad zieckich  ho low nika  ,,Z -257 ‘4 
za bo haterstw o i w ysokie m orale , 
w ykazan e  w czasie w ypadku , ja­
k iem u  uleg ł ho low nik .

2 g ru d n ia  1953 r . k u te r  ho low ­
n iczy  „2-257** p łynący do S iew iero- 
K u ry ls k a  (K am czatka) został za 
skoczony przez silny sztorm  i u- 
m esiony p rzez fa le  na pełne m o­
rze .

Cały m iesiąc poszukiw ały  go sa­
m olo ty  i s tatk i, jednakże bezsku ­
teczn ie  Tym czasem  k u te r prze - ' 
zw y c ię ża ją c  przeszko dy p łyn ął ku j 
b rzegom  o jczystym . Gdy z a b rak ło  j 
pahw a, uszyto żaqłe z odżie2 y. i 
T rz y k ro tn ie  w ia tr  z ry w a ł żaqle t j  
k u tro w i g ro z iło  zatonięcie. Pod 
kom ec s tyczn ia  b r . za b rak ło  żyw* . 
ności ) wody do picia. Załoga | 
p rze z  pó łtora  tyqodm a k a rm iła  się 
kap ustą  m o rsk ą , z gaśnicy zrobio- | 
no d es ty la to r, na opał poszły ta 
b u re ty . łóżka, odzież. M a ry n a rze  
op ad li z sił, jednakże m e s tra c ili j 
przytom ności um ysłu , wszyscy za­
chow ali żelazną dyscyp linę.

W 82 dn iu  usłyszeli dźw ięk  sy­
re n y  — to ry b a c k i tra w le r  „Ka  
m o za d a ł“ szedł im na spotkanie , j 
Było to już w odległości 6 m il od 
K am cza tk i. Zycie dz ie lnych  ludzi 
rad z ie c k ich  zostało ura tow ane.Nowy numer pWita „II trwały pokój, o demokrację ludową!“  |

(f) BUKARESZT (P AP).  W B uka  | 
r e s z c i e  Jikar.ał się k o le jn y  17 (2B3) 
n u m e r  c z a s o p i s m a  „ O  t rw a ły  p o  j 
k ó j .  o d e m o k r a c j ę  lu d o w ą ! “ , o r  | 
g a n u  B iu ra  In forjnacyJi i fego p a r t i t  ' 
k o m u n i s t y c z n y c h  i r o b o t n i c z y c h  j

C z a s o p i s m o  z a m ie s z c z a  s p r a w o  j 
z d a n i e  z ses j i  R ady  N a jw y ż s z e j  } 
ZSłiK a r t y k u ł  w s t ę p n y  p t  „ O b r o  j 
na  p o k o ju  — fo ż y w o tn a  s p r a w a  j 
w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  p o ś w i ę c o n y  i 
5 i r o c z n ic y  p o w s t a n i a  m ię d z y n u r  o  j 
d o w e g o  c u c h u  ó b r o ń c ó w  p o k o ju ,  i 
t e k s t  p i s m a  KC KPZR i R ady  Mi j 
n i s t r ó w  ZSHR d o  N .  S  Cht u ś z c z o  j 
w a  w z w ią z k u  z HO r o c z n ic ą  jeg o  j 
u r o d z i n ,  k o m u n i k a t  o n a d a n i u  m u  j 
t y tu łu  B o h a t e r a  P r a c y  S o c ja l i s ty  j 
c z n e j  p r z e z  P r e z y d i u m  R ady  NaJ j 
w y ż s z e j  ZSRR

N u m e r  z a w i e r a  p o n a d t o  s k r ó t  , 
p r z e m ó w i e n i a  P  T o g l ia t t i eg o  nu , 
p l e n u m  KC KP Włoch a r t y k u ł  I : 
F u c i k a  pt. „W y n ik i  p i e r w s z e j  pte  
c io la tk i  w ie lk im  o s i ą g n i ę c i e m  na 
r o d u  c z e c h o s ł o w a c k i e g o  . a r t y k u ł  
c z ł o n k a  B iu ra  P o l i t y c z n e g o  KC 
SS D  F. O e l s n e r a  p t  „B o jo w y  p r o  
g r a m  d z ia ła ln o ś c i  S E D 4' o r a z  a r t y  \ 
k u ł  s ek r  KC Zw M łodzieży  P r a  j 
CU face t  W ęg ie r  J Gosz tor iy l  pt j 
„O p r a c y  Z w ią z k u  M łodzieży  P r a  | 
c u f a c e )  W ęg ie r  na  w s i '4.

C z a s o p i s m o  z a m i e s z c z a  s p r a w o ­
z d a n i e  z XXIII Z jaz d u  KP W. Bry- | 
ta  nil.

Konferencja genewska powinna być przepojona dążeniem 
do zmniejszenia napięcia międzynarodowego

Oświadczenie min. Mołotowa na lotnisku w Genewie 
Delegacja Chin Ludowych przybyła na konferencję

(f) GENEWA (PAP). 24 bm.
w godzinach popołudniowych 
przybyła do Genewy delegacja 
radziecka z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Molotowem na czele.

Na lotnisku w Genewie mi­
nistra Mołotowa i delegację 
ZSRR powitali: dyrektor de­
partamentu politycznego szwaj 
carskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych Zehnder, szef 
protokołu dyplomatycznego 
Maurice, szef rządu kantonu 
genewskiego Duboule, poseł 
ZSRR w Szwajcarii F. Molocz- 
kow, minister spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Ludo­
wej Czou En-lai, minister spraw 
zagranicznych Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej 
Nam ir, dyrektor wydziału eu­
ropejskiego. ONZ A. Pelt oraz 
akredytowani w Szwajcarii 
przedstawiciele dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej.

Minister Molotow złożył 
przedstawicielom prasy nastę­
pujące oświadczenie:

„Dnia 26 kwietnia ma się 
rozpocząć genewska konferen 
cja ministrów spraw zagra­
nicznych. Na konferencji tej 
rozpatrywany będzie problem 
koreański oraz sprawa przy­
wrócenia pokoju w lndochinach.

Nie można nie podkreślić te­
go ważnego faktu, że po raz 
pierwszy w ciągu ostatnich lat 
w międzynarodowej konferencji 
wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich wielkich mocarstw 
Francji, W. Brytanii, USA. 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
Związku Radzieckiego.

Cel, jaki st awia sobie delega­
cja radziecka na konferencji, 
polega na tym, aby jak najbar­
dziej przyczynić się do utwo­
rzenia w sposób pokojowy zjed­
noczonej, niepodległej 1 demo­
kratycznej Korei, co odpowiada 
interesom utrwalenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na całym 
świec ie.

Oświadczenie in
(f) GENEWA (PAP). W so­

botę w godzinach popołudnio­
wych do Genewy przybyła sa­
molotem delegacja Chińskiej 
Republiki Ludowej z mini­
strem spraw zagranicznych 
Czou En-laiem na czele.

Ministra Czou En-laia i dele­
gację.Chińskiej Republiki Lu­
dowej powitali na lotnisku: dy­
rektor departamentu polityczne­
go szwajcarskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Zehnder, 
szef protokołu dyplomatycznego 
Maurice, szef rządu kantonu ge-

Jednocześnie delegacja ZSRR 
uważa za niezwykle ważne za­
danie konferencji genewskiej 
jak najszybsze przywrócenie 
pokoju w lndochinach przy za­
pewnieniu wolności i praw na­
rodowych narodom Indochin.

Konferencja genewska po­
winna być przepojona dążeniem 
do zmniejszenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
oraz do umocnienia pokoju po­
wszechnego. Wówczas osiągnie 
ona pozytywne wyniki.

Niech mi wolno będzie prze­
kazać w imieniu delegacji ra­
dzieckiej szczególnie serdeczne 
pozdrowienia dla mieszkańców 
Genewy i obywateli Szwajca­
rii“.

in. Czou En-laia
newskiego Duboule, poseł Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
Szwajcarii Feng Hsien, wicemi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR W. Kuzniecow, ambasa­
dor ZSRR w Chińskiej Republi­
ce Ludowej P. Judin, poseł 
ZSRR w Szwajcarii F. Molocz- 
kow, minister spraw zagranicz­
nych Koreańskiej Rapubliki Lu­
dowo-Demokratycznej Nam Ir 
oraz akredytowani w Szwajcarii 
przedstawiciele dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej.

Oczekującym na lotnisku

dziennikarzom jeden z człon­
ków delegacji chińskiej wręczył 
następujące pisemne oświad­
czenie ministra Czou En-laia:

— Obrady konferencji genew­
skiej będą dotyczyły pokojowe­
go rozwiązania kwestii koreań­
skiej i sprawy przywrócenia po­
koju w lndochinach.

Jeśli uda się osiągnąć roz­
wiązanie tych dwóch nie cier­
piących zwłoki problemów, to 
konferencja przyczyni się do za­
pewnienia pokoju w Azji i do 
dalszego złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Miłujące pokój narody 
całego świata będą śledziły u- 
ważnie przebieg obrad konfe­
rencji genewskiej w sprawie 
Korei. Narody te pragną gorąco, 
aby rokowania zakończyły się 
pomyślnie, a naród chiński pra­
gnie tego niemniej gorąco.

Delegacja Chińskiej Republi­
ki Ludowej przystępuje do 
obrad z całą szczerością. Wie­
rzymy, że wspólne wysiłki 
wszystkich uczestników konfe­
rencji i ich wspólne pragnienie 
utrwalenia pokoju umożliwią 
rozwiązanie wyżej wymienio­
nych problemów azjatyckich.

CjieiaJbym skorzystać z oka­
zji, aby przesiać serdeczne po­
zdrowienia narodowi szwajcar­
skiemu i mieszkańcom Gene­
wy.

Przerwać ogień w Indocłiinach — rozpocząć rokowaniaWezwanie premiera Nehru do uczestników konferencji genewskiej
(f) LONDYN (PAP). Jak

donosi agencja Reutera z Del­
hi, premier Indii Nehru wygło­
si! 24 hm. w Izbie Niższej 
przemówienie, w którym pod­
kreślił, że wojna w łndochi- 
nach stanowi poważne zagro­
żenie pokoju światowego. Neh­
ru wysunął następujący 5-punk- 
towy plan pokojowego uregu­
lowania problemu indochin- 
skiego, którym uczestnicy kon­
ferencji genewskiej powinni 
się kierować:

1) Stworzenie atmosfery po­
kojowej jeszcze przed'rozmo­

wami genewskimi i wstrzyma­
nie się od wszelkich pogróżek, 
co stało się ostatnio częstym 
zjawiskiem:

2) Niezwłoczne przerwanie 
ognia w lndochinach;

3) Natychmiastowe położenie 
kresu panowaniu francuskiemu 
w lndochinach;

4) Rozpoczęcie bezpośred­
nich rokowań między strona­
mi walczącymi w lndochinach;

5) Zakaz ingerencji państw 
obcych w wojnę indochińśką 
oraz wstrzymanie wszelkiej

pomocy militarnej dla stron 
walczących.

Nawiązując do projektowane­
go przez USA paktu militarne­
go w Azji południowo-wschod­
niej, Nehru oświadczył: Pro­
jekt ten jest sprzeczny z poli­
tyką Indii i jego realizacja nie 
dałaby się pogodzić z pragnie­
niem Indii, by Azja południowo- 
wschodnia pozostała strefą po­
koju i nie wiązała się z jakimi­
kolwiek blokami.

Mówiąc o wojnie w Indochi- 
nach, Nehru podkreślił, że „ma 
ona charakter walki przeciwko

kolonializmowi. Zrozumienie 
tego faktu oraz przyznanie !n- 
dochinom niepodległości i u- 
wolnienie ich od presji ze­
wnętrznej może być jedyną 
podstawą porozumienia i poko­
ju". Nehru potępił amerykań­
skie plany wzmożenia inter­
wencji w lndochinach, a zwła­
szcza pogróżki USA pod adre­
sem Chin Ludowych, stwier­
dzając, że pogróżki te nie 
stwarzają odpowiedniego kli­
matu dla pokojowego uregulo­
wania problemu indochinskie- 
go i powodzenia konferencji.

Rośnie sprzeciw wobec amerykańskiej  polityki dyktatu
Głosy prasy francuskiej

(f) PARY2 (PAP). Komentu­
jąc ostatnio paryskie rozmowy 
ministrów spraw zagranicznych 
USA, Francji i Anglii oraz roz­
poczynające się w poniedziałek 
obrady konferencji genewskiej, 
większość dzienników francu­
skich podkreśla, że między trze­
ma mocarstwami zachodnimi 
nie ma jednomyślności.

Dziennik „Liberation“ stwier­
dza, że „rozbieżności między 
stanowiskiem amerykańskim a 
angielskim w sprawie Indochin 
i paktu militarnego w Azji po­
łudniowo wschodniej znacznie 
się pogłębiły". Nawiązując do 
posiedzenia Rady paktu atlan­
tyckiego, które odbyło się w 
piątek w Paryżu, dziennik pi­
sze: „Dulles zdołał wprawdzie 
narzucić uczestnikom paktu 
koncepcję bloku militarnego w 
Azji południowo-wschodniej, je­
dnakże nie potrafił zmusić ich 
do pośpiechu... Zarówno Eden. 
jak i przedstawiciele Kanady ; 
krajów skandynawskich wyra­
zili szereg zastrzeżeń“.

„Liberation“ stwierdza, że 
opinia publiczna we Francji je­
dnomyślnie domaga się, aby w 
Genewie doszło do porozumie­
nia w sprawie zakończenia woj­
ny w lndochinach.

D/.iennik „Liberation" pisze, 
że na piątkowym posiedzeniu 
Duiles zaproponował opuszcze­
nie konferencji genewskiej po 
10 maja, jednakże Eden od-

rzucił tę propozycję. Roz- 
bieżności ujawniły się rów­
nież w sprawie Indochin. 
Dzienniki paryskie przypisują 
Edenowi plan „podziału Indo­
chin" i natychmiastowego za­
przestania w tym kraju działań 
wojennych oraz stwierdzają, iż 
Dulles ostro przeciwko temu 
zaprotestował.

Znana publicystka Tabouis 
podkreśla na lamach „Informa­
tion", że między trzema mini­
strami mocarstw zachodnich 
panują poważne różnice poglą­
dów. „Wstępne rozmowy, prze­
prowadzone między trzema mi­
nistrami — pisze Tabouis — 
wykazały, że w sprawie pokoju 
w lndochinach USA mają pro­
jekty, których nie podzielają An­
glia i Francja. Nie osiągnięto

nio w sprawie wspólnej dekla­
racji“.

Autorka stwierdza, że Eden 
udaje się do Genewy z polece­
niem prowadzenia polityki zmie­
rzającej do uregulowania pro­
blemu indoehińskiego. „Kota 
rządzące Anglii — pisze autor­
ka — troszczą się przede wszy­
stkim o bezpieczeństwo Singa­
puru i Malajów, a więc są zde­
cydowanie przeciwne agresyw­
nej polityce, dla której Dulles 
pragnąłby pozyskać Brytyjczy­
ków I Francuzów".

W artykule pt. „Eden i Bi- 
dault usiłują hamować Dulle­
sa“ dziennik „Combat" stwier­
dza, że treść przemówienia, ja­
kie Dulles zamierza wygłosić na 
otwarciu konferencji genew­
skiej, spotkała się z poważnymi 
zastrzeżeniami ze strony Edcna 
i Bidault.dotychczas żadnego poroąumie-

POSIEDZENIE FRANCUSKIEJ RADY MINISTRÓW
(f) PARY2 (PAP). W sobotę niem rady ministrów ciążyła

rano odbyło się posiedzenie 
francuskiej rady ministrów, po­
święcone sprawom związanym z 
konferencją genewską. Z o- 
publikowanego po posiedzeniu 
komunikatu wynika, że rada mi­
nistrów omawiała także sytua­
cję wojskową w lndochinach i 
ostatnie przemówienie premiera 
Indii Nehru, zawierające pro­
pozycje w sprawie Indochin.

Jak wynika z komentarzy 
prasy paryskiej, nad posiedze-

atmosfera poważnych sprzecz­
ności, panujących w tonie rzą­
du. Sprzeczności te dotyczą za­
równo stanowiska delegacji 
francuskiej w Genewie, jak i 
uprawnień ministra spraw za­
granicznych Bidault. Prasa 
stwierdza, że Bidault domagał 
się -— podobnie jak przed kon­
ferencją berlińską — przyzna­
nia mu „wolnej ręki" w Gene­
wie. 2ądania te spotkały się ze 
sprzeciwem niektórych mini-

strów. Potwierdzają się donie 
sienią, że ministrowi Bidaul 
ma towarzyszyć,do Genewy mi 
nister do spraw państw stówa 
rzyszonych Jacquet, który re 
prezentuje tendencje bardziej u 
miarkowane niż Bidault.

Dziennik „Monde“ stwierdza 
że w łonie rządu francuskiegc 
istnieją poważne różnice poglą 
dów co do stanowiska, jakie de­
legacja francuska powinna za 
jąć w Genewie. „Wydaje się — 
pisze dziennik — że niektórz) 
ministrowie pragną ograniczvi 
swobodę działania Bidault 
zwłaszcza jeśli chodzi o zobo 
wiązania wobec USA".

„Bidault żąda „wolnej ręki' 
w Genewie — pisze „Franci 
Soir“... Jednakże niektórzy 
członkowie rządu kwestiom) 
wali na posiedzeniu rady mini 
strów pewne wyniki rozmów 
Bidault z Dullesem. Ministre 
wie ci zaniepokojeni są donie 
sieniami prasy amerykańskiej 
że Dulles miał uzyskać od Bi 
dault obietnicę poparcia stano 
wiska amerykańskiego w Gens 
wie“.

„Paris Presse" potwierdza, v  
aczkolwiek Bidault żąda! udzie 
lenia mu szerokich pelnomoc 
nictw, to jednak „niektórzy mi 
nistrowie woleli ograniczyć h 
pełnomocnictwa, aby nie dopuś 
cić do rozszerzenia konfliktu in 
dochińskiego“.

VIVE LA POLOGNE, MR. DULLES!
„Zarówno Francuzi, jak i Po 

lacy, są w najwyższym stopniu 
zainteresowani w sprawie trwa­
łego i sprawiedliwego rozwią 
zania problemu niemieckiego, 
bo tylko takie rozwiązanie może 
zapewnić bezpieczeństwo i po­
kój sąsiadom Niemiec.

Propaganda niemiecka, popie­
rana przez USA, uporczywie 
rozwija tezę, że Niemcy abso­
lutnie nie mogą wyrazie zgody 
na odstąpienie Polsce teryto­
riów znajdujących się poza 
Odrą i Nysą. Adenauer mówiąc
0 „linii Odry i Nysy", utrzy­
muje, jakoby chodziło o zwykłą 
linię, zakreśloną prowizorycznie 
ołówkiem na mapie przez dyplo 
matów, linię, którą nowa kon 
ferencja mogłaby dowolnie prze­
sunąć bez poważnych trudności.

Niemniej jednak chodzi o 
prawdziwą granicę, która od­
dziela dwa różne narody, gdyż 
w chwili obecnej nie ma Niem­
ców na wschód od Odry i Nysy
1 nie m-a Polaków na zachód od 
lej granicy. Granica ta została 
ustalona w Poczdamie w ro­
ku 1945..."

Przypominając, że za zgodą 
mocarstw zachodnich odbyło się 
przesiedlenie ludności na zie­
miach zachodnich, Vallon pi­
sze: „Gdyby chodziło jedynie, 
jak to zapewniają obecnie przy-

„N iech ży je  Polska, panie  D u lles !“ — pod ta k im  ty tu łem  
u k a za ł si? w d z ien n ik u  ..Com bat“ a r ty k u ł fran cu sk ieg o  depu­
tow anego. Louis V allon  (zb liżonego do p a rtii q au llis to w sk ie j), k tó ry  
niedaw no od w iedził Polskę. A rty k u ł zam ieszczam y poniże j z m a­
łym i s k ró ta m i.

¡acide kanclerza Adenauera, o 
prowizoryczne przyznanie tych 
terytoriów Polsce, to dlaczego 
alianci poparli — a uczynki to 
rzeczywiście —- polską -akcję 
wysiedlenia Niemców z tych te­
rytoriów?“.

Deputowany Vallon podkre­
śla, że granica na Odrze—Nysie 
jest dla Polski granicą „naj­
krótszą, najsłuszniejszą I najle­
piej nadającą się do obrony. Dy­
skusja na temat „praw histo­
rycznych" jednej i drugiej stro­
ny jest całkowicie bezpodstaw­
na. Powiedzmy wprost, że nie 
ma ani jednego metra kwadra­
towego ziem przyłączonych duj 
Polski, który by w ciągu dzie­
jów nie należał do niej".

Podkreślając z podziwem j 
wspaniale Osiągnięcia Polski 
na ziemiach zachodnich. Vallon 
pisze: „Francja, nieobecna w 
Poczdamie, uznała później de 
cvzję w sprawie granic Polski. 
Aby się o tym przekonać, wy­
starczy przejrzeć tekst przemó- j 
wienia wygłoszonego przez Bi 
dault w imieniu rządu francu-j 
skiego 21 grudnia 1944 przed j

Zgromadzeniem Konsultatyw­
nym. Francja, jak to potwier­
dził 9 września 1946 r. nasz 
ambasador w Warszawie, uzna­
ła również wytyczenie nowych 
granic.

Tradycyjna przyjaźń łączy 
naród polski z narodem fran­
cuskim. 2ywotne interesy obu 
narodów są znowu zagrożone 
przez odrodzenie militaryzmu 
niemieckiego. W walce, jaką 
prowadzi rosnąca z dnia na 
dzień liczba Francuzów o nie­
zawisłość narodową i honor 
naszego kraju, przeciwko raty­
fikacji układów z Bonn i Pary­
ża, Francuzi ci mogą liczyć na 
poparcie ze strony narodu pol­
skiego. Naród polski wie, że ra­
tyfikacja tych układów przy­
spieszyłaby rozwój militaryzmu 
i rewiżjonizmu niemieckiego.

Bidault i Dulles wraz ze 
swymi agentami przegrali o- 
statnio bitwę. Mimo podstęp­
nych manewrów z ich strony, 
układ paryski nie został raty­
fikowany ani przed Wielkanocą, 
ani przed Genewą.

W USA Acheson i Stevenson 
«

oskarżają otwarcie Dullesa o 
dążenie do wywołania trzeciej 
wojny światowej. Na szczęście 
sity pokoju czuwają zarówno 
we Francji, jak i na całym 
śwłecie. Odrzucając „europej­
ską wspólnotę obronną", która 
stanowiłaby uświęcenie podzia­
łu Europy i świata na dwa wro­
gie obozy, Francja odrzuci tym 
samym wyścig zbrojeń i opowie 
się za zbiorowym bezpieczeń­
stwem, za rozmowami, za roz­
wojem handlu, za stopniowym 
i kontrolowanym rozbrojeniem 
za pokojowym współistnieniem 
różnych ustrojów społecznych! 
Współistnienie różnych ustro­
jów jest zjawiskiem spotyka­
nym stale w historii.

W czasie mego pobytu w 
Warszawie doszedłem do prze­
konania, że nawiązanie ściślej 
szych stosunków o charakterze 
politycznym, kulturalnym i han­
dlowym, możliwe i pożądane 
między Francją a Polską, mo­
głoby się skutecznie przyczy­
nić do odprężenia międzynaro­
dowego.

Powinniśmy wiedzieć sami. 
jak uwolnić się od bezczelnego 
protektoratu amerykańskiego, 
aby móc swobodnie rozmawiać 
w interesie Francji i pokoju. 
Niech żyje Polska, mister Dul­
les!" . .

O publikow anie artykatów W» i. Leniwca 
odnalezionych w Polsce

(f) M OSKW A (P A P ). Jak ¡ui donosiliśm y, w  lu tym  1954 r . KC PZPR p rze ka za ł KC KPZR m a te r ia ły  
z k rakow sko-p oron ińsk ieg o  a rc h iw u m  W . 1. Lenina, odnalezione w  K ra k o w ie . W śród tych m a te r ia ­
łów z n a jd u ją  się m eopub likow ane rękop isy  W. I. Lenina, d o ku m enty  c h a ra k te ry z u ją c e  działalność  
p a rty jn y c h  o rg a n izac ji bo lszew ickich w latach 1912 — 1914. In s ty tu t M arksa-E ngelsa-Len in a-S ta lm a  
p rzy  KC KPZR opub likow a ł w 6 n u m erze  czasopism a „K o m m u n is t“ a rty k u ły  W. I. Lenina, napisane  
w latach 1 91 2 — 1913 d la  „ P ra w d y “ , lecz wówczas nie w yd ru k o w an e . A rty k u ły  te zn a jd o w a ły  się rów ­
nież w  k ra k o w sk o -p o ro n iń s k im  a rc h iw u m  W . I. Lenina i do tychczas nie by ły  n igdy pub likow ane.

A rtykuły  ,.Z czym idą kadeci 
do w yborów ?“ oraz „Jedność 
robotników  a w ybory“ pośw ię­
cone są zagadnieniom  kam panii 
w yborczej do IV Dumy P ań ­
stw ow ej. W. I. Lenin odsłania 
w tych artyku łach  m onarchi- 
styczną istotę platform y w y­
borczej kadetów , zam askow aną 
frazesam i o dem okracji. Lenin 
dem askuje  także próby likw i­
datorów , którzy pod pozorem 
w atki o „jedność“ usiłow ali roz­
bić klasę robotniczą, narzucić 
je j swoich kandydatów  w w y­
borach do Dumy w brew  woli 
większości św iadom ych robot­
ników , skupionych wokół par­
tii bolszewickiej.

W dwóch artyku łach  „K lasa 
robotnicza a je j „p a rlam en ta r­
na“ rep rezen tac ja“ (A rtykuł 
III) oraz „K lasa robotnicza a 
je j „p a rlam en ta rn a“ reprezen­
tac ja“ (A rtykuł V), ośw ietlone 
jest zagadnienie w zajem nych 
stosunków  m iędzy frak c ją  so­
c ja ldem okratyczną III Dumy a 
p a rtią  bolszewicką. O strej k ry ­

tyce poddana jest oportunistycz- 
na linia m ieńszew ickiej grupy 
(siódemki) frakcji socjaldem o­
kratycznej w IV Dumie.

A rtyku! „Zagadnienie p a rty j­
ności w śród dem okratycznych 
studen tów “ podkreśla znacze­
nie jedności przekonań dla z je­
dnoczenia praw dziw ie dem o­
kratycznych sit k ra ju  w walce 
przeciw ko caratow i.

A rtykuły  „Rozwój chórów  ro­
botniczych w N iem czech“ i 
„Eugeniusz Po ttie r (w 25 rocz­
nicę śm ierci)“ pośw ięcone są 
znaczeniu rew olucyjnych pieśni 
robotniczych dla propagow ania 
socjalizm u. A rtyku ł „Eugeniusz 
P o ttie r“ byt zam ieszczony w 
„P raw dzie“ w styczniu 1913 r„ 
lecz do zbioru dziet W. I. Leni­
na n ie wśzedt. O becnie na pod­
staw ie m ateria łów  otrzym anych 
z Polski ustalono, że a rty k u ł 
ten napisał Lenin.

Trzy a rtyku ły  W. I. L enina 
pośw ięcone są Am eryce. W a r ­
tyku le  „Po w yborach w  A m e­

ryce“ Lenin przedstaw ia oszu­
kańcze m achinacje  partii bur- 
żuazyjnych podczas kam panii 
w yborczej w celu uzyskania 
in tra tnych  stanow isk  w ap a ra ­
cie państw ow ym .

W arty k u le  „G orliw ość nie 
na m iarę  rozum u“ Lenin w y­
kazuje, jak  m iliarderzy am ery­
kańscy pod płaszczykiem  obro­
ny państw a bronią interesów  i 
zysków monopoli kap ita listycz­
nych. Lenin w yjaśnia, że robot­
nicy w szystkich krajów  pragną 
pokoju, że w ojny im peria listy ­
czne prow adzone w in teresach  
kapita listów  pow odują olbrzy­
mie ofiary  ze strony  m as p ra­
cujących.

A rtykuł „W A m eryce“ odsta­
nia korzenie oportunizm u w 
am erykańsk im  i angielskim  ru ­
chu robotniczym , pokazuje jak  
reakcyjn i przywódcy oportun i- 
stycznych zw iązków  zaw odo­
wych prow adzą politykę bu r- 
żuazyjną i jaw nie zdradzają  in­
teresy  klasy robotniczej.

W Radzie Najwyższej ZSRR
(f) MOSKWA (PAP). 23 i 24 

kwietnia br. odbyły się kolej­
ne plenarne posiedzenia Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR.

Przewodniczący komisji man­
datowej I. Mustafajew stwier­
dził, że wybory 14 marca br. 
przeprowadzono we wszystkich 
708 okręgach wyborczych zgo­
dnie z konstytucją ZSRR oraz 
ordynacją wyborczą. Do Rady 
Związku wybrano 108 robotni­
ków, 114 chłopów i 406 przed­
stawicieli inteligencji radziec­
kiej: inżynierów, techników, 
pracowników partyjnych i ra­
dzieckich działaczy na polu 
nauki, kultury i in. Wśród de­
putowanych jest 33 Bohaterów 
Związku Radzieckiego, 42 Bo­
haterów Pracy Socjalistycznej, 
64 laureatów Nagrody Stali­
nowskiej. 642 deputowanych

posiada ordery i medale Związ­
ku Radzieckiego. Wśród depu­
towanych jest 170 kobiet. Rada 
Związku jednomyślnie uznała 
ważność mandatów wybranych 
deputowanych.

Następnie kontynuowano dy­
skusję nad budżetem państwo­
wym ZSRR.

Przemawiający m. in. mi­
nister przemysłu naftowego 
ZSRR, N. Bajbakow stwier­
dził, że w 1953 r. w porówna­
niu z 1952 r. wydobycie ropy 
wzrosło o 11,6 proc. produk­
cja jasnych produktów hafto­
wych — o 13,9 proc. W roku 
ubiegłym geologowie odkryli 
nowe złoża naftowe w wielu 
okręgach ZSRR.

Przedstawiciel Buriat - Mon­
golskiej Republiki Autonomicz­
nej, deputpwany A. Chacha- 
łow wskazał, że kołchozy i

sowchozy Buriat - Mongolii zo­
bowiązały się do zagospodaro­
wania około 300 tys. ha ziem 
nie uprawianych w celu podnie­
sienia produkcji zboża i rozsze­
rzenia bazy paszowej.

Obszerne przemówienie wy­
głosił pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, deputowany L. M. Ka- 
ganowicz, którego uczestnicy 
sesji powitali długotrwały mi o- 
kiasknmi.

24 bm. odbyło się V posie­
dzenie Rady Narodowości. W 
dalszym ciągu toczyła się dy­
skusja nad budżetem państwo­
wym ZSRR na r. 1954.

Na posiedzeniu przemówienia 
wygłosili zastępcy przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR, 
deputowani A. I. Mikojan i M. 
G. Pierwuchin. Zebrani powita­
li ich hucznymi oklaskami.

Oświadczenie A. Wyszyńskiego w sprawie 
składu podkomisji rozbrojeniowej OAZ

(f) NOWY JORK (PAP).—
23 bm. odbyło się niejawne po­
siedzenie podkomisji rozbroje­
niowej ONZ.

Delegat ZSRR A. Wyszyński 
przekazał dziennikarzom tekst 
następującego oświadczenia, ja­
kie złożył na posiedzeniu pod­
komisji:

— Członkom podkomisji zna­
ne jest stanowisko ZSRR w 
sprawie składu podkomisji. 
ZSRR uważa obecny skład pod-1

komisji za niewłaściwy. Jak 
podkreślała delegacja radziec­
ka1 podczas obrad Komisji Roz­
brojeniowej ONZ, w skład pod­
komisji powinni byli wejść o- 
prócz przedstawicieli USA, W. 
Brytanii, Francji i ZSRR rów­
nież przedstawiciele Chińskiej 
Republiki Ludowej, Indii i 
Czechosłowacji. Wniosek ZSRR 
w tej sprawie został odrzuco­
ny przez delegatów USA, W. 
Brytanii, Francji i niektórych 

I innych państw. Utrudnia to

iw znacznym stopniu wykonanie 
j  przez Romisjć jej zadań w dzie- 
j dżinie osiągnięcia porozumienia 
| w sprawie redukcji zbrojeń i 
j zakazu broni atomowej.

ZSRR uważa, że w skład 
¡podkomisji powinni wejść przed­
stawiciele Chińskiej Republiki 
| Ludowej, Indii i Czechosłowacji 
jako krajów zainteresowanych 
w powszechnym rozbrojeniu, 

j Delegacja ZSRR zastrzega so- 
! bie prawo ponownego wysunię- 
Scia sprawy składu podkomisji.

Nowe zadania 
przed gospodarką NRD
(f) BERLIN (PAP). 23 bm. 

odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów NRD, na którym 
omówiono znaczenie IV Zjazdu 
SED.

Wskazując na osiągnięcia 
SED i rządu NRD w dziedzinie 
realizacji nowego kursu, pre­
mier Grotewohl przedstawił na­
stępujące zadania w celu za­
pewnienia dalszego wzrostu do­
brobytu mas pracujących NRD:

1) " zwiększenie wydobycia 
węgla brunatnego i produkcji 
energii elektrycznej:

2) zwiększenie na ogólną su­
mę 1 "miliarda marek produkcji 
towarów masowego spożycia;

3) przygotowania do następ­
nej obniżki cen;

4) dalszy rozwój rolnictwa i 
zwiększenie jego dochodowości.

Rada Ministrów przyjęła 
uchwalę o zadaniach stojących 
przed gospodarką NRD.

Z pobytu w Polsce 
działaczy angielskiego 

ruchu obrońców pokoju
(f) Bawiąca w Polsce dele­

gacja dzialacz.y angielskiego 
ruchu obrońców pokoju w cza­
sie pierwszych dni pobytu zwie­
dziła stolicę, zapoznając się z 
budownictwem mieszkaniowym 
i socjalnym. Goście zwiedzili 
również szereg zakładów pra­
cy. a m. in. Dom Słowa Pol­
skiego oraz Warszawskie Za­
kłady Cukiernicze im. 22 Lip-1 
ca, gdzie załogi zgotowały im j 
serdeczne przyjęcie.

W dniu 24 hm. działacze an­
gielskiego ruchu obrońców po­
koju byli podejmowani lampką 
wina przez Prezydium RKOP. 
W spotkaniu udział wzięli: 
przewodniczący PKOP J. lwasz 
kiewicz, członkowie Frezy- j 
dium PKOP — prof. L. Infeld, j 
wiceprzewodniczący Światowej j 
Rady Pokoju, sekretarz CRZZ i 
dr Z. Wasilkowska, prof. [ 
K. Kuratowski, prof. M. Kac- I 
przak, inż. Z. Skibniewski oraz 
przewodniczący ZG ZZNP E | 
Kuroczko. W czasie spotkania 
goście mówili o■ stale wzrasta- j 
jącej sile I aktywności angiel- j 
skiego ruchu obrońców poko- j 
ju oraz zadawali szereg pytań 
dotyczących działalności ruchu I 
obrońców pokoju w Polsce. !

(f) PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Hanoi, 
że w twierdzy Dien Bien-fu 
trwają zaciekłe walki. Ataki 
oddziałów, francuskiej piechoty 
morskiej na zdobyty w czwar­
tek fort w północno-zachodniej 
części twierdzy zostały odparte. 
Strzelcy piechoty morskiej po­
nieśli ciężkie straty.

Dowódca oddziałów francu­
skiego korpusu ekspedycyjne­
go w Dien Bien-fu, generał de 
Castries — jak stwierdza a- 
gencja France Presse — dys­
ponuje obecnie zapasami amu­
nicji zaledwie na trzy dni. Za­
żąda! on drogą radiową dal­
szych zrzutów broni i amuni-

(f) LONDYN (PAP). Jak 
donosi agencja Reutera, Burma 
nie zezwoliła na przeloty nad

Jednakże zrzuty te są bar­
dzo utrudnione, ponieważ woj­
ska ludowe zajęły już dwie 
trzecie powierzchni twierdzy 
Dien Bien-fu. Posterunki wojsk 
ludowych znajdują się w odleg­
łości zaledwie 550 metrów od 
siedziby dowództwa francus­
kiego.

Dzienniki paryskie podkre­
ślają, że sytuacja w Dien Bien- 
fu jest „niezmiernie poważna". 
„Paris Presse“ nazywa tę sy­
tuację „prawie beznadziejną".

Pb ostatnich walkach wojska 
ludowe zajmują większą część 
lotniska Muongthanh na pół­
nocnym odcinku twierdzv Dien 
Bien-fu.

swym terytorium samolotów a- 
meryka oskich przewożących 
wojska francuskie do Indochin.

Prasa b ry ty jsk a  otw arcie  p isze  o tym , że k atastro fy  an­
g ie lsk ich  od rzu tow ych  sam olotów  pasażersk ich  typu „C o- 
m et“ są w yn ik iem  sabotażu. Po każdej katastro fie . na  
g ie łd z ie  w  N ow ym  Jorku rosną ak cje  am eryk ań sk ich  tow a- 
w arzystw  lo tn iczych .

Zacięte w alki o Dien Bien-fu
cji.

Burma nie zezwala na przeloty samolotów USA 
nad swoim terytorium

i
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O
Sprawozdanie Komisji Budżetowej 

wykonaniu budżetu państwa za rok 1952
w ygłoszone przez posła Ludomira Stasiaka

sprawrozdanie |oświaty i kultury jest ofiarna
dowo- 
ności

Kom1sgjia B u d !e t0Nvej o sp raw o /.-1 praca klasy robotniczej; dow< 
dan iu  Rady M inistrów  z wy- dzi, ze od w zrostu  w ydajno* 
konania  budżetu państw a za pracy, od jakość; naszej pn> 
rok 1952 poseł Ludom ir S t a - | dukcji, od obniżki kos/.tow 
siak  pow iedział m. in.: Iw łasnych  zależy dalszy  rozwoj

_ , „ . „ . „ i ,  | naszej gospodark i, zależy s ta le
Spraw ozdan  ie z w g n a n i a  | pof|J s -  stopy życiowej o-

docho- Ibywatęji i siły obronnej kraju

| polscy będą orać i siać z wiarą 
jw urodzaj, w lepsze plony, jak 
j czynią to obecnie, w dziesiątą 
j naszą wiosnę, wiosnę ludową, 
i wiosnę pracy i pokoju, 
j Lud polski, który ujął wla- 
| dzę w swoje ręce, poczuł swoją 
silę i moc, wie, że może i po- 

duże zaniedbania w dziedzinie trafi zbudować lepsze życie w 
inwestycji socjalnych. i swojej Ojczyźnie Wyrazem tej

Szczególnie rzuca się w oczy j zdecydowanej woli naszego l i- 
niewykorzystanie przez posz- ] du jest im in. projekt budżetu 

- -">cnrtv i rariv tereno* na rok 19i.
sum I pozycje, na jego cyfry, można 

powiedzieć krótko, po chłopsku 
dobrze gospodarujemy. Dobrze

budżetu państwa za 
zamyka się po stronie
dów kwotą • 87,236.233 tys z!., W porównaniu z dochodami 
a po stronie wydatków kwotą gospodarki uspołecznionej stale 
6 ’.314.372 tys. zt. maleją wpływy do skarbu pań- , . ,

Fakt uzyskania znacznej nad ¡stwa z gospodarki nieuspoJecz j P t Pj terminowe wyko- 
erdza ! monej i z wpłat ludności, a sta ; ^ J  nbowiazko-

| le rosną dochody z gospodarki < nywame

Tę samą prawdę muszą sobie 
uświadomić masy chłopskie 
Wzrost produkcji rolniczej — 
to nie tylko większa dochodo­
wość wsi, ale je
chłopski front walki o szybsze j we stosunkowo duzycn 
podniesienie stopy życiowej w przeznaczonych tia opiekę spo- 
kraju, o nasycenie naszego rvn- ; leczną, oświatę i wychowanie 
ku dobrymi i tanimi produkta- oraz zdrowie, co niewątpliwie

jednocześnie iczegolne'resorty i rady tereno-jna rok 1954. Patrząc na jego

mi rolnictwa.
Walka o wzrost produkcji 

rolniczej

wyżki budżetowej potwier

o pełne i terminowe 
gruntowe- 

owe wyko- 
dostaw obowiązko­

wych wciąż jest sprawą honoru
, , . . u . . , ,  li patriotyzmu mas chłopskich,stałym umacnianiu się bazy i <

świadczy o tym, że sprawy te 
traktowane byty wówczas jako 
drugoplanowe. Zjawisku temu 
wydano bezwzględną walkę.

Kok 1952, jak każdy rok pla­
nu 6-letniego — kończy pos. 
Stasiak —■ wymaga! dużego 
natężenia sit, ofiarnej pracy ca- 
ego narodu polskiego. Wyra-

na dziś i na jutro. Zapobiegli­
wie, z trosjcą o to, by żyio nam 
się lepiej, wygodniej, dostatniej. 
Możemy sobie dzisiaj, po 10 la­
tach wtadzy ludowej w naszym 
kraju takie właśnie postawić 
zadania. Stać nas na to. Wy­
pracowaliśmy to sami, naszymi 
własnymi robociarskimi i chłop- 
kimi rękami, choć 10 lat temuspod ar Id bazv°

kapitalistyczną. Fakt ten r a 7U ^ p , ^ s t y ^  75 proc. całości wydatków I zem zwycięstw, które odnieśli- j  niełatwy był początek. Od przy-
jeszcze oddziela nieprzebytym . . . .  . . . .  . | dokonanych w 1952 r. zostało Umy w roku 1952, jest wzrost j ciesi zaczynać trza było, wsrod
murem nasze czasy od czasów; Nasze-osiągnięcia w ciziedzi- ) 0.hróconyCh na rozbudowę go- ! produkcji przemysłowej o 20 j nie ostygłych popiołów na zie-
niestawnej pamięci rządów sa- nie realizacji docnoclow hu a ze- narodowej, na urzą- | proc. w stosunku do roku 1951, | mi, gdzie śladu czołgowej gą-
nacyjnych, przed którymi rok-'! towych w r. L)o_ me mogą : f| zenja świadczenia socjalno- jco stanowiło poważne przekro- j sienicy nie przeorat jeszcze
rocznie” stawał problem zaszy-| przesłonić nam braków. Szereg I Kulturalne. Dziesiątki miliar- 'ozenie wskaźnika przewidziane- j chłopski pług. Ale uporaliśmy
wania dziur budżetowych przy I przemysłów me wykonało pla- dów ziotych wydatkowane były j go na ten rok w planie 6-let- się - z trudnościami, choć wróg

nów akumulacji i me zrealizo- p,a nowe huty i fabryki, na no- nim, wzrost wydajności pracy o | nje rezygnował, bruździł, prze­
walę planowanej obniżki kosz-j technikę w przemyśle i roi- | 13 proc., zwiększenie obszaru | szkadzał, walczył najnikczem- 
tów własnych głównie wskutek njctwie, na rozbudowę’szkół' i ! zasiewów o 142 tys. ha. jniejszą nawet bronią. Nie
marnotrawstwa surowca, prze- uniwersytetów, żłobków i! Zamknięcie budżetowe za ! ulękliśmy się. I teraz patrząc
słojów itp. przedszkoli, na rozbudowę as- j rok 1952 stanowi wierne odbi-jna suc|ie pozornie cyfry nasze-

Szczególnie dziś gdy w kra- ! faltowej nawierzchni szos i e- cie naszej pokojowej polityki g0 budżetu, poza którymi jest
nowych redukcji stanu zatrud- !ju naszym na wezwanie II I lektryfikację wsi, na nowe mia- i i naszej nieustannej wa kj ° co- przecież samo życie -  chce no-wycn reuuisoji . . , iL. . Ł ... , - j -¿-.--I-.*.. .-<■•=•>*. socjalistyczną Iraz lepsze życie obywateli Fot-

iskiej Rzeczypospolitej Ludowej,

dzić to, co tylekroć już wyra­
żone było na II Zjeździe PZPR, 
co widać na każdym kroku w
naszej Ojczyźnie. Rośniemy, 
rozwijamy się, stajemy się co­
raz bardziej zamożni, kultural­
ni. Liczą się z nami, szanują 
nas, cenią, bo jesteśmy silni, 
bo wśród światowych statystyk 
słowo „Polska", ze wskaźnikiem 
nastawionym od 10 lat na nie­
ustanny wzrost — pnie się co­
raz wyżej.

Nasz to jest budżet. Jego rea­
lizacja da pracującym chłopom 
nowe tysiące traktorów, kom­
bajnów, żniwiarek, nowe tysiące 
ton nawozów sztucznych, mate­
riałów budowlanych, nowe ilo­
ści artykułów codziennego użyt­
ku, które wyprodukuje nasz 
ciągle rozwijający się przemysł, 
nasi bracia robotnicy w mia­
stach.

Wiemy, że nie wszystkich

pokojowei pracy stoi ludowe I faszyzm me zatruł serc i umy 
Wojsko Polskie otoczone milo- | stów ludzi, którzy w swym ję- 
ścią i szacunkiem catego na- zyku mają dwa piękne stówa. 
wswK« oTorecło rńwni#»7 7 nor7ii- i Dokói i przyjazn. One to dzisiaj

o stosunku Niemiec-cia jedności i wspólności celów I stanowią 
z całą postępową i miłującą , kiej Krnuhl.k. Demokratycznej 
pokój ludzkością. | do Polski Ludowej.

Narody świata wbrew planom j Na straży niepodległości sto- 
twórców tzw. „armii europej- j ją dziś narody. Można przeku- 
skiej“, która w rzeczywistości | pywnć rządy, ale trudno jest 
ma być szyldem do odbudowy przekupywać narody. Naszym 
mil i ta ryz mu niemieckiego, pra-1 przyjacielem, towarzyszem we 

¡gną pokoju i walczą o pokój.: wspólnej watce o pokoj jest na- 
! Za pokojem są również ; ród francuski. Z nami są orat-
1 niemieckie masy pracujące, i nie kraje demokracji ludowej i

razicielem jest I wielki naród chiński Bez wnl-

pomocy tragicznych lat, w po­
staci obcinania i tak więcej niż 
skromnych wydatków na o- 
światę czy zdrowie, obcinania i 
tak głodowych uposażeń robot­
ników i urzędników, w postaci

których wvroŁn.iJ!im j- -»• t , . , . .. , • „
polityka Niemieckiej Republiki j kiego narodu. chińskiego, me 
Demokratycznej , można dzisiaj rozstrzygać pro-

jblemów międzynarodowych.
To co mówię, to nie goło- j Chiny Ludowe tworzą silę, z któ- 

słowny frazes: Sam miałem ! rą muSzą się liczyć imperialiści 
możność o tym się przekonać, j j uznaWać ją, choć przyznać się 
kiedy wraz z delegacją Zjedno- i do jeg0 nie chcą Dowodem le­
czonego Stronnictwa Ludowego i g0 jest udział Chin w konfe- 
wyjechalem do NRD na Kon j fencji genewskiej. Pokój zwy- 
gres Niemieckiej Demokratycz- | ciężv wojnę. Drogę do tego 
nej Partii Chłopskiej. Swo- ; wskazuje wielki Kraj Rad —

so­

na wezwanie
nienia, zaciskania śruby podat; ¡Zjazdu Partii, cały naród staje ¡sta, na naszą 
kowej albo oddawania Polski ¡Jo watki o podniesienie stopy Warszawę, 
w pacht iriiperialistom za cenę i życiowej, trzeba aby wszystkie 
lichwiarskich pożyczek zagra- | przedsiębiorstwa, wszyscy ro- 
nicznych. jbotnicy, technicy i inżynierowie

Wykonanie budżetu państwa uświadomili sobie tę prawdę, że 
za r.” 1952 dowodzi, że głów-i droga do naszych zwycięstw, 
nym źródłem sity gospodarczej do naszego dobrobytu wiedzie 
kraju, rozmachu naszego bu- poprzez walkę_ z marnotraw- 
downictwa, zwycięstw na polu Istwem, brakoróbstwern.

Mówca zwraca również uwa­
gę, że niektóre resorty i niektó­
re rady narodowe nie wykorzy­
stały w pełni kredytów inwe­
stycyjnych. Tak np. Minister­
stwo" Rolnictwa nie wyczerpało 
w pełni kredytów dla PQM*ów.

I Ministerstwo PGR wykazało

o coraz bogatszą i silniejszą oj­
czyznę.

W imieniu Komisji Budżeto­
wej proponuję, aby Sejm za­
twierdzi! przedstawione przez 

s

się raz jeszcze z dumą stwier-

potrzebnych nam rzeczy mamy je przekonanie o przyjaciel-i nasz najlepszy przyjaciel i
pod dostatkiem, ale przełamie- skim stosunku demokratycznych , jusznik. Wola "walnych narodów
mv wszystkie nasze trudności! Niemców do Polaków wynio- świata okiełzna zbrodnicze pla-
i usuniemy braki. Wygramy w slem z osobistych rozmów z nie- nv imperialistów.
ostatnich dwóch latach planu (mieckimi chłopami na wsiach; hudu:miv
6-letniego bitwę o podniesienie I niemieckich, spółdzielniach pro-; z -x i . ‘ • d : 1 ■ " -
„a wvzl*v poziom U  fol-1 ■¡..kojnych, ¿środkach maazy- 1 % X %
„Ich.a. Pracujący chłopi ,  Pol- nowych. Prawd, jc t .  zc Nie,,,. ; * y t a  , h, tv . cd lr^ h m n ,
sce nie będą szczędzić wysil- ęy mogą byc i są naszymi przy- - rn pr?v.
kńw ihv hi twe te wvcrać w i laciołmi, ze tak samo jak mv, SlL-,c p :•kow, ahy bitwę tę wygrać w j ^  p ,sC 1 koju,| szle bogate piony. W ich osią-

menawidzą wojny. Sja naszego budżetu na rok bie-
Nieprawdą jest natomia-st, że i żący. Za tym budżetem głosują 

ludzie rodzą się zbrodniarzami, j wszyscy pracujący chłopi.

jak najkrótszym czasie.
Nasza ufność w realizację 

budżetu państwowego na 
r. 1954 wyrasta również z po-
czucia, ze na straży naszej i Trzeba tylko, aby nigdy więcej1 (Oklaski).

Przemówienie posła Józeta Kieszczjjńskiego
(woj. stalinogrodzkie)Uwaga całego narodu kon- 

Radę Ministrów sprawozdanie | centruje się obecnie ma węrto-
z wykonania budżetu państwa j wej sprawie przyspieszenia r° z' I i,ardzo znaczny wzrost produk- 
za rok 1952. (Oklaski). \ woju rolnictwa, zwiększenia je-

Przemówienie posła Jerzego Morawskiego
(woj. poznańProjekt budżetu przedłożony j 

Sejmów1! przez Rząd Polskiej ;
Rzeczypospolitej Ludowej jest j Równocześnie konieczne jest 
wyrazem polityki, którą oprą- j wzmożenie naszych wysiłków 
cował i ustalił II Zjazd^ Poi-j j j a zwiększenia produkcji
skiej Zjednoczonej Partii Ro- j p,-zertlysłu konsumcyjnego. O- 
botniczej. Wokół uchwal tego bok artykułów spożywczych
Zjazdu skupili się robotnicy i J jrzeba ludziom pracy więcej 
chłopi pracujący, inteligencja, ocjzieży j lepszej odzieży, wię- 
ludzie nauki, twórcy kultury, | cej 0óuwia i lepszego obuwia, 
bv w zgodnym, wspólnym wy-1 vvjęc«j wszelkiego rodzaju 
sitku przyśpieszać nasz marsz | przedmiotów codziennego użyt- 
naprzód do dobrobytu i szczę- 1 ^
ścia narodu. _ i '/zmagając inwestycje w roi­

li Zjazd stwierdził, że . głów-j njct ..¡e j przemyśle konsum- 
nym zadaniem naszym jest <> i cyjny m, zasilając kadrami te 
siągnięcie w ciągu najbliższych I dziedziny naszej gospodarki, 
2 lat wydatnego wzrostu sto- stwarzamy warunki dla szyb- 
pv życiowej ludności pracują- j ^jpoo wzrostu ilości ich wy­
ce) miast i wsi. - | tworów w najbliższym czasie i

Podstawowym warunkiem i j zapewniamy stały wzrost ich 
■dźwignią dla” wykonania tego produkcji w przyszłości, 
zadania jest umocnienie soju-j Wzrost wytwórczości rolni- 
szu klasy robotniczej z chłop-: cjW}, j przemysłu konsumcyj- 
stwem pracującym. i nego stworzy rosnące zasoby

Program II Zjazdu — to j  produktów w ręku państwa lu- 
skupienie wspólnych wysiłków dowego, a przez to pozwoli na 
n,as pracujących" miast i wsi realizowanie konsekwentnej po- 
na przyśpieszeniu wzrostu pro- Utyki systematycznego obniza- 
dukcji w tych gałęziach pro- nia cen.
dukcji narodowej, które dotąd j  Przedłożony przez Rząd bu- 
pozostawaly w tyle, a które dż«t na br. jest wkładem do 
bezpośrednio obsługują potrze- j  realizacji polityki II Zjazdu 
by ludności. i Partii — w ramach tych moż-

Des/ydującym polem naszej! liwości i rezerw, które uructia- 
walki o lepsze życie narodu miamy już w chwili obecnej i 
jest obecnie rozwój produkcji będziemy uruchamiali coraz-to 
rolniczej. Od wzrostu produk- szerzej.
cji rolniczej zą'eży w decydn-1 Jeżeli możemy w tym budże- 
jącej mierze możność zwięk- ! cie przeznaczyć znacznie więk 
szenia produkcji artykułów po­

cznie więcej aniżeli w roku u- 
biegłym.

Budżet przewiduje nadwyż­
kę w wysokości prawie 12 mi-

rować icli tam, gdzie mamy do 
czynienia z rzeczywistym bra­
kiem pracowników. Stanowcza 
i konsekwentna walka o osz­
czędność w gospodarce małe­

go" produkcji, podnoszenia do­
brobytu mas. Osiągnięcie tego 
zadania możliwe jest jedynie 
pod warunkiem dalszego rozwi­
jania przemysłu ciężkiego — 
podstawy i dźwigni rozwoju na­
szego kraju.

Przedstawiony nam projekt 
ustawy budżetowej na rok 1954

liardów zł. Rezerwa, ta. poz.' , g0spod;irowaiiia, to niezbędny 
częścią służącą dla kredytowa | warunek przyspieszenia wzro- 
nia gospodarki narodowej, )ę | S(U c|0j1robvtu ludzi pracy, 
dzie w bardzo poważnym stop-, Powinno' bvć troska wszyst- 
niu wykorzystana w celu kich partyjnych i bezpartyj-
szej poprawy bytu ludzi pracy, i ' -

riaiowej i o oszczędność w ad- 1 odpowiada tej linii programo- 
ministracji, to zasada naszego J wej partii i rządu.

Wykonanie zadań stojących

Wysoki Sejmie! Rząd i | n.vch. abv usprawnić naszą ad-I , planu, 0
WysoKi oejmie r .1 , mm,sirację państwową . I kosztów własnych.

obecnie przed krajem wymaga 
wygospodarowania rezerw uta­
jonych w naszej , gospodarce, 

zwycięskiej walki o 
obniżenie

r - i i T li  I I I  I S l ł c H . .  C  U d l l M W U W d  l i i ' - ; -

stwarzać ja naJ .1: I spodarczą, aby zwalczać nie- 
■k* d a coraz \v\ aj mej ub)an,arlie ¡-¿żne biurokratycz-

mogą
warunki „ ------  , | ubiaga
szej pracy narodu, mogą spra- Jne narowy,'które się tu i ów

eszcze pienią, abv z.wiedliwie, jak najbardziej ce- ¡
Na przykładzie hutnictwa 

mówca charakteryzuje rozbu-

Cjl.
Mówca przypomina, że uprze­

dnio plany roczne nie były je­
dnak w pełni wykonywane. 
Przełom w hutnictwie rozpoczął 
się w styczniu ub. roku. D/ięki 
odpowiedniej pracy uświada­
miającej, rozszerzeniu i pogłę­
bieniu form współzawodnictwa 
międzywydziałowego i między­
zakładowego plan roczny wy­
konano w surówce, stali, wyro­
bach walcowanych i koksie z 
nadwyżką. Również w I kwar­
tale br. hutnictwo wykonało 
swe zadania planowo.

Poinimo poważnych osią 
gnięć, walka o poprawę jakości 
produkcji prowadzona jest w na­
szym hutnictwie niedostatecznie. 
Liczba nietrafionych spustów 
na wielkich piecach powięk-

właściwy stosunek do takich 
zagadnień, jak szkolenie zato­

pienie postępu technicznego w i ^  w zakresie B1,P’ insp^ i 
hutnictwie jest poważnie za-i pracv, opracowvwan,a, wprowa-
niedbane. Walka o obniżkę ko- j 
sztów własnych w hutnictwie | 
prowadzona jest formalnie i

Iowo rozdzielać lo, co naród 
stworzył swą pracą. Ale zwięk­
szać nasz dochód narodowy 
można tylko wysiłkiem milio­
nów robotników, chłopów, inte­
ligencji polskiej.

Fundusze na rozwój rolni­
ctwa, na rozbudowę przemysłu 
konsumcyjnego, na obniżkę cen, 
na poprawę warunków pracy, 
na cele socjalne i kulturalne — 
trzeba zdobyć, a zdobyć je mo­
żna tylko pracą catego narodu 
— wzrostem wydajności pracy, 
zmniejszeniem kosztów włas­
nych produkcji, wszechstronnie 
rozwijaną polityką 
ściówą

dzie jeszcze plenią, aby za- I dowę przemysłu i wykazuje, jas j  szyła się w 1 kwartale br. w
szczepić wszystkim ogniwom powinna być prowadzona walka | porównaniu z przeciętną ub.  ̂ vj____ ______
aparatu państwowego głęboką r> wzrost wydajności i obn.jki roku. Liczba wybraków w sta‘ { szów nie wszędzie zostało wy

biurokratycznie. Ciągle wydaje 
się zarządzenia o obniżce ko­
sztów własnych, ale walki tej 
nikt nie kontroluje, ani nie or­
ganizuje. W dalszym ciągu 
występuje w hutnictwie mar­
notrawstwo surowców, mate-

i kontrolowania in­
strukcji BHP. Pamiętać należy, 
że cala działalność naszego 
państwa ma jeden cel: dobro 
człowieka. Dlatego właśnie 
troszczymy się o to, by warun­
ki pracy każdego robotnika w 
pełni odpowiadały wymogom 
bezpieczeństwa i higieny pracy.

W zakończeniu mówca stwier-
rialów, energii itp. Np. w ub. r. j dza, że na hutnictwo spadają 
zużycie koksu na tonę surówki j poważne zadania w dziedzinie 
bvlo wyższe od planowanego. ; wykonania zamówień dla rynku
To samo zjawisko — stwier 
dza mówca — wystąpiło w 
1 kwartale br.

W dziedzinie- BHP w hutni­
ctwie jest jeszcze wiele do zro­
bienia. Z roku na rok fundusze 
na BHP wzrastają i plan w 
wydatkowaniu funduszów w 
1953 r. został wykonany. Jed­
nak wydatkowanie tych fundu-

wszechnego użytku, zarówno 
spożywczych, jak też wielu 
artykułów przemysłowych.

Podnosić produkcję rolni­
ctwa — to znaczy przede 
■wszystkim pomóc chłopom go­
spodarującym indywidualnie, 
dostarczającym dotąd poważną 
część potrzebnych krajowi pło­
dów rolniczych. Pomóc im
przez

sze, niż kiedykolwiek sumy na 
poprawę bytu ludzi pracy, prze­
widzieć znacznie większe, niż 
kiedykolwiek wydatki na roz­
wój "rolnictwa i przemysłu kon­
sumcyjnego, na cele socjalne i 
kulturalne — zawdzięczamy to 
bohaterstwu pracy naszych gór­
ników i włókniarzy, osiągnię­
ciom budowniczych huty im. 
Lenina i Kędzierzyna, wysilko

troskę o ludzi pracy, troskę o 
szybkie i sprawne załatwianie 
wszystkich słusznie wnoszo­
nych przez nich spraw i usu­
wanie bolączek życia codzien­
nego.

Szczególnie wytrwale wal-

kosztów własnych. W Polsce j łowniach zbliżyła się do wyso 
Lipowej'szereg zakładów hut­
niczych zostało zmodernizowa­
nych i rozbudowanych. Zbudo­
wano szereg nowych obiektów, 
jak wielkie piece w hucie „Koś­
ciuszko“, wielkie piece, staiow-

czyć będziemy o usprawnienie „¡a j walcownia rur w hucie im.
Bolesława Bieruta, walcownia 
- zgniatacz w hucie „Bobrek . 
Ponadto w rozbudowie znajdu­
je się szereg zakładów. Rośnie

pracy rad narodowych, kto- ; 
rych działalność w różnych j 
dziedzinach jeszcze poważnie 
s z w h n k u j e. N a j s k u t ec z n i e j
sprzyjać będzie temu wzrost

, konane zgodnie z przeznaczę- 
kiego stanu z zeszłego roku. | niem> ^iele hut. m. in. „Po 
W takich hutach, jak „Bobrek . ;, Bobrek“. „Florian“, im

oraz uruchomienia z odpadów 
— ubocznej produkcji artyku­
łów codziennego użytku. Pro­
dukcja ta jednał’ nie może roz­
wijać się żywiołowo, jak dotąd. 
Sporządzanie planu produkcji 
ubocznej musi być oparte na 
wnikliwej analizie potrzeb czło­
wieka ora-z na kalkulacji eko­
nomicznej. Pamiętać musimy, 
że nie jest to produkcja na „od- 
czepne“, przeciwnie, powinna 
ona stanąć wśród zagadnień 
ważnych dla kierownictwa go-

i a Florian“ im Sta- ! ”B°ł,rek . „Florian • mi- j spodarki narodowej i zakładów.
- I “ ! nie w>'korU'sta,.° fV"; ! i rondle, i łopaty, i młotki, i lina, im. Bieruta w «siat i duszow na cele inwestycyjne; . . .  . ■' v oki cnne i no-

nim kwartale nie widać \vyraz- ; zwjąZane z poprawą warunków 1
BHP.nej poprawy jakości. Do nie- 

domagań pracy hutnictwa nale­
ży zaliczyć także niewykony­
wanie planów asortymentu

żyki, i śrubki, i ruszta, i setki 
innych wyrobów, w hierarchii 

Nie we wszystkich hutach i potrzeb pracownika miasta i 
panuje odpcfwiedtiia atmosfera j wsi zajmują ważne miejsce i

wyctT szczególnie w niektórych ¡jeżeli chodzi o organizację ¡podobne miejsce powinny zając 
irtymentach ważnych "ula ! bezpiecznych warunków miej- i wsrod zagadnień produkcvirnx-h 
ar»Ad«rtii nrimdowei Zapad-I sca nracv i nie wszędzie jest ‘ również naszycn hut. (Oklaski)

oszczędno- i aktywności szerokich mas pra- 
jcujących skupionych wokół rad 

Dla osiągnięcia wzrostu po-! narodowych, powołanie gro- 
ziomu życiowego narodu trzeba | madzkich rad narodowych oraz 
dalszego rozwoju wszystkich wybory do rad, przewidziane je-

stworzenie odpowiednich wi naszych inżynierów i nau-
warunków dla materialnego za­
interesowania ich wzrostem

kowców, świadomości obywa 
łebskiej naszych chłopów pracu-

sztucznych i wszelkiego sprzę 
tu, przez upowszechnianie wie­
dzy rolniczej, ahy mogli osiąg­
nąć wyższe urodzaje i wyższe 
wyniki w hodowli, lepiej za­
opatrywać kraj w płody rolni
cze i podnosić własny dobrobvt. ; cej, aniżeli

stowienia kraju i budownictwa 
socjalistycznego.

Budżet przeznacza na wydat­
ki bieżące i inwestycje w rol­
nictwie o przeszło 38 proc. wię

ub., podczas
Podnosić produkcję rolni­

ctwa — to znaczy wzmacniać 
i rozwijać socjalistyczne ośrod­
ki w naszym rednictwie, zwięk­
szać produkcję'w naszych pań­
stwowych gospodarstwach dol­
nych, pomagać spółdzielniom 
produkcyjnym w osiąganiu co­
raz wyższych pionów, w rozwi-

gdy cala kwota wydatków na 
gospodarkę narodową wzrasta 
o 3,3 proc. Świadczy to o szcze­
gólnej koncentracji środków bu­
dżetowych na podniesienie rol­
nictwa." Wzrasta również udział 
w budżecie wydatków na in­
westycje w przemyśle artyku­
łów konsumcyjnych. Wzrasta 

usługi so

dziedzin produkcji przemysło­
wej.

Dlatego budżet słusznie prze­
widuje dalsze wydatki na roz­
budowę przemysłu ciężkiego; 
— na dalszą budowę huty im. 
Lenina, Kędzierzyna, na nowe 
kopalnie węgla i rud, na fabry­
ki maszyn rolniczych itp.

Większą ilość produktów mo­
żemy osiągnąć w sposób trwa­
ły, jeśli każdy człowiek pracy 
będzie wytwarzał ich więcej, 
jeśli wzrośnie wydajność pracy, 
jeśli potrafimy , coraz pełniej 
wykorzystać zdolności wytwór­
cze naszych maszyn i urzą­
dzeń, jeżeli będziemy coraz 
szerzej rozwijać ruch współ­
zawodnictwa pracy i ruch ra­
cjonalizatorstwa.

Nie wolno ukrywać, że w 
wielu dziedzinach naszej go­
spodarki wiele jeszcze istnieje 
możliwości podniesienia wy­
dajności pracy, kuleje organi­
zacja pracy, zdarzają się prze­
stoje urządzeń i maszyn, mar­
nuje się czas ludzki. Jeśli chce­
my przyspieszyć wzrost dobro­
bytu — musimy. walczyć nie­
ugięcie a coraz doskonalszą or­
ganizację pracy, o stały wzrost 
wydajności pracy.

Wiele jest u nas jeszcze

sienią bieżącego roku.
Obywatele posłowie! Pro­

gram ii Zjazdu, przedłożony 
nam dzisiaj budżet będący wy-¡politykę zagraniczną naszego 
razem tego programu, jest w Rządu.
pełni realny. j Obecną sytuację międzynaro-

Wiemy, że na drodze reali- dową charakteryzują wyjątkowo

huta im. Lenina. Osiągnęliśmy' gospodarki narodowej. Zagad-Jsca pracy i

Przemówienie posłanki Zotii Wasilkowskiej
(woj. bydgosk ie)Pragnę ustosunkować się do i 

tej części wypowiedzi Prezesa |
Rady Ministrów, która omawia kjc|-,j.e „gwarancji

zacji polityki II Zjazdu staje 
niejedna przeszkoda, staje 
świadoma wroga robota niedo­
bitków klas wyzyskujących i 
imperialistycznych agentur,

ważne momenty. Z jednej stro 
nv Związek Radziecki, wierny 
dotychczasowej, niezmiennej po­
lityce pokoju, wysuwa szereg 
nowych inicjatyw, mających na

jan iu ’hodowli, w powiększaniu udział wydatków na usługi so- 
ich produkcji przeznaczonej dla cjalno-kulturalne. Na budów- 
potrzeb kraju i w podnoszeniu | nictwo mieszkaniowe, remont' 
dochodów członków spółdzielń mieszkań i gospodarkę komu- 
produkcyjnych. 1 nainą budżet przeznacza zna-

działających na szkodę narodu celu odprężenie w sytuacji mię 
w imię swych egoistycznych, i dzynarodowej; z drugiej strony 
brudnych celów. Złamiemy te ! kola rządzące USA imają się 
przeszkody, jak łamaliśmy je I gorączkowo _ wszelkich sposo- 
w przeszłości, opierając się o i hów i środków, aby te pokojo- 
coraz ściślejsze zespolenie, na- we propozycje i inicjatywy stor
rodu wokót wtadzy ludowej i 
zadań socjalistycznego budow­
nictwa.

Cele postawione przez II 
Zjazd są celami nie tylko 
członków partii, są celami o'

pedować.
Polityka Departamentu Stanu

obraca się przeciwko jej auto­
rom. Gdy agresywne kota Sta-

przez pre­
zydenta Eisenhowera. Co war­
te są gwarancje w zestawieniu 
z niebezpieczeństwem imperia­
lizmu niemieckiego, wiemy aż 
nadto dobrze z własnych do­
świadczeń. Dlatego też w pełni 
rozumiemy słuszne obawy na­
rodu francuskiego, widoczne z 
licznych wypowiedzi prasy.

Niezwykła sita oporu naro­
du francuskiego przeciwko „eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej“ ma swe źródło w tym 
prostym fakcie, że uzbrojenie 
Niemiec godzi w najbardziej 
podstawowe interesy bezpie­
czeństwa Francji w tej samej 
mierze, w jakiej pokojowa po

słowie z MRP. Sprawa ratyfi­
kacji układu wywołuje poważne 
rozbieżności w łonie rządu 
francuskiego. Przebywająca nie­
dawno w Polsce grupa parł a-

mu projektowi układu o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie. Jesteśmy przekonani. że 
mimo różnic ustrojowych po­
między poszczególnymi pań­
stwami, mogą one współpraco­
wać ze sobą dla sprawy pokoju. 

Jesteśmy w przededniu roz-

marnotrawstwa surowców i j parcie ludzi pracy w mieście 
materiałów pomocniczych. Wie- i na wsi i że będzie on wcielo-

Ćestwien
br żytni ej większości ludzi pra- j berlińskiej i zatrucia atmosfery 
cy w Polsce. W imię tych ce- zbliżającej się konferencji ge- 
lów partia nasza zacieśnia newskiej, przeprowadziły osla- 
więź z narodem W imię tych wione eksperymenty z bombą 
celów masy pracujące skupia- i wodorową, odpowiedzią na nie 
ją się dookoła partii, skupiają sta1l,.sl? gniewny protest opini, 
się w szeregach Frontu Naro!. P ó ź n e j  Angin ' / r a n c j  In­
dowego, którego partia nasza i f 1 .■,aP?n." ' szer" P ’ . ' " ^  
jest siią przewodnią. | kr.aJ0W- 1 bar(z,eJ m - k S

Można wyrazić przekonanie wiek powszechne żądanie zaka­
że. budżet znajdzie czynne po-I zu bror” masnwe' zag,ady'

nów Z je d z o n y c h  w celu uni- | k a  Związfcu J ^ H e c k ie g o
wyników konferencji

Również niedawny a nagły

zgodna jest z tymi interesami.
Glos Związku Fćadzieckiego, 

spokojny i poważny, ostrzegaw­
czy, a zawsze przyjacielski, gips 
partii komunistycznych i robot­
niczych, które wzięty w swe rę­
ce sztandar walki o niezawi­
słość narodu, glos milionów o- 
brońców pokoju okazał się sil­
niejszy niż zatruty fałszem 
„Glos Ameryki“.

mentarzystow, działaczy polt- pocZęcia konferencji genewskiej, 
tycznych i społecznych — re- - |_:dzia| Chin Ludowych w tej 
prezentująca prawie wszystkie ■ konferencjj jest sukcesem sil po- 
partie polityczne Francji w> ; koju, które wraz ze wszystkimi 
dala wspólny komunikat z *° 'j ludżm i dobrej woli na cahm 
skini Komitetem dla pokojowe- j d iecie  uznają tę niewątpliw ą 
go rozwiązania sprawy niemtec-j wd że bez Chin Ludo- 
kiej, w którym to komunikacie wvcb_ potężnej sity w siużoie 

[stwierdza: „Francja i ę,0 .ska ■ pokoju i bezpieczeństwa naro- 
powinny nawiązać scislejsze Mje można osiągnąć
stosunki tak na polu politycz- j prawdziwego bezpieczeństwa 
nym, jak i kultura-lnym i han- tnfędzvnarodovvego. 
dlow.ym — 'v duchu tradycyjnej ; Wierzymy, że narody Europy 
przyjazny obu narodów, aby i j ązjj n je zlekceważą wniosków 
przyczynie się oo odprężenia j plvnacych z doświadczeń liisto- 
m jędz y n a ro do we go, a w szcz,e- , ryCZnvci1 j nje dadzą się wcią- 
gomosci do ustanowienia syste- £rna(- w awanturnicze plany rzą- 
mu zbiorowego bezpieczeństwa, ,jzącvch kół USA, a zajmą je- 
systemu zdolnego zapewnie po- j dvnie słuszną platformę pokojo- 
kojowe stosunki^ między wszyst- ; weg0 rozwiązywania zagadnień 
kinu narodami . ¡międzynarodowych.

Z głęboką sympatią śledzi- i Toteż naród polski oczekuje, 
my walkę olbrzymiej większo-! że konferencja gene"’ska — 
ści społeczeństwa francuskiego wbrew zamysłom "agresywnych 
przeciwko uzbrajaniu Niemiec [kół amerykańskich — przyczyni
zachodnich, walkę o niezależną się do osiągnięcia trwałego po- 
politykę zagraniczną, o bezpie- | koju dla bohaterskiego narodu 
czeństwo własnej ojczyzny i ca- i Korei i do sprawiedliwego po* 

oto dzisiaj naród francuski j |ej Europy. Życzymy wieikiemu ' koju w lndochinach, stając się 
widzi coraz jaśniej, że niebez- narodowi francuskiemu, z któ- | ważnym krokiem na drodze do

le jest jeszcze u nas przero­
stów administracyjnych, tylu 
ludzi zatrudniamy jeszcze przy 
pracacli zbędnych, zamiast kie­

ry w życie przez robotników 
chłopów pracujących i inteli­
gencję polską — przez naród 
polski. (Oklaski).

\v\ja/.d pana Dulle»a cl°- ^  | pieczeństwo realne i namacalne rym łączą nas żywe w ięzy przy- złagodzenia napięcia w sytua-

Przemóuiienie posła Szymona Pietrzaka
(woj. w arszaw sk ie)Dzisiejsza sesja budżetowa 

ngszcgo Sejmu nasuwa mnie, 
działaczowi chłopskiemu, kilka 
uwag. Będą one nawiązywać 
do treści naszego budżetu, do 
roli, jaką spełnia on w naszym 
życiu

największe sumy. Jakże nikłe 
obok nich są sumki przezna­
czone na oświatę i kulturę, na 
ochronę zdrowia, na zaspoko­

jenie najbardziej niezbędnych 
Gdv przegląda się budżety j potrzeb materialnych i kultural- 

państw kapitalistycznych, n a - : nvch człowieka pracy, 
suwa się jedno spostrzeżenie.) Imperialiści wydają miliony 
Są to budżety, w których pozy-i dolarów na szczucie przeciw 
cje na- zbrojenia pochłaniają I krajom obozu pokoju i

zmu, na różne „Madryty“, 
„Wolne Europy" i „Głosy Ame­
ryki“. My wiemy dobrze, że im 
bardziej szczekają, im bardziej 
szamocą się w swej zaciekło­
ści, tym są siabsi, coraz hezrad- 
niejsi. Cóż poradzi bowiem 
najbardziej chytre i podle łgar­
stwo przeciw faktom? Nie da 
się żadnymi kłamstwami przy­

słonić świeżych murów naszej 
odbudowanej bohaterskiej stoli­
cy, nic nie zdota pomniejszyć 
piękna Pałacu Kultury i Nauki, 
braterskiego daru narodów ra­
dzieckich dla Polski. Patac stoi 
bowiem wysoki i wspaniały, 
widać go daleko poza Warsza­
wą. Choćby wychowankowie 
pana Goebbelsa dzień i noc bez 
przerwy ujadali mogą być. pew­
ni jednego: pracujący chłopi gwarancji oraz ogłoszenie

gin i i rancji nie speiri 
i pretensji przedstawiciela a- 
merykańskich kół rządzą­
cych. Rządy Anglii i Fran­
cji, nie mogąc nie liczyć 
się z wtasną opinią publiczną, 
nie zdecydowały się na wysto­

sowanie ultimatum pod adresem 
Chin Ludowych, co było prze 
cięż istotnym celem wycieczki 
Dullesa do Europy.

A cóż z tak zwaną „europej 
ską wspólnotą obronną“?

Rząd Stanów Zjednoczonych 
uwielokrotnia swoje wysiłki 
dla osiągnięcia ratyfikacji przez 
parlament francuski układu o 
EVG. Jednym z elementów tej 
presji jest udzielenie przez rząd 
Anglii rządowi Francji tzw.

ta-

Utnieje ze strony neohitlerow 
skich Niemiec zachodnich. W 
tym samym czasie, gdy Fran­
cja, spętana tzw. amerykańską 
pomocą, traci jedną po drugiej 
pozycje w gospodarce światowej 
i wykrwawia się w Indochi- 
nach — militaryści i finansiści 
Ni.mieć zachodnich budują pod­
stawy dla nowej agresji i polity­
ki odwetu. Silni swoimi protekto 
rami zza Oceanu chcą zmusić 
Francję do samobójstwa — od­
dania" się na laskę i nieiaskę 
nowego Wehrmachtu. Przeciw­
ko wspólnocie europejskiej i ar­
mii europejskiej wypowiadają 
się w parlamencie francuskim, 
obok posłów komunistycznych 
— socjaliści i degaultiści, rady­
kałowie, a nawet niektórzy po-

jnztn i tradycji kulturalnych, ¡cji międzynarodowej, 
aby ta walka zakończyła się je- Wysoki’ Sejmie! Wypowiedź 
go pełnym triumfem. A do- Prezesa Rady Ministrów stwier- 
świadczenie historyczne uczy dza. że Rząd Polskiej Rzeczy* 
nas, że ilekroć Francja walczy-; pospolitej Ludowej będzie kon­
ta o słuszne idee wolności ¡itynuowalirozwijatpolitykępo- 
braterstwa ludów, tylekroć zwy-| koju i przyjaźni między" naro- 
ciężała, pociągając za sobą in- ! darni. Potwierdzeniem tej wy* 
ne narody europejskie jpowiedzi jest projekt budżetu

Wysoka Izbo! Stanowisko na- : przedłożony Sejmowi. 7, tą po­
rodu polskiego w sprawie poli- lityką solidaryzuje się cały na- 

zagranicznej jest jasne j | ród polski. Aktywność i ofiar-tyki
proste. Opowiadamy się za poli- j ność polstjich mas pracujących, 
tyką pokoju, za pokojowym ure- ¡nierozerwalny sojusz i brater- 
gulowaniem wszystkich spor- i stwo z potężnym mocarstwem 
nych problemów międzynaroóo- j radzieckim, z krajami demokra- 
wych. ¡cji ludowej i z całym obozem po

Cały naród uważa za słuszne koju są najlepszą gwarancją na- 
stanowisko Rządu Polskiej Rze- szego pokojowego budownictwa, 
czypospolitej Ludowej udziela- j niepodległości i naszego parny- 
jące pełnego poparcia radzieckie : sinego jutra. (Oklaski). ,
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DEBATA BUDŻETOWA W SEJMIE POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Przemóirienie posła Jana Dobraczyńskiego

W PAŁACU KREMLOWSKIM
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z MOSKWY)

Zabierając glos w debacie 
nad budżetem państwowym na 
rok bieżący chciałbym podkre­
ślić następujące momenty, któ­
re — jak mi się wydaje — o- 
kreślają najlepiej charakter te­
go budżetu, a wraz z nim* sta­
nowisko naszej Ojczyzny w o- 
biiczu wydarzeń chwili i w o- 
hliczu zadań, jakie naród po­
stawił przed sobą: dążenie do 
pokoju, do pogłębienia i roz­
szerzenia przyjaźni między na­
rodami,' do podniesienia dobro­
bytu swoich obywateli, do 
wzbogacania ich życia zarów­
no materialnego jak i duchowe­
go-

( wo j. p o z n a ń s k i  e)

Mówca omawia następnie 
przeładowane wydatkami na 
wojnę budżety państw zachod-

nich, gdzie zbrojenia dokony­
wane są za cenę nędzy obywa­
teli.

Nasz budżet jest zaprzecze­
niem budżetu wojennego, ale 
jest w zakresie obrony narodo­
wej zdrowym budżetem słusz­
nej ostrożności.

Najważniejszą sprawą w na­
szej dzisiejszej gospodarce kra­
jowej — wskazuje dalej mów­
ca — jest sprawa rolnictwa, 
które nie dotrzymało kroku roz­
wojowi przemysłu.

Wytyczną działania rządu 
stało się polepszenie gospodar­
ki rolnej, podniesienie jej na ta­
ki poziom, aby stanowić mogła 
dostateczną bazę wyżywienia

[ dla mas budujących polski prze- 
! rnysł. Ten kierunek został bar- 
| dzo wyraźnie uwidoczniony w 
i tegorocznym budżecie.

Potrzebne jest obudzenie na 
wsi większego entuzjazmu pra­
cy, większej inicjatywy indywi­
dualnej, większej energii, prze­
de wszystkim w sferach „oddol- 

j nych“.
Równolegle z poprawieniem 

braków w dziedzinie dostaw 
nawozów sztucznych, ziarna 
siewnego, sadzeniaków, z wej­
rzeniem w niewątpliwe niedo­
kładności klasyfikacji gruntów, 
z baczniejszym przyjrzeniem 
się poziomowi instruktorów 
rolnych, z odbiurokratyzowa­

niem urzędów — musi iść 
świadoma, celowa, przekony­
wająca akcja, mająca na celu 
obudzenie na wsi entuzjazmu 
i woli twórczej.

My, katolicy uważamy, że 
jest naszym obowiązkiem przy­
czynić się do tego w miarę na­
szych sil. Prezydium Głównej 
Komisji duchownych i świec­
kich działaczy katolickich przy 
Froncie Narodowym wydało w 
tych dniach oświadczenie. Lecz 
aby to oświadczenie nie było 
gołosłownym zapewnieniem, 
wojewódzkie komisje podejmą 
w najbliższych dniach szeroko 
zakrojoną dyskusję na temat, 

1 jak ma wyglądać rozumny u-

dzial duchowieństwa w pracy 
nad podniesieniem poziomu 
gospodarki rolnej.

Budżet państwowy na *ok 
bieżący jest także dalszym 
stwierdzeniem faktu, jak wiel­
ką rolę państwo nasze przy­
wiązuje do Spraw oświaty i 
kultury, 25 proc. wydatków 
budżetu idzie na świadczenia 
kulturalno-społeczne.

Wzrastają nakłady książek i 
wzrasta ich czytelnictwo — 
mówi dalej pos. Dobraczyński 
i dodaje, że wraz z ogólnym 
wzrostem nakładów wzrosły 
także nakłady książek katolic­
kich. Dowodzi to, że w kultu­
ralnym przewrocie, jaki się do­
konał wzięli i biorą udział wie­
rzący i niewierzący. (Oklaski).

PrzemÓTuienie posłanki Zofii Tomczyk
Wzrost wydatków na zdro- j 

wie, a zwłaszcza na opiekę nad 
matką i dzieckiem świadczy o . 
stałym rozwoju opieki nad 
zdrowiem naszego społeczeń­
stwa. Pragnę stwierdzić, że 
jesteśmy p i e r w s z y m n a s z e j  
historii pokoleniem matek- 
c.hlopek, których miecierzyństwo 
władza ludowa otacza opieką.

Wieś polska, dźwigająca się ! 
w szybkim tempie z wiekowe­
go zacofania we wszystkich 
dziedzinach życia, ma poważ­
ne osiągnięcia i w dziedzinie 
poprawo zdrowotności opie­
ki lekarskiej. Osiągnięcia te są 
tvm wymowniejsze, jeżeli przy- 
pomnimyi sobie, co na tym od­
cinku w spuściżnie pozostawi­
ły po sobie rządy obszarniczo- 
kapitalistyczne. Mówczyni cy­
tuje z przedwojennych „Pamięt­
ników lekarzy“ ustęp o wsiach, 
w których brak w pewnych la-.j 
tach roczników szkolnych i re­
kruckich, bo kiedyś dzieci z 
tych roczników wytępiła en i de-, 
mia. Choroby społeczne pano- ■ 
szvły się niemal bezkarnie. 
Lekarz był niedostępnym luk­
susem.

A dziś sprawa ochrony zdro­
wia ludności w mieście i na 
wsi stata się szczególną troską 
państwa ludowego. Wyrazem 
tego jest chociażby 1.700 
wiejskich ośrodków zdrowia i ■ 
punktów dojazdowych, których 
liczba ciągle wzrasta i które 
mimo jeszcze pewnych tiiedo- 
magań w swej pracy, okazują

(woj .  o p o l s k i e )
dużą pomoc lekarską dla wsi. 
W bieżącym roku niemal 
wszystkie powiaty zaopatrzone 
będą w pogotowie ratunkowe. 
Wiele pomocy okazują wsi wy­
jazdowe ekipy lekarskie, nio­
sąc opiekę zdrowotną pracują­
cym chłopom i jednocześnie 
umacniając sojusz robotniczo- 
chłopski. Objęcie przez pań­
stwo planovvą opieką lekarską 
200 tys. chłopów-spóldzielców 
i ich rodzin ma powa-żne zna­
czenie gospodarcze i polityczne 
dla .całej wsi pracującej.

Dla wykazania różnicy w 
warunkach bytu- kobiety wiej­
skiej w Polsce przedwojennej i 
Polsce Ludowej nie będę szu­
kać daleko przykładu i powiem
0 mojej matce — kobiecie ze 
wsi, która przy porodach swo­
ich dziesięciorga dzieci nie mo­
gła korzystać z pomocy leka­
rza czy położnej, gdyż przed 
wojną na wsi byto to nie do po­
myślenia. Obecnie siostra moja, 
również chłopka, członek/ spół­
dzielni produkcyjnej, urodziła 
czworo dzieci —- wszystkie 
przy opiece lekarskiej.

Kobieta pracująca na wsi i 
w mieście widzi — mówi dalej 
pos. Tomczyk — że nie na dar­
mo trudziliśmy się w okresie 
10-lecia. Urosła sita naszej Oj­
czyzny i całego obozu pokoju
1 my dziś możemy coraz wię­
cej przeznaczać owoców naszej

pracy na potrzeby szybszego 
wzrostu dobrobytu, szerszej o- 
pieki zdrowotnej i bogatszego 
życia kulturalnego.

W tym samym czasie w kra­
jach kapitalistycznych ograni­
czanie wydatków na cele spo­
łeczne prowadzi do nędzy, do 
demoralizowania i wypaczania 
umysłów, zwłaszcza młodego 
pokolenia, a nawet do oburza­
jącego i poniżającego ludzkość 

i handlu dziećmi.
Posłanka cytuje fragment ar­

tykułu zamieszczonego w jed­
nym z wydawnictw ukazujących 

| się w Salzburgu (Austria). Au- 
! tor tego artykułu proponuje 
j „eksportować“ nieślubne dzieci 
do USA, gdzie są reflektanei na 

! dzieci „czystej rasy aryjsko- 
nordyckiej“.

Fakt ten, jak również i to, że 
np. milion dzieci rocznie umie­
ra z głodu w Indiach, że 2 min.

! dzieci we Włoszech znajduje się 
poza szkołą, a 75 proc. w wie­
ku szkolnym chorych jest na 
gruźlicę, że w Hiszpanii jest 18 

1 tys. dzieci trędowatych, że ist­
nieje masowy handel dziećmi w 

IJaponii — jest wielkim aktem 
oskarżenia przeciwko rządom 
kapitalistycznym.

Omawiając poważne osią­
gnięcia oraz istniejące jeszcze 

| braki y niedociągnięcia w pracy 
¡służby zdrowia, posłanka stwier- 
¡dza: Należy wzmóc walkę o

| podniesienie jakości usług lecz­
niczych. Z drugiej strony nale- 

j ży zainteresować się poprawą 
sytuacji materialnej służby 
zdrowia, a zwłaszcza młodych 

j kadr lekarskich.
Jednym z bardzo zasadni­

czych niedomagań w pracy spo­
łecznych zakładów służby zdro­
wia jest brak dostatecznej licz­
by kwalifikowanych pielęgnia­
rek. Należałoby w najbliższym 

¡czasie zorganizować wyższą 
szkolę kierowniczych kadr pie­
lęgniarskich, zrewidować .zaga­
dnienie szkolenia kwalifikowa­
nych pielęgniarek pod kątem 
widzenia zwiększenia ich cen­
zusu zawodowego i moralnego.

W dalszym ciągu przed Mi­
nisterstwem Zdrowia stoi ko- 

I nieczność zwiększania walki z 
gruźlicą, która nie przestaje 
jeszcze być groźna dla nasze­
go społeczeństwa, a przede 
wszystkim dla młodzieży. Tak 
samo dokuczliwa, przeważnie 
na wsi, jest choroba reumaty­
zmu, którą trzeba bardziej ener­
gicznie zwalczać.

Wzmocnienia działalności re- 
' sortu zdrowia oraz szerszej pra- 
I cy rad narodowych na odcinku 
| zdrowia wymagają szczególnie 
województwa' kieleckie, łódzkie, 

¡warszawskie, rzeszowskie i 
j białostockie.
I Odcinek wiejski, gdzie zro­

biono już bardzo wiele, wyma­
ga dalszej rozbudowy sieci pla- j 
cówek służby zdrowia, właści­
wego rozmieszczenia kadr le- i 
karskich, jak również właści­
wego rozmieszczenia wiejskich 
punktów aptecznych i rozwoju j 
ich sieci.

Jedną z najbardziej pilnych 
potrzeb wsi jest usprawnienie 
organizacyjne rozwoju sieci 
żłobków na wsi. Plan Minister­
stwa Zdrowia na tym odcinku 
nie jest wykonywany. Wymaga 
to wzmocnionej działalności 
również rad narodowych i orga­
nizacji społecznych, działają­
cych na wsi.

Jak wynika ze skarg z tere­
nu, trzeba spowodować, by 
wszystkie terenowe placówki 
służby zdrowia udzielały po­
mocy leczniczej chłopom ze j 
spółdzielni produkcyjnych, gdyż \ 
są wypadki nieprzestrzegania i 
obowiązujących przepisów w tej. 
dziedzinie.

| Trzeba pamiętać — mówi w | 
zakończeniu posłanka — że tak, 
jak dotychczas nasze osiągnię­
cia, tak i dalsza poprawa wa­
runków materialnych i zdro- 

| wotnych ludzi pracy, nie przyj- j 
dzie nam lekko i łatwo. 1 tylko 
przez dalszą nieustanną pracę 

| każdy na. swoim odcinku, pod­
nosić będziemy dobrobyt naszej 
rodziny, a zatem i dobrobyt ca- 

i łego kraju. Jest to jednocześnie 
¡droga do trwałego pokoju*
I (Oklaski).

Przed Bramą Borowioką 
Kremla, którędy przechodzą na 
sesję Rady Najwyższej ZSRR 
deputowani, gromadzą się co­
dziennie mieszkańcy Moskwy 
i wielu spośród przebywających 
w stolicy przejazdem. Wszyscy 
radośnie witają przedstawicieli 
republik, krajów, obwodów i 
miast wielkiego Związku Ra­
dzieckiego. Zobaczyć tu można 
Uzbeków i Kirgizów, Tatarów i 
Turkmenów, ludzi ze słonecz­
nej Gruzji i Armenii i dalekiej 
północnej Syberii, posłów z cen­
tralnych okręgów przemysło­
wych RSFRR, z urodzajnych 
pól Ukrainy i Donieckiego 
Zagłębia węglowego,’ z leśnych 
rejonów republiki Karelofiń- 
skiej i z młodych radzieckich 
republik nadbałtyckich. Przed­
stawiciele narodów ZSRR przy­
chodzą na Kreml grupkami i 
pojedyńczo. Odprowadzają ich 
setki 'i tysiące oczu moskwi- 
czan. Często rozbrzmiewają ży­
czenia owocnych obrad.

Do Bramy Borowickiej Krem­
la dojść trzeba przez wznoszą­
cą się aleję skweru. Drzewa 
nie wypuściły jeszcze w tym 
roku listków, ale w Moskwie 
jest już ciepło i słonecznie. Pa­
chnie wiosną.

Mijamy bramę. Oficerowie 
sprawdzają karty wstępu. Sa­
lutują. Jesteśmy-już na Krem­
lu. Przed nami ,— czyste, żół­
ta vvo-biale ściany budynków. 
W prawo tuż za murem Krem­
la widać ulicę pełną ruchu i 
rzekę Moskwę. Rzeka toczy 
spokojne swe wody, ujęte w 
wysokie kamienne brzegi. Ci­
cho płynie tramwaj rzeczny. W 
dali rysuje się wyraźnie na tle 
siwo-nieb.ieskawego nieba je­
den z kilkudziesięciopiętrowych 
wspaniałych wysokościowców 
moskiewskich. Jakże śmiesznie 
małą i wątłą jest teraz w po­
równaniu z nimi najwyższa bu­
dowla starej Moskwy — krem- 
lowska dzwonnica „iwan Wiel­
ki“.

Szeroką asfaltową jezdnią 
Kremla suną samochody. Po­
wiewają na nich kolorowe pro­
porczyki różnych państw. Zbli­
żamy się do Pałacu Wielkiego. 
W obszernym hallu słychać roz­
mowy w najrozmaitszych języ­
kach.

pusü dyplomatycznego, akredy­
towani w Moskwie oraz dzien­
nikarze zagraniczni i radzieccy.

*

I

Przemówienie posła Stanisława Krupp
Woj. kieleckie w okresie 4 

lat planu 6-letniego dokonało | 
• olbrzymiego kroku naprzód w 

dziedzinie uprzemysłowienia. 
Liczba zatrudnionych w prze­
myśle, transporcie i łączności 
wzrosła z 60 tys. w 1948 r. do 
180 tys. w 1953 r. Szybki roz­
wój przemysłu pozwoli! poważ­
nie rozładować nadmierne za­
gęszczeni* wsi i stworzy! moż­
liwości awansu i poprawy wa­
runków' bytowych dziesiątkom 
tysięcy mało i średniorolnych 
chłopów. Równocześnie stwier­
dzić należy, że poziom naszego 
rolnictwa jest jeszcze niski. 
Pewne osiągnięcia, które uzy­
skaliśmy na odcinku wzrostu 
hodowli i produkcji roślinnej 
w porównaniu z okresem przed­
wojennym nie mogą przesłonić 
faktu olbrzymtogo jeszcze zaco­
fania i prymitywnych form go­
spodarowania. W woj. kielec­
kim gospodarstwa małorolne do 
3 ha stanowią 52 proc. wszyst­
kich gospodarstwo Pomoc, któ­
rą państwo przeznacza dla tych 
gospodarstw, pozwoli wydatnie 
podnieść ich poziom i unieza­
leżnić je od kułackiego wyży- 
s ku.

( woj .  k i e l e c k i e )
W roku bieżącym wojewódz- i montach i kadrze technicznej i 

two otrzymało nawozów o 49 j politycznej. Liczba ekip tącz- 
proc. więcej niż w roku ub. J  ilości miasta ze wsią została
Planuje się objęcie #wapnowa 
niem 35 tys. ha.

W walce o podniesienie uro­
dzajności przodują nasze spół­
dzielnie produkcyjne. 19 ROM 
województwa jest wyposażo­
nych w 272 traktory z kom­
pletami maszyn towarzyszą­
cych, podczas gdy przed 4 la­
ty było tylko 27 starych trak­
torów. 33*6 GOM-ów i 9 punk­
tów gromadzkich jest wyposa­
żonych w 4.150 siewników. W 
tegorocznej kampanii siewnej 
traktory POM szerzej wyszły 
na pola indywidualnych chło­
pów'.

Mówca poświęca dużo uwagi 
sprawie pomocy, jaką klasa 
robotnicza Kielecczyzny okazu­
je wsi.

Objęcie szefostwa nad wszy­
stkimi POM-ami — stwierdza 
pos. Krupa — przyczyniło się 

! znacznie do poważnej poprawry 
sytuacji w POM-ach. Klasa ro- 

[ botnicza w trosce o podniesie- 
I nie produkcji rolnej okazała 
j wydatną pomoc POM-om w 're-

podwojona.
Analizując dalsze pozycje

i r I  / a ( A i \ r o  zT V 1 O 1 Cł m  1 Ul ¡D ł  W! 'A Íbudżetowe w dziale rolnictwa i 
stojące w związku z tym za­
dania, poseł Krupa stwierdza 
m. in,, że woj. kieleckie ma o- 
trzyrnać 8 milionów zl kredy­
tów' bankowych średnio i krót­
koterminowych na zakup by­
dła. Sumy te — mówi on — 
przy właściwym rozprowadze­
niu i kontroli zużytkowania 
przyczynią się do wydatnego 
zwiększenia stada i poprawie­
nia jego jakości. Mamy jeszcze 
w' województwie około 9 tys. 
chłopów', którzy nie posiadają 
krów.

W związku z trudnościami 
paszowymi, plan państwowy 
zakłada wzięcie do pełnej u- 
prawy i zagospodarowania 
2.350 ha ląk i pastwisk. Chło­
pi w czynach melioracyjnych 
przygotowują dalsze 2 tys. ha 
tak do pełnej uprawy, na które 
brak jest jednak nasion traw. 
Ruch czynu melioracyjnego w 
woj. kieleckim może być jesz-

. cze zwiększony. Ministerstwo 
| Rolnictwa musi jednak widzieć 

potrzebę przyjścia z większą 
pomocą województwu w zago­
spodarowaniu ląk i pastwisk.

Dzięki wzmożonej pracy po­
litycznej i pomocy robotników, 

j mimo bardzo trudnych warun- 
! ków klimatycznych, w bieżącej 
kampanii siewnej zasialiśmy 
znacznie więcej rzędow'o, niż 
w roku ub. Siewem krzyżowym 
obsiano 347 ha, głównie w 
spółdzielniach i PGR-ach. No­
woczesne metody uprawy spo­
tykają się z coraz większym 
zainteresowaniem chłopów, któ­
rzy zwracają się o pomoc w ich 
wprowadzaniu. Inicjatywa mas 
chłopskich jest jednak nie zaw­
sze należycie podtrzymywana i 
rozwijana. W stosowarliu tych 
nowych metod nasi agronomo­
wie mają jeszcze Sami wiele 
wahań, np. w kwadratowo- 
gniazdowym sadzeniu ziemnia­
ków. W tegorocznej kampanii 
siewnej w całej ostrości zna­
lazł odbicie fakt nienadążania 
naszych agronomów i zootech­
ników za inicjatywą chłopstwa 
pracującego.

Kampania siewna tego roku 
— stwierdza dalej mówca — 
wykazała w całej ostrości, że 
kułacy i spekulanci różnymi 

| formami starają się hamować 
inicjatywę mas chłopskich. Na­
sze rady narodowe niedosta­
tecznie jeszćze przeciwdziałają 
poczynaniom i machinacjom 
wroga. Były w województwie 

| fakty przechwytywania nie tył- 
i ko nawozów, ale i kredytów 
| przez kułaków. Były fakty ku- 
\ motęrskiego ich rozdzielania 
! na inne cele. «

Wzrastające zainteresowanie 
pracujących chłopów podniesie­
niem produkcji rolnej znajduje 
wyraz w rozszerzającym się 
ruchu współzawodnictwa na 
wsi. W naszym województwie 
w zobowiązaniach 1-majowych 
bierze udział 56 tys. chłopów.

W zakończeniu mówca po­
rusza sprawę niedostatecznego 
tempa rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej w woj. kieleckim. 
Naszym naczelnym zadaniem 
— mówi on — jest bić się o 
umocnienie istniejących spół­
dzielni i troska o szybszy niż 
to miało miejsce d'otvchczas 
rozwój nowych. (Oklaski).

Sala Pałacu Kremlowskiego. 
Tu obradowa! XIX Zjazd 
KPZR. Tu rozbrzmiewały nie­
dawno glosy komsomolców, 
wyjeżdżających na zagospoda­
rowanie nowych ziem w Ka­
zachstanie, na Ałtaju i na Po­
wołżu. Tu zbierają się na ob­
rady przodownicy przemysłu i 
rolnictwa. Lśnią białe marmu­
rowe kolumny. Ściany ozdobio­
ne są wokoło sztukaterią z 
gipsu. Duże, wysokie, półkolis­
te sklepienie pałacu, zadziwia 
śmiałym rozwiązaniem archi­
tektonicznym. W bieli kwadra­
towych ornamentów sklepienia 
załamują się światła reflekto­
rów. Na balkonie mnóstwo go­
ści — przedstawicieli zakładów 
przemysłowych i organizacji 
społecznych. W lożach balkono­
wych — przedstawiciele kor-

Sala tętni gwarem. W lawach 
poselskich zasiadają deputowa­
ni. Ludzie różnych narodowo­
ści i najrozmaitszych zawodów. 
Są tu znani nowatorzy, przo­
downicy pracy przemysłu rol­
nictwa socjalistycznego. Słynni 
pisarze i artyści, uczeni, nau- 
cz5'ciele, przedstawiciele Armii 
Radzieckiej i floty, działacze 
partyjni i pracownicy urzędów 
państwowych, mężczyźni i ko­
biety, ludzie starsi i młodzi. 
Na piersiach setek deputowa­
nych połyskują medale i orde­
ry -— zaszczytne odznaczenia" 
za pracę, za obronę państwa 
radzieckiego, za ofiarny wkład 
w budownictwo socjalizmu.

*
Z dumą i radością słuchali 

ludzie radzieccy referatu A. G. 
Zwieriewa o państwowym bud­
żecie na 1954 rok. I całkowicie 
słusznie nazwali go od razu 
budżetem pokoju i rozwoju 
Związku Radzieckiego, budże­
tem dalszego wzrostu stopy ży­
ciowej i życia kulturalnego lu­
dzi radzieckich.

Długo i gorąco oklaskiwali 
deputowani dane, charakteryzu­
jące sukcesy gospodarki naro­
dowej ZSRR, liczby wskazu­
jące, że ludzie radzieccy żyją 
z roku na rok coraz lepiej i 
kulturalniej, coraz ładniej się 
ubierają i coraz więcej zakupu­
ją towarów przemysłowych i 
żywności.

Ale ludzie radzieccy dalecy 
są od samozadowolenia. Idą 
ciągle naprzód. Tego uczy ich 
Komunistyczna Partia, której 
największą troską jest dobro 
człowieka pracującego. Ludzie 
kraju budującego komunizm 
doskonale wiedzą, że sami po­
mnażają swe narodowe bogac­
two, sami wytwarzają swe do­
bra i sami w formie bezpośred­
niej lub pośredniej spożywają 
owoce swej pracy. Dlatego też 
deputowani odważnie ujawniają 
braki w pracy Zakładów prze­
mysłowych, rolnictwa i insty­
tucji na swoich terenach. Wni­
kliwie omawiają zagadnienia 
przodownictwa pracy i rezerw 
produkcyjnych, oszczędności su­
rowca i energii elektrycznej, po­
lepszenia jakości produkowa­
nych towarów i rozszerzenia ich 
asortymentu, stosowania osią­
gnięć nowatorskich i nauko­
wych zarówno w dziedzinie 
przemysłu, jak i rolnictwa.

Glosy deputowanych pełne są 
troski o dalszy rozkwit ich so­
cjalistycznej ojczyzny, o jak naj­
pełniejsze zaspokajanie ciągle 
wzrastających p.otrzeb narodu 
radzieckiego. Głosy. te roz­
brzmiewają w Pałacu Krem- 
lowskim nie tylko z mównicy 
w sali obrad. W przerwach mię­
dzy obradami deputowani dzie­
lą się swymi wrażeniami, osią­
gnięciami i doświadczeniami.

Agronom z obwodu swier- 
diowskiego A. Kisieiowa żywo 
opowiada zebranym wokół niej 
towarzyszom o wiosennych pra­
cach potowych kołchoźników

z jej terenu, o jarowizacji karto­
fli, o nawożeniu pogtównym o- 
zimin itd. Nauczycielka ze 
szkoły w Artemowsku O. Kwit- 
ko d/.ieli się doświadczeniami 
pracy z koleżanką M. Ostapien- 
ko — nauczycielką szkoły wiej­
skiej w obwodzie czernihow- 
skim. Ślusarz i. Aleksandrów z 
fabryki zegarów w Penzio pro­
wadzi ożywioną rozmowę z A. 
Pietrajewą -— szlifierką jedne­
go z zakładów przemysłowych 
w Kujbyszewie. Grupa deputo­
wanych Kazachskiej SRR pilnie 
słucha słów bohatera pracy so­
cjalistycznej S. Kajnazowej i 
przewodniczącego jednego z 
kołchozów kirgiskich Koczkor- 
bajewa. Brygadzistka kołchozu 
im. Stalina w obwodzie stali- |  
newskim ma wiele do powie- y 
dzenia laureatowi nagrody sta- I 
linowskioj, kirgiskiemu pisa­
rzowi Sadvkhekowi. Sekretarz 
czuwaskiego komitetu obwodo­
wego partii uważnie analizuje 
wypowiedzi 1. W aligóry - gór­
nika z Donbasu, odznaczonego 
zaszczytnym tytułem bohatera 
pracy socjalistycznej.
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W dniach, w których odby­
wa się sesja Rady Najwyższej 
ZSRR, naród radziecki wita no­
wymi osiągnięciami produkcyj­
nymi zbliżające się międzyna­
rodowe święto klasy robotni­
czej — 1 Maja. Na apel 28 
przodujących zakładów przemy­
słowych Moskwy i obwodu mo­
skiewskiego we wszystkich 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych ZSRR trwa szlachetne 
współzawodnictwo o podnosze­
nie wydajności pracy, o obniż­
kę kosztów własnych produkcji,
0 podnoszenie kwalifikacji ro­
botników, techników, inżynie­
rów. Za przykładem kłasy ro­
botniczej śmiało podąża wieś 
radziecka. Walczy ona o zago­

spodarowanie nowych ziem, o 
| wzrost plonów z hektara. Co- 
| dzienne komunikaty o wykona-
j nych i przekraczanych zobowią- aza| 
zaniach pierwszomajowych ra­
dują serca ludzi radzieckich,

¡cieszą uczestników robotniczych 
¡delegacji zagranicznych, które 
¡ przybywają już do Moskwy na 
uroczystości pierwszomajowe.

| W sklepach moskiewskich 
j wzmaga się przedświąteczny 
¡ fuch. Ogromna ilość ludzi na­
bywa przeróżne podarki świą-

1 teczne. Zwyczaj obdarzania 
1 Maja upominkami swych naj- jodzie

! bliższych istnieje w Związku ¡arda 
1 Radzieckim już od wielu lat i a _  
'jest coraz powszechniejszy. tirze-’

W Pałacu Kremlowskim trwa br. i 
sesja najwyższego organu wla- żu, g 
dzy państwowej. Obradują lu- bmóv 
dzie, którzy umieją ofiarnie zagr 
pracować, dobrze kierować ol- na I 
brzymim państwem socjalizmu, cále 
umieją budować sztuczne mo- waj 
rza, zmieniać koryta rzek, wy- ni bu 
dzierać stepom ziemię, zmieniać ? się 
pustynie w urodzajne pola. Naj- ny i 
lepsi ludzie Związku Radziec- y, pc 
kiego nakreślają drogi swemu vmi 
narodowi, drogi nowych, wspa- negc 
niatych sukcesów. o ma
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Symbolem nowego życia, któ-1 
rym polski Gdańsk tętni dziś, j 
gdy obchodzimy 500-lecie jego ! 
wyzwolenia spod jarzma krzy- i 
żadnego — jest m. in. setny 
okręt wyprodukowany w Stocz­
ni Gdańskiej rękoma polskich 
robotników, techników i inży­
nierów. Miasto przywracane do 
dawnej świetności, artyści nie 
bez dumy nazywają perlą ar­
chitektury" w Europie.

Okręty naszej Marynarki 
Handlowej, zacieśniając wymia­
nę towarową między narodami, 
służą sprawie pokoju światowe­
go. Wybrzeże z jego ekonomiką 
morską i portową, rybołów­
stwem, ośrodkami naukowymi, 
(kulturalnymi, wczasowymi — 
stanowi dziś wyraz siły oraz 
talentu narodu polskiego.

W zagłębiu budowlanym 
Gdańska jeszcze w bież. roku 
oddanych zostanie dla potrzeb 
ludności ponad 5 tys. »nowych 
izb mieszkalnych.

Pomimo znacznych osiągnięć 
kulturalnych Wybrzeża, gdzie 
mamy już setki zespołów arty­
stycznych, trzeba stwierdzić, że 
w samym Gdańsku brak jest 
jeszcze warunków dla szybsze

(w o j. g cl a ń s k i e)
Dotychczas np. Ministerstwo 
Kultury i Sztuki nie posunęło 
naprzód budowy gmachu te­
atralnego w Gdańsku.

O wzrastających potrzebach 
kulturalnych mieszkańców Wy­
brzeża niech świadczy chociaż­
by następujący przykład. Miesz­
kańcy robotniczej dzielnicy 
Gdańska — Oruni — z własne; 
inicjatywy podjęli się nie lada 
zamierzenia —- urządzenia wła­
snym wysiłkiem dzielnicowego 
domu społecznego. W ciągu 
niespełna roku zbudowano dom 
społeczny. Roboty wykonano w 
czynie społecznym. Dziś w do­
mu społecznym na Oruni prze­
ciętna frekwencja na imprezach 
kulturalnych, odczytach i wy­
stępach artystycznych wynosi 
ponad 800 osób. Utworzono tu 
też własny zespól artystyczny 
złożony z rodzimych talentów

go rozwoju życia kulturalnego.

Mówca przytacza też przy­
kład szybko rozwijającego się 
dziś 60-tysięcznego Elbląga, 
gdzie trzeba zbudować dom 
kultury. W Elblągu bawiła we 
wrześniu ub. r. komisja mię­
dzyministerialna, która dokona­

ła oceny potrzeb komunalnych, 
socjalnych i kulturalnych mia­
sta. Mija od tej pory 8 miesię­
cy i nie -należałoby zwlekać z 
realizacją wniosków komisji. 
Mieszkańcy Elbląga nie próż­
nują. W roku jubileuszowym 
wszystkie komitety blokowe i 
obwodowe komitety Frontu Na­
rodowego zabrały się po gospo­
darska do uporządkowania te­
renu, plantują .boiska, urządzają 
zieleń, usuwają gruz, starają 
się o wyposażenie świetlic 
dzielnicowych.

Nie może tych rzeczy nie wi­
dzieć ani Ministerstwo Gospo­
darki Komunalnej ani Minister­
stwo Kultury i Sztuki i trzeba 
wyjść naprzeciw tej inicjaty­
wie społecznej.

W dalszej części swego prze­
mówienia pos. Gabryl omawia 
udział gdańskiego rzemiosła w 
realizacji zadań wytyczonych 
przez II Zjazd PZPR. Dobrze 
zrozumieli sens tych uchwal — 
mówi on — niektórzy rzemieśl­
nicy Wybrzeża, członkowie 
Stronnictwa Demoikra tycznego, 
którzy przystąpili do wykonania

rezerw produkcyjnych i usługo­
wych na terenie wsi woj. gdań­
skiego. W zrozumieniu potrzeb 
gospodarki narodowej Stronni­
ctwo Demokratyczne na Wy­
brzeżu włącza też coraz więcej 
rzemiosło 'do udzielania pomo­
cy gospodarstwom rolnym.

Rzemieślnicy miasta Gdańska 
utworzyli ekipy i brygady lot­
ne, które co niedziela wyjeżdża­
ją do PGR, spółdzielni produk­
cyjnych i gromad w celu doko- 
nania napraw sprzętu gospo­
darstwa domowego i rolnego.

twórstwa Rybnego w Warsza­
wie. Od kilku lat nie potrafi 
ona zapewnić systematycznego, 
pełnego odbioru odławianej ry­
by, czego jaskrawym przykła­
dem jest fakt, iż w dniu 28 mar­
ca br. we Władysławowie wsku­
tek braku adresów wysyłko­
wych stały 32 wagony z rybą; 
miejscowe zakłady przetwórcze 
nie mogły przyjąć tych ryb z 
braku miejsca do przeróbki. 
Nienadążanie przemysłu prze­
twórstwa rybnego za przemy­
słem połowów ryb morskich 
wskazuje na* konieczność roz­
wiązania tego palącego zagad­
nienia.

Nas, ludzi Wybrzeża — mó­
wi dalej pos. Gabryl — pytają 
często mieszkańcy z głębi kra­
ju o sprawę zaopatrzenia w 
ryby. Dyskutując nad budże­
tem państwa na rok 1954 nale­
ży podkreślić, iż rybołówstwo, 
woj. gdańskiego dokonało za­
sadniczego przełomu w wyko­
nywaniu planów połowowych. 
Ryb łowi się wiele, ale mimo 
to nie wszędzie można dostać w 
handlu ryby i przetwory rybne 
Winę ponosi niewłaściwa pra­
ca Centralnego Zarządu Prze-

Troska władzy ludowej o 
coraz lepsze spełnienie za­
dań, jakie postawił przed na­
rodem II Zjazd Partii, wy­
maga od wszystkich ludzi 
pracy, instytucji oraz przed­
siębiorstw pełnej mobiliza­
cji i energii, aby zadania na­
szego planu gospodarczego w 
roku bieżącym, mające swe od­
bicie w budżecie, były z nad­
wyżką zrealizowane. Ludność 
Wybrzeża dołoży wszelkich sta­
rań, aby na swoim terenie za­
dania te wykonać. (Oklaski).

26 bm. otwarta zostanią w 
salach „Zachęty“ wystawa ma­
larstwa czeskiego. Kilkaset 
zgromadzonych na wystawie 
prac obrazuje rozkwit plastyki 
czeskiej na przestrzeni stulecia 
od roku 1848.

Wystawę otwierają prące Jo- 
sefa Manesa, wybitnego mala­
rza czeskiego z lat pięćdziesią­
tych ubiegłego stulecia. W ob­
razach Manesa odżywa piękno 
ziemi ojczystej,, Manes odtwa­
rza zwyczaje ludu, odtwarza 
typy chłopów czeskich, uczy mi­
łości do ziemi i ludu czeskiego.

Piękno ojczystego krajobra­
zu wydobywa w swych pracach 
Adolf Kosa rek. Obrazy „ jego
stanowią szczytowe dzieło czes­
kiego malarstwa pejzażowego.

Prace Navratila tematyką 
swą obejmują zarówno pejzaż, 
jak sceny rodzajowe i portret.

Mistrzem portretu jest Kareł 
Purkynje. Pozostając pod sil­
nymi wpływami Courbeta, Pur­
kynje tworzy dzieła realistycz­
ne.

Uczniem Manesa jest Miko-

Wystowa
w salach „Zachęty"

łasz Alesz. Alesz w początko­
wym okresie swojej twórczoś­
ci pozostaje pod silnym wpły­
wem naszego Matejki, poświę­
ca się malarstwu historyczne­
mu. Niezrozumiany przez współ­
czesnych, poświęca się Alesz 
rysunkowi.

Malarstwo Jul iusa Maraka 
reprezentowane jest przez jego 
słynne pejzaże leśne.

Malarstwo lat dziewięćdzie­
siątych ubiegłego stulecia re­
prezentują przede wszystkim 
Franciszek Kawan i Antoni Sla- 
wiczek. Kawan specjalizuje się 
w pejzażu, Slawiczek oddaje 
w swoich obrazach umiłowanie 
piękna kraju ojczystego, stając 
się nauczycielem całej plejady 
malarzy — postimpresjonistów. 
Przez długi czas nie uznawa­
ny przez współczesnych Ludwik 
Kuba reprezentowany jest na 
wystawie przez obrazy o tema­

tyce etnograficznej, przez por­
trety i pejzaże. Mistrzem por­
tretu jest również Vratislavi 
Nechleba.
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Obrazy Rabasa i Benesza 
odróżniają się na wystawie, w 
„Zachęcie“ bogatą kolorystyką 
i głębokim, realistycznym uję­
ciem tematu.

Malarstwo słowackie pozna­
jemy w doskonałych w kolory­
styce i rysunku obrazach Sku- 
teckiego; jego „Targ w Bań­
skiej Bystrzycy“ zwraca uwa­
gę widza. W dziale s*atvry sze­
reg doskonałych rysunków da­
je Josef Lada.

r
Á

Wystawa plastyki czeskiej I 
słowackiej obejmuje również 
rzeźbę, reprezentowaną przez 
Myslbeka, Kalwodę, Pokornego, 
Sztursę i innych.

Po sukcesach, odniesionych 
w Związku Radzieckim, wysta­
wa plastyki czechosłowackiej, 
obejmująca ostatnie stulecie, 
wzbudzi niewątpliwie żywe za­
interesowanie widza polskiego.
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PGR Krystyna sadzi wczesne ziemniaki Ż E L A Z N Y  W Ę Z E ŁW pełni wykorzystać każdy 
dzień kampanii siewnej
(f) Prawie wszystkie pań- 

stwowe gospodarstwa rolne w Sprawy wyglądały niedobrze. [ zdążających w rożnych kierun-
województwach południowych Mróz spad) na nich nieoczeki-. kach. To rozdzielnia, od której 
zakończyły siewy zbóż jarych 
i roślin motylkowych. Obecnie 
PGR-y tych województw, wy­
korzystując każdy pogodny 
dzień, przystąpiły do siewu ro­
ślin przemysłowych i buraków 
cukrowych oraz do sadzenia 
ziemniaków.

Poważnie opóźnione w sie­
wach zbóż jarych są PGR-y wo­
jewództw północnych. Również 
wiele PGR-ów województw: bia­
łostockiego, lubelskiego i rze­
szowskiego nie starało się wyko­
rzystać pogodnych dni, ażeby 
rozpocząć siewy. Np. w woj. 
białostockim dwa zespoły PGR:
Gołdap i Degucie nie rozpo­
częły jeszcze siewu zbóż jarych.

Zespoły PGR Sanok i Prze- 
I myśl w woj. rzeszowskim także 
i czekają aż obeschną wszystkie 
: pola, podczas gdy siewy w tych

jeden fałszywie grający instru­
ment niweczy harmonię koncer-

wanie. Gotowali się do walki zależy ^szybkie i sprawne i bez-1 tu. 
z opadami śnieżnymi, pługi do | błędne 'roztasowanie wagonów, j 
oczyszczania szlaku wyszyko- j Wydajność górki ma decydu-1 
wali, a tu masz — zima ugry-1 jące znaczenie dla sprawności1 
zła z innej strony. Parowozy j stacji, i oto górka Pragi, która
nie miały odpowiednio wysoko-, osiągała już rekordową wydaj- 1 ^  odprawv róbocze. 7.wołvwa- 
kalorycznyeh mieszanek węgło- ność, poczęła zawodzie: wzra- i no narady produkcyjne, na' któ-

Wbrew trudnościom
Codziennie u zawiadowcy sta- 

jeji, tOw. Nalewajki, odbywały

wych. Żelazne płozy służące do 
hamowania wagonów spuszcza­
nych z rozrządowej górki trza­
skały w robocie. Metal nie wy­
trzymywał 20, a bywało i 30- 
stopniowych mrozów. Ludzie 
okutani w ciepłą odzież i woj*

stał czas formowania pócią- rych aktyw partyjny i związko-
gów, spadła regularność itd. j wy analjZowa} sytuację. Zał0ga

Licho, jak mawiają ludzie j znała plan, rozumiała o CO idzie 
starzy, nie chodzi w pojedyn- i stawka i podjęła zobowiązania, 
kę — chodzi parami. Mało by- Efekty przyszły wkrótce. Zimo- 
łó mrozu — przyczepiła Się | wy kryzys nie tylko ludzi nie 
grypa. W służbie ruchu, w me-1 załamał, ale przeciwnie, udo-

który z pnia drzewnego stru­
gałby wykałaczki.

Podobną sprawą jest sprawa 
klocków hamulcowych przysy­
łanych z magazynów kolejo­
wych, z których warsztat me­
chaniczny musi zestrugiwać po 
5 mm metalu.

Mechanicy parowozowni Pra­
ga nie pozostają w tyle za 
pracownikami stacji, aby tam­
ci mogli wykonać swoje zobo­
wiązania, pafówozy musiały 

! pracować bez zarzutu try- 
! bv zazębiają się tutai ciasno. 
W trudnych dniach parowozow-

i PGR-ach można prowadzić na zić, stać na nogach dobrze i 
I części pól już obeschniętych, j robotę dobrze czuć w rekach. 

Zespoły PGR pozostające w
| tyle powinny jak najszybciej 
i nadrobić opóźnienia. (PAP)

toga gospodarstwa  PG R K rystyna  w  pow. w a łb rzysk im  realizu jąc swe zobowiązania l-ma-  
we rozpoczęła sadzenie w czesnych z iemniaków, których  postanowiła zebrać o połowę w ię-  
j niż w  ub. r. Na zdjęciu: agronom Teresa Chalupska i robotnica rolna Erna Żródłowska  

sprawdzają jakość z iem niaków  przeznaczonych do sadzenia
F oto  CA F — K u p e r m a n

Go w ykazał dzień gotowości do zwalczania stonki
orltrola stanu gotowości 
ictwa do zwalczania stonki 

g miaczanej, przeprowadzona 
._ brn., wykazała, że — dzięki 

jkszonej pomocy państwa — 
b icy większości województw 

ogół, dostatecznie przygoto- 
i się do walki z tym groź- 

,_ i szkodnikiem upraw ziern- 
j. zanych

skiej? Oto niektóre tylko spo­
strzeżenia.

W gminie Bramka (pow. 
Morąg) miejscowy GOM wy­
remontował aparaturę, a pre­
zydium GRN posiada już w 
magazynie odpowiednią ilość 
dobrze zabezpieczonych środ­
ków chemicznych. Instruktorzy

2 ciężkie aparaty stały niewy- 
remontowane, a pozostałe nie 
były konserwowane, a niektóre 
z nich stały niekompletne.

Nielepszą sytuację zastaliś­
my w zespole PGR Małdyty 
(pow. Morąg). Agronom ze­
społowy Januszewski nie mógł 
nic powiedzieć na temat przy

Nowe elektrowozy 
„E-110" z Pafawogu

WROCŁAW. Po

, .. • . . i ................... i nia nie zawiodła stacji i dru-
loki poruszali się niezgrabnie^ chanicznej, u drogowcow, w pa-: wodnił im na co ich stać i ja- . . parowozowych. Maszvni- 
i niepewnie, tracili zaufanie do j rowózowni, w brygadach kon-1 kie jeszcze rezerwy i możliwo- wiedzla| zp polegać

duktorskich ludzie kładli się do | ści kryją się w organizacji pra- na jch z0V0Wiazflniach: „ja nie 
łóżek. Stacja jednak pracować i cy i w ich warsztacie. Górką, wvpu5ZCZę braku“ 
musiała normalnie, transport j której przeszło rok ternu dyrek- i j  ‘ . j .  . 0  ze^Me Pragi
musiał pulsować, a żelazny l cja gratulowała osiągnięcia nie- 1 moJ  'io sprawiedliWOŚĆ
trakt oddychać rytmicznie. j notowanej wydajności dziennej. oddać inętrilktorom; tow. tó,v.

| pobiła swój rekord , zwiększyła j  okrzp. f Skrzyńskieniu. Owo-

Ogniwa wielkiej maszyny j z E ^ a ^ t o g i  ; j j g
ły skrócenie średniego przesto-1 w

podkładek, które powodowały 
awarie. Formując pociągi, ro­
zumiecie, ruszać się trzeba by­
stro i pewnie, pod wagony wła

A tu gołoledź tory w ślizgaw­
kę zamieniła, grube ciuchy ruch 
utrudniały, a ręce drętwiały na­
wet w rękawicach. Mróz — ką­
sał ludzi i żelazo. Parowozy

i przychodziły ze szlaku zasapa- . . ,
.  .  i  ne'i oblodzone, a mechanicy kiągu osobowego, lub zawia-

| dobierając się w kanałach re-1 dowc.a w czerwonej czapce u-

Dla przeciętnego obywatela 
— kolejarz, to konduktor, z któ­
rym się styka w przedziale po-

30 tys. kilometrów powrócił dó i ’" ’L " *arrl8rzni«vch I roczyście odprawiający pociąg.
Pafawagu prototyp elektrowozu , T l T T u i u  ! to ' maszynista wsnominany

ju wagonów z ponad 22 godzin 
w lutvm do 16,1 w marcu. Awi-

ne rw sze iw yoro^kow and  części, chuchali w dłonie i bili to maszynista > h ładunk6w 5 kierunkach
w Polsce po wojnie lokomoty- palcami po kolanach. I . . . . „ ! L -.T .L  ,  I Poszczególnych wagonow, u-
wy elektrycznej „E-110“. Do­
brze zda! on egzamin praktycz

wielu maszynistów. W marcu 
np. maszyniści tutejsi osżczą- 

, , ,  , . dzili około 2 tys. ion węgla,
zowanie nadchodzących poc.ą- M;lszvnLsta Mrozowski jeżdżąc 
gow ułatwi o , usprawniło pra- 1 nfl irmvozjr, TY.45 oszczędzi! 
eę dyspozytorów. Zawiadamia- d gn ton |4 ótrzvmu- 
me na 6 godzin wcześniej o 1600 zł. Łącznie z

ochrony roślin i rolni udali się gotowań do walki ze stonką.
1,

rlnak w wielu miejscowoś- tego dnia do gromad, by spraw- ! Mećhanizatorzy w. tym zespole
’ *■ . . . .  , m o  i \ c \ c . ~ r r ' ' >  c \ n r z o e z  k n  o h i  W !

h kraju komisje przeprow: 
ące kontrole gotowości, u-
tliły niedociągnięcia i 

j zarówno techniczne 
>- ‘ganizacyine. Braki te 
0 tnie usuwane. (PAP).
5- *

LSZTYN (kor. wt.).
azał dzień gotowości

brr
i a

dzić tam stań przygotowań

Co
do

<i ze 
ziemi

stonką ziemniaczaną 
warmińsko - mazur-

nie byli jeszcze przeszkoleni w 
... , , ■ , • , posługiwaniu się aparaturą,

■ tnvva.i się na leży zeSpól nie posiada! również
ne POM Zalewo (również pow. . ¿acjnych środków chemicznych

Podobne braki stwierdzono też 
w innych powiatach.

Morąg). Dopiero 22 kwietnia 
5 i !  j przystąpiono tam do remontu 

konno - motorowego opryski­
wacza typu „Pionier". Z pozo­
stałych 13 aparatów — 6 by to 
niekompletnych.

Jeszcze gorzej było w POM 
Młynary (pow. Pasłęk), gdzie

Przed prezydiami rad naro­
dowych, instancjami i organi­
zacjami partyjnymi woj. olsz­
tyńskiego stoi pilne zadanie: 
stwierdzone w dniu gotowości 
braki szybko usunąć, (j. k.)

Wyrok na sabołażysfów- podpalaczy 
z kopalni Zabrze-Wschód:h 

ty
3-
?- TALINOGROD. 23 bm. Woj- 
ia vy Sąd Rejonowy w Stałi- 
j- jodzie rozpatrzył sprawę 
m tarda Krzykaly i Jana Wal- 

i :a — robotników kopalni 
tirze-Wschód“, którzy 27 iu- 

;a br. dopuścili się zbrodni Sa- 
a- żu, wzniecając na jednym z 
n- omów wydobywczych po­
je zagrażający życiu pracują 
,1- na tym poziomie górników 
u, całości kopalni, 
o- waj zbrodniarze — noto- 
y- ni bumelanci i nieroby, kie- 

:■ się nienawiścią do oj 
ny i własnych towarzyszy 
y, podpalili lampami karbi 
vmi znajdujący się obok 
nogo chodnika kierunko 

o magazyn, w którym prze­
rwano wióry drzewne, siu- 
do uszczelniania tam pod 

kowych. W ciągu krótkiego 
i płomienie ogarnąwszy

na dalsze tereny kopalni. Kable 
i przewody elektryczne zagro­
żone płomieniami stwarzały 
groźne niebezpieczeństwo zwarć 
elektrycznych, a tym samym 
powstawania coraz to nowych 
ognisk zapalnych w kopalni.

Jak wynika z zeznań oskar­
żonych, zdawali oni sobie w peł­
ni Sprawę z tego na jak wiel­
kie niebezpieczeństwo narazili 
załogę górniczą i kopalnię.

Osk. Krzykaia usiłował wy­
krętnymi zeznaniami przerzucić 
Cały ciężar winy i odpowie 
dzialności na Walczaka. Wal­
czak przedstawił sądowi szcze­
gółowo przebieg dokonania sa­
botażu i zeznał, że gdy po­
spiesznie opuszczali miejsce 
przestępstwa — Krzykała pod 
palił jeszcze spąg (spód chod­
nika), wołając „niech się spali 
kopalnia" Oraz rzucił kilka 

magazyn, zaczęły wydo- j stempli drewnianych na tor ko- 
'ać się na zewnątrz, gro j  lejki kopalnianej, aby jak sam 

rozszerzeniem się pożaru powiedział swemu kompanowi —

spowodować wykolejenie- się 
wózków z węglem.

Po przesłuchaniu oskarżonych 
przed sądem przesunął się sze­
reg Świadków, w większości 
pracowników kopalni „Zabrze- 
Wschód“.

Świadkowie: sztygar Maksy­
milian Mżyk, technik górniczy 
Atarian Rybicki, nadgórnik Pa­
weł Figler oraz robotnicy — 
Jan Kafara, Wiesław Łoński i 
inni wskazali jak katastrofalne 
skutki mógł spowodować zbrod­
niczy zamach idący po linii 
podstępnych knowań wrogich 
Polsce ośrodków. Świadkowie 
podali też szereg przykładów 
czujności i odwagi z jaką gór­
nicy Zlikwidowali pożar, nie do­
puszczając do ofiar i chroniąc 
kopalnię przed stratami.

Sąd .wydał wyrok skazujący 
Gerharda’ Krzykałę na karę 
śmierci, zaś Jana Walczaka rui 
15 lat więzienia. (PAP)

ny. W Pafawagu wyposaży się 
go obecnie dodatkowo w nie­
które urządzenia, zapewniające 
lepsze warunki pracy maszy­
nistom.

Urządzenia takie otrzymały 
również czwarta i piąta z ko­
lei lokomotywy elektryczne wy­
produkowane przez Pafawag. 
Lokomotywy te przekazane zo­
stały Warszawskiej DOKP. W 
najbliższym czasie mają one 
rozpocząć pracę na zelektryfi­
kowanych liniach warszawskie­
go węzła kolejowego. (PAP)

SESJA NAUKOWA PAN 
POŚWIĘCONA 
DZIAŁALNOŚCI 

ARIAN W POLSCE
KIELCE. 24 hm. rozpoczęła 

się w Kielcach dwudniowa se­
sja naukowa Polskiej Akademii 
Nauk, poświęcona ideologii i 
działalności w Polsce braci 
polskich — arian.

W pierwszym dniu obrad wy­
głoszono następujące referaty: 
„Geneza arianizrnu i ideologia 
spolecżno-radykalnego nurtu 
braci polskich" — prof K. 
Lepszy, „Losy braci polskich 
od założenia Rakowa do wy­
gnania z Polski" — mgr W 
Urban, „Walka z braćmi pol­
skimi w dobie kontrreformacji" 
— mgr J. Tazbir. (PAP)

Do czytelników 
„Trybuny Wolności"

j wa na miejsce z opóźnieniem. 
W biurach służby ruchu, w j wielka i ofiarna armia pracow- 

eksploatacji i statystyce ludziom ników kolejowego szlaku dla
wydłużały się nosy, kiedy krzy­
wa planu, mimo uporczywej 
walki z dnia na dzień zjeżdżać 
poczęła w dół. Wskaźniki, z któ­
rych stacja Warszawa—Praga 
tak była dumna i które dwu­
krotnie już przyniosły jej prze

przeciętnego obywatela pozo­
staje ukryta w cieniu. A tym­
czasem od nich — od zwrot­
niczych, dróżników, ustawiaczy 
i luzowaczy, dyspozytorów i 
dyżurnych, mechaników i elek­
trotechników, od służby łączno

chódni sztandar CRZZ, pocze- 1 $CJ- j nastawniczych, zależy 
ły pogarszać się z dnia na j sprawność działania tej precy-
dzień.

Sprawy wyglądały niedobrze. I
Bo jeśli załoga stacyjna za- j 

łamie się, widoki na zdobycie 
tego sztandaru po raz trzeci, 
a tym samvm zdobycie go nn

Zyjnej maszyny transportu 
komunikacji, bez której zamarł 
by ruch — życie kraju.

Stacja Warszawa

; premią za przebieg parowozu,
.,. . , j za punktualność i nadgodzinymoz li wiło im planowanie po-, op w mńrc„ ponad {

ciągów formowanych na stacji ^  M.,szvnj-ri Jan S* ,w.
, przygotowanie parowozow n cZeWskj JÓZef Mijakowski, któ- 
druz\n i . i<\ aurnej po fZy pocjjęij zobowiązania. że
ciąg miał u —- go zin przi Ppz średniej naprawy przejadą
stoju stacyjnego, nz do prze- 130 tvs. kil0ItietrńNV. przejechali
formowania, to oheeme dyspo- flWarjj , B9 { 
zytor Adam Szulc,ick, potrafił ; napmvv rewizyjnej
skrocc ten czas do około 3 go-; j * ^
dżin. Współzawodnictwo urno-1
żliwiło osiągnięcie regularności; „Kolejnictwo polskie w clą-

i gu pierwszych czterech lat pła-w 99 proc.
Co tu dużo mówić! Warna- j nu 6-letni^go. osiągnęło znacz- 

| wa—Praga mimo --  shezrtio- "C sukcesy wykonując z nad- 
i wvch i lutowych niepowodzeń | wyżką zadania przewozowe 

Praga Iplan kwartalnv wykonała w : polepszając podstawowe wskaż-
wraz ze wszystkimi należący* I jol 3 proc. i zdobyła dośwind- niki techniczno-ekonomiczne 
mi do niej jednostkami bvtn ‘ czenia. których wartość służyć ~ “ mówi we wstępie Uchwaa

własność przepadną z kretę-, jednym z Ogniw tej wielkiej , ¡pj będzie w dalszej pracy KC PZPR i Rndv Ministrów
sem. We współzawodnictwie u- maszyny kolejowej, była ogni- J  Wprawdzie wyniki wsnólzaw•0,b w sprawie kolejnictwa.
czestniczy 36 węzłów kolejo­
wych, konkurencja silna, nie 
w kij dmuchał. A tymczasem 
luty, jeśli tak można powie­
dzieć o mrozie i gołoledzi, do­
lał oliwy do ognia. Wskaźniki 
średniego postoju wagonów, | zamierzała 
które w 1951 r. wynosiły nn j flagi, 
stacji 25,7 godzin i które w 
1953 r. zmniejszyli do 19 gó-; k 
dżin —• na nowo wyskoczyły1 
im ponad 22 godziny. Średni po- j 
stój wagonów, to wskaźnik 
Czasu, w jakim stacja przetrzy­
muje wagon od chwili przyby­
cia do chwili odejścia w dro­
gę. Wagony powinny wozić to­
war, a nie wystawać po sta­
cjach, im krócej-Stoją, tym wię­
cej można nimi przewieźć — 
im mniejszy wskaźnik postoju, 
tym lepszy wskaźnik eksploa*

wem o załodze uświadomionej, 1 nictwa o sztandar CRZZ za I Kolejarze stacji Warszawa— 
znającej poczucie kolejarskiego i  kwartał nie zostały jeszcze opu- Praga mają swój udział w 
honoru i ambicji W walce! blikowane i nie wiadomo czy sukcesach, które umożliwiły ti- 
z przeciwnościami o zdobycie. Praga definitywnie zdobyła już kie sformułowanie.- Gwarancją 
po raz trzeci pierwszego miej- Jsztandar przechodni, ale fakt po-: trwałości tych sukcesów są 
sca we współzawodnictwie, nio zostaje faktem: załoga tej s ta-. nowe zobowiązania podjęte 

wywieszać białej

Kierownictwo, aktyw związ- 
i organizacja partyjna 

j  przystąpiły do przeciwnatar­
cia. Na egzekutywie dokonano 
analizy trudności i dyskutowa­
no środki zaradcze. Rozpoczę­
ła się mobilizacja załogi, przed 
którą postawiono trudne, ate 
ambitne zadanie: w marcu od­
robić zaległości stycznia i lu­
tego tak, aby plan kwartalny 
został wykonany.

eii wykazała, że niepowodże- przez Załogę stacji z Okazji 
nia nie lamią jej liartu. j Lszego Maja: utrzymanie re-

Nie tylko stacja

U w ag a  c zy te ln ic y  ty g o d n ik a  . .T r y ­
b u n a  W o ln o śc i“ ! W czasie  ód  1
rna.la do  l lipcń b r  ty g o d n ik  śpo- l __ j o c n pt>
łeczno- joói! tyczny . .T r y b u n a  Wol- ! *
h o ś c i“ b ęd z ie  s to p n io w o  wy co ty  w a -  # ,
ny  t  p r e n u m e r a t y  z a k ł a d o w e j  I o t ó  mróz ń fŻ V C 2 e p i ł  $ i ę  Oó

W ty m  o k re s ie  P P K  . .R u c h -  p r z e .  | , a U a — ................ . drt
etanie  d o s ta r c z a ć  p r e n u m e r a t o r o m  j 

» . .T r y b u n a  W olnośc i“ty g o d n ik  ' . .T r y b u n a  W olnośc i“ do  j i h - u r m i ó r  r n h o t ó  ńara li-
z a l d a d ó w  p ra c y ,  z m i ë n i a ^ c  èâlkô-i ma7J 1 n am u .lJ?c r 0 D 0 l V Pardn

lokomotyw, do wagonów, 

żowal wskaźniki.«Hele f o r m ę  k o lp o r t a ż u  tego  cza so ­
p ism a  z p r e n u m e r a t y .  Zak ładow e j  na  j
s p rz ed a ż  w  K ioskach i p r e n u m e r a t ę  . T. . ■ ■ . . . .  , , ,
pocz tow ą .  | N i e l e p i e j  b y ł o  „ n a

C zy te ln ic y  JUZ z. d n ie m  1 m a ja  j r> r irkn  tn  m i e i s C P  7 
m ogą  n a b y w a ć  . . t r y b u n ę  Wolno- u o r K '’ - 10 \
ś c i"  w k io s k ac h  „ R u c h u "  lub  z a - 1 r o z d z i e l a  S ię  n a d c h o d z ą c e  w a -  
p r e n u m e r o w a ć  w u rz ę d z i e  poczto  
w y m  w z g lęd n ie  u l is tonosza .

górce . 
którego

gony do różnych transportów

Rzecz nie była prosta i ła­
twiej było sformułować zadanie

i gularności biegu pociągów to- 
j  warowych co najmniej w 99 pro- 
; centach i regularności W prze- 

W watce z trudnościami at puszczaniu osobowych w 100 
mosferyczmmi i organizacyjny- procentach, skrócenie średniego 
mi można liczyć na własne si- \ postoju we gonu o 15 procent 
ły, kłopoty Zaczynają się tam w stosunku do czasu zaplano- 
— mówili mi kolejarze z Pra- i wanego.
gi, gdzie liczyć trzeba na in- | ZMP-owska drużyna konduk- 
nych. torska zobowiązała się do

W warsztacie mechanicznym i przeprowadzenia dodatkowych 
narowozowni pokazywano m i: dwóch ponadplanowych pocią- 
bębny, z których toczy się tu- gów i rzuciła wezwanie tóWfi- 
taj opaski tłokowe. Bęben ma rzyszoirn. Na wezwanie odró- 
ścinnkę grubości 55 mm. a wy wiedziały Ź4 drużyny konduk-

nii je wykonać. Każde łożysko tacza się z niego pierścień gru- j torskie. Pracownicy admini- 
stacyjnéj roboty pracować po-. hości 14 mffl. Nie trzeba być , stracyjno-techniczni podjęli ró-

wybitnym fachowcem, bv po- wnież wiele Cennych Zobówią- 
jąć że 40 mm materiału nie-; zań...
potrzebnie idzie pod nóż, żarnie j Kolejarzom Warszawy-Pragi, 
niając się na wióry tokarskie, dzięki którym „żelazny węzeł" 
Dla porównania tego co tutaj, 1 — gra

winno jak w oliwie. Mało tego. 
Aby nadrobić zaległości, trzeba 
znaleźć i uruchomić wszystkie 
rezerwy. Sukces zależy od har­
monijnego wysiłku całego ko­
lektywu, w kolejnictwie bowiem, j  chcąc nie chcąc, robią, wy- 
jak w symfonicznej orkiestrze,! obraźmy sobie pracę stolarza,

czesc i pozdrowienie. 

JERZY ROS

Z doświadczeń ruchu łączności
Henryk FluffII Zjeżdzie towarzysz 

it wskazywał, że pomocy 
ria 1 nej i technicznej jaką 
two okazuje rolnictwu mu- 
warzyszyć w obecnym o- 
e naszego budownictwa — 
ika pomoc polityczna i or- 
zacyjna ze strony klasy ro 
czej
gatlnienie podniesienia 
akcji rolnej jest w chwili 
lej dominującym żagań 
em politycznym i gospo- 
:ym w naszym kraju. Żyje. 
nasza partia, żyją mifi 
’ chłopstwa pracującego, 
z bardziej też .wzrasta po 
ie odpowiedzialności par 
-eh organizacji w za 
ich przemysłowych i załóg 
niczych za sprawy rolni

Sta rszy  i n s t r u k t o r  W ydz ia łu  P r o p a g a n d y  i A g i ta c j i  
K o m i t e tu  C e n t r a ln e g o  P Z P R

Właściwa praca ekip łączno­
ści w decydującej mierze zale­
żna jest od kierownictwa ru­
chem łączności, Istnieje niewąt­
pliwie ścisły związek między 
podniesieniem poziomu pracy 
ekip w ostatnim okresie, a po­
ważnym wzrostem zaintereso­
wania podstawowych orgańiza 
cji partyjnych, rad zakładowych 
i dyrekcji zakładów dia ruchu 
łączności.

Znacznie poprawił się dobór 
i przygotowanie kadr robotni­
ków wyjeżdżających na wieś w 
ramach ekip. Wyjeżdżają czoło 
wi aktywiści partyjni, którzy 
pomagają podstawowym orga 

eh łączności jest jedną z mzaejom na wsi w planowaniu 
bezpośredniej pomocy kia • organizowaniu pracy wyjez 

ilielniezej dla wsi Do dza,ą fachowcy, którzy n osą 
Ic/ oiih kadra robotnicza pomoc techniczno - ^spodar 
pajaca w stałym k o n i a k  wraz z ekipami wyjeżdża
? gromadą spółdzielnią l;! przodujący prelegenci i agi

W wielu zakładach, a w 
szczególności w zakładach 
Sprawujących szefostwo nad 
POM-ami, wytworzył się nowy 
patriotyzm, wyrażający się w 
tym, że wielu robotników i pra­
cowników fabryki rrićwi o swoim 
POM ie, o jego trudnościach i 
sukcesach, jako bliskich sobie 
sprawach.

Często załogi robotnicze za­
praszają chłopów na różne u- 
roczyslości do zakładów pracy. 
Organizowane są wycieczki 
chłopów do miast. Liczne fa­
bryki i gromady nawiązują mie­
dzy sobą korespondencję, infor­
mując się wzajemnie o prze­
biegu współzawodnictwa itp.

Wiele komitetów partyjnych 
i zakładów pracy skierowało 
ruch łączności na węzłowe o- 
gniwa, przede wszystkim na 
pomoc polityczną wsi. Mówił

stWa zakładów metalowych nad 
POM-ami. Szefostwem objęto 
355 spośród 402 istniejących 
POM-ów. Zakłady metalowe 
udzielają POM-om dużej pó- 
mocy w remontach sprzętu ma­
szynowego i urządzeń, zwła­
szcza w zakresie robót, któ­
rych Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe nie były w stanie wy­
konać na czas własnymi siła 
mi, w dorabianiu brakujących j "aktywów, 
części zamiennych do trakto- | doświadczenia

nia pracy masowo - polityczne 
aktywiści młodzieżowi, którzy

•ry Doświadczenie aktvwu 
biirzego, przelane, na orga- 
’je wiejskie winrto pomóc 
organizacjom w ocenie 

)\vego układu, sił na wsi, 
a li znoi ich zadań politycz 
i gospodarczych, 
okresie od IX Plenum na 
! znaczny ilościowy i jako 
zy wzrost ruchu łączności 
ta ze wsią Dziesiątki i set 
uwch zakładów utworzyły 
ulowe komisje ruchu łącz 
i j powpłały ekipy W Bvd
*/V

tatorzy zakładów dla prowadzę na Zjeżdzie tow. Szymański,
........ 1 partorg KC na WSK ALelec o

tym, że ekipa łączności zakła 
fióvv WSK pomogła chłopom w 
założeniu sześciu spółdzielni 
produkcyjnych i 12 komitetów 
założycielskich. Aktyw dziesiąt­
ków zakładów pracy pomagał

ikn jną czv PGR em wie 
)że uczynić dla ubojowię
ktvwu gromadzkiego, 4li! - . . .
iwania rosnące, aktywno .pomagają wiejskim organu«
las chłopskich na wlaści cjom młodzieżowym Bp 

Wzrosła częstotliwość i syste 
matyczność wyjazdów ekip. 

Nastąpiło w ostatnim okresie
pewne rozszerzenie zasięgu ru partyjnym organizacjom wiej- 
chu łączności. Ruch ten, który skini W należytym przygotowa 
. . »/"ryt ____„I .. : _ ....... niłl Wf* i i ‘iipU'rtoi W/iplf» nOTtlO*do IX Plenum w zasadzie ogra niu akcji siewnej Wiele porno- 

niczał się do łączności fabryk cy udzielił aktyw robotniczy 
ze wsią, w tej chwili obejmuje ¡partyjnym organizacjom wiej- 
coraz szerzej lekarzy, którzy skim w w-yjaśnianiu chłopom 
pomagają podnieść stan sani pracującym^ polityki naszej 
tarny I zdrowotny wsi. obejmu partii i państwa, wiele dopo- 
je inteligencję artystyczną i ( m ó g ł  w walce z biurokratyzmem,
kulturalną, która pomaga w 
rozwijaniu pracy masowo 

np p o w s t a ł o  około 300 kulturalnej na wsi,_ wyższe'li­
ch ekip, w Opolu około 80, czelnie, w szczególności wyż­
ęła ilość ekin w Lodzi, w sze uczelnie rolnicze, sportow- 
•,zav/ie. na Śląsku itp. iców itp.

z kumoterstwem, w walce 
wypaczeniami linii partii.*

Szczególną rolę 
w roku bieżącym

y wiją 
szefo-

row i maszyn 
przekazywaniu
ruchu w zakładach maszyn, i 
urządzeń przydatnych dla 
Państwowych Ośrodków Ma­
szynowych. Zakłady udzielają 
dużej pomocy w szkoleniu kadr 
POM-ówskich. Aktyw robotni­
czy pomaga załogom PÓM-ow- 
skim wprowadzać nowe meto­
dy pracy, podnosić poziom bhp 
itp-

Oto kilka przykładów:
Fabryka Narzędzi Rolniczych 

„Unia" w Grudziądzu, mająca 
szefostwo nad POM w Zakrze­
wie przyczyniła się do skróce­
nia czasu remontu i .ulepsze­
nia organizacji pracy w POM, 
dostarczając wiele części do 
Sprzętu rolniczego i przydzie­
lając do POM na pewien okres 
wysoko wykwalifikowanych fa­
chowców, inżynierów, techni­
ków, robotników.

Zakłady Mechaniki Precyzyj­
nej w Skarżysku, sprawujące 
szefostwo nad POM-em Wiel­
ka Wola, w powiecie opoczyń­
skim wykonały dla POM-u 
pełne urządzenia warsztatów i 
magazynu materiałów pędnych 
oraz przysłały fachowców dla 
wykonania tych urządzeń, prze­
kazały POM-owi i zainstalo­
wały tam takie maszyny jak to­
karnie, frezarki, wiertarki i he­

blarki. Fabryka szkoli w swo­
ich warsztatach dwóch pra­
cowników POM. Technik za­
kładowy z Zakładów AAeclia- 
nicżnych Gorzów, Będkowski, 
na własną propozycję został 
przez zakład skierowany do 
pracy w POA4 Witnica. Zakład 
przygotowuje 4-ćh dalszych fa­
chowców do stałej pracy w 
POM-ie na stanowiskach me­
chaników.

Niektóre zakłady okazują 
POM-om poważną pomoc po- 
ityczną, przekazują partyjhe- 

POM-owskiemu 
pracy swoich

Niektóre instancje partyjne i j komitetów powiatowych nie I oczywiście niesłuszne. W GOM 
związkowe wykazują lekkomyśł- j  reaguje na sygnały, uwagi,; najczęściej pracuje jeden czło­
ny, nieraz wręcz bezmyślny sto- j wnioski ze strony ekip ruchu wiek, najwyżej — dwóch i nie
_. ...  i. '  - i . :  " 7 ‘ i ™ , .  -------

rolniczych, w ¡partyjnych organizacji, radzą 
wycofanych z jak rozwijać pracę masowo-

sunek do zadań ekipy. Zdarzy­
ło się przecież, iż wyjeżdżająca 
na wieś ekipa RZÓ w Rado

łączności. i ma rzecz jasna sensu, aby za-
Należy dążyć do tego, by w kład produkcyjny sprawował 

najbliższym już czasie znacznie , szefostwo nad tym jednym czło-

sób, że wyjechał samochód 
przed Dom Młodego Robotniku i 
zabierał zupełnie przypadko­
wych ludzi.

Wiele jeszcze ekip wyjeżdża 
na wieś tylko dorywczo. Wielu 
członków ekip jest nieprzygoto­
wanych do pracy na wsi. Obok 
olbrzymiej większości zakła­
dów, które Sprawę szefostwa 
traktują poważnie, są i takie za­
kłady, które podeszły do tej 

polityczną, jak popularyzować ! sprawy formalnie: wysłały
przodujące osiągnięcia i przo- j swych przedstawicieli jeden raz 
dujących ludzi, pomagają w | dó POM-u i więcej się tam nie

miu została dobrana w ten spo- ; podnieść ilość ekip, których w wiekiftn. Wydaje się natomiast

redagowaniu gazetek ścien­
nych, w opracowywaniu pro­
gramów radiowęzłów.

pokazują. Na niedawno odbytej 
naradzie w Poznaniu przedsta­
wiciele PÓM-ów krytykowali za

tej chwili jest około 5 tysięcy, słuszne, aby Zakłady sprawują- 
Szefostwa, którymi zakłady me- ce szefostwo nad PÓM-em ints- 
talowe objęły POM-v i niektóre j resowaiy się i otaczały opieką 
zespoły PGR-ów, należy roższe- j  również podlegle danemu 
rzyć na wszystkie zespoły PGR | POM-owi GOM-y;
i na wszystkie POM. przy tym; . . ' . . .  __.
województwa takie, jak poznam po drugie w wielu woje- 
skie lub bydgoskie powinny . wodztwach, na przykład w zie- 
udziełić pomocy województwu lonogorskim, olsztynsk:m — 
koszalińskiemu, województwo szefostwo nad POj Faun objęły 
gdańskie — olsztyńskiemu. W okłady TOR u (Techniczna 
pierwszym rzędzie należy objąć j Obsługa Rolnictwa). W ydaje 
szefostwem te zespoły PGR, sl? to również niesłuszne, ze 
które posiadają bazy remonto- na charakter zaKładów
we. Zakłady, które objęły sze- \ TOR, których Zadaniem pióduk- 
fostwo nad POM-ami winnv LXjH.voj jest (praca na rzecz 
również zająć się pracą GOM ! POM-ów i których obowiązkiem 
podlegających tym POM-om. ! zawodowym jest jak największa 

Poważnym zadaniem komisji 1 P°moc produkcyjna POM-cm.

Dorobek ruchu łączności w ; 'r;abrvkę
ostatnich miesiącach jest _ me- I h w  S t a [ .o ( e c e  i WSK w Ka 
wątpliwy. Niewątpliwa tez jest ■ j.- 
dynamika jego rozwoju. Tym

systematycznej propagandy so- ! 5.^ 2^  zawodowe, warsztaty
juszu rohotniczo-chiopslciego i * eó-u nie posiadające mozh-
wśród klasy robotniczej, i Wości .»dzielenia pomOèv tech- 
Póważnym zadaniem ruchu i  mcznej i gospodarczej POA4-om 
łączności winno być przygoto- j nje dysponujące odpowned- 
wyWąnie stałych kadr robotni- | nirn , ywem partyjnym, zdol-
czycłl do pracy na wsi w POM i  ,n)'tTl do pomocy politycznej. Ta-

. i PGR, spółdzielniach produk- ! ^'e szefostwa Są oczywiście
teresowaniu, jakie dla tej spra- ¿yjnych oraz w aparacie par- i  bezcelowe, 
wy przejawia klasa robotnicza i tÿjnym i aktywie rad narodo- 1 po trzecie — należy wyjaśnić 
ani zadaniom które stoją przed ; wycb na wsi. _  j wątpliwości, występujące w

reg rzeczy „za" chłopów, nie- j rucnetti łączności w swie Warunkiem właściwej pracy związku z nowym podziałem 
jednokrotnie pomijają gro- uchwał II ¿jaz u a ■ j i podniesienia na wyższy po- administracyjnym. Część zdkla-
madzkie organizacje, partyjne i j  Jest jeszcze niemało anémiez- ; złom pracy ruchu łączności jest i  dów objęła i obejmuje szefo-
aktyw wiejski. Źródła tej pod-; nie pracujących Wojewódzkich podnoszenie poziomu kierowni- ; stwo nad POM-ami (wraz z 
Stawowej słabości należy do- ’ z acindci ctwa tvm ruchem nrzez

hardziej więc trzeba ujawniać 
poważne jeszcze braki i słabo­
ści w pracy aktywu robotnicze­
go na wsi. Ruch łączności 
wciąż jeszcze niedostatecznie 
jest nastawiony na aktywiza­
cję samej pracującej wsi. Czę­
sto ekipy robotnicze robią sze-

W wielu jeszcze terenach po­
ziom kierownictwa ruchem łącz­
ności ze strony instancji i or­
ganizacji partyjnych nie odpo­
wiada ani wzrastającemu zain-

szukiwać się w tym, że często 
ekipy nie widzą głównego celu 
swej pracy: a celem tym jest 
przecież pozostawienie na wsi 
trwałego śladu, trwałego do­
robku przez podniesienie poli­
tycznej świadomości wsi, pod­
niesienie na wyższy późiorn | „resortowa“ wydziałów propa- 
pracy organizacji wiejskich i gandy i agitacji. Nie można też 
aktywu wiejskiego. i godzić się z faktem, że wiele

Komisji Ruchu Łączności. Są ctwai tym ruchem przez wszyst- ; GOM-ami) i nad zespołami 
w dalszym ciągu wypad- k'e instancje partyjne. j PGR. Zakłady te winny nadal
ki, że w komitetach partvj- j  j szefostwo to sprawować. Resz-
nych kierownictwo codzienne1 ta zakładów będzie w związ-
ruchem łączności jest spychane Na zakończenie kilka wyj a - ku z nowym podziałem sdmi- 
jedynie i Wyłącznie na instruk- , śnień w związku z niepórozu- nisfracyjnym kraju utrzymywać 
torów do spraw ruchu łączności mieniami, jakie gdzieniegdzie i łączność z nowymi gromadami, 

traktowane jest jako sprawa się ujawniają: j  a więc zarówno ze spółdziel-
po pierwsze — są wypadki, : niami, jak i chłopami gospoda* 

że zakłady pracy obejmują sze- rojącymi indywidualnie na te* 
fostwo nad GOALanu, to je s t , renie jednej nowej gromady.
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Pierwsi goście Wyścigu Pokoju w Warszawie
Na pierwszym, sześćdziesię- 

j ciokilometrowym treningu no- 
■ wozakupione d!;i polskich kola­
rzy rowery „l leliety“ spisały się 
znakomicie. Taka była opinia 
icii właścicieli — naszych repre­

zentantów na VII Wyścig Po­
koju. Trening odbyt się w śro­
dę, a więc już na zgrupowaniu 
naszych kolarzy w Akademii 

! Wychowania Fizycznego, które 
j trwać będzie do "dnia startu na 
| trasę pierwszego etapu dooko- 
I la Warszawy.
i Aby poznać lepiej teren 
j pierwszej, ogniowej próby za- 
| wodnicy polscy przekręcili w 
i czwartek ponad 120 kilometrów 
pod opieką trenerów, a następ­
nego dnia odbyli „trening“ w 

| sali AWF, mający na celu przy- 
| swojenle sobie sztuki szybkiej 
zmiany gum i usuwania ewen­
tualnych defektów. Dalszy pro- 

! gram dnia wypełniły wykłady z 
zakresu teorii kolarstwa oraz 

i poznanie regulaminu Wyścigu 
j Pokoju.

W sobotę chłopcy uzupełniali 
j i konserwowali sprrzęt, po czym 
I po kontroli lekarskiej udali się 
¡ do kina.
J Najbardziej chyba pracowi- ¡ 
I tym dniem była niedziela. Obok j 
j  kilkakrotnych prób startu, jaz- 
i dy wachlarzowej i schodzenia 
z wachlarza do przodu trzeba 
bvto na odcinku Warszawa — ! 
Łódź przejechać około 160 ki- j 

| iometrów. Po powrocie do AWF i 
| kąpiel, posiłek, krótka analiza! 
i profilów poszczególnych eta- j 
| pów i wreszcie zasłużony wypo-!
Iczynefc. ' ' j

&
j Przed „Bristolem“ na Kra­
sowskim Przedmieściu przygo­
towują się do wyjazdu na tra­
sę I etapu zawodnicy w błękit­
nych kombinezonach z białym 
napisem na piersiach „Suomi“. 
Otacza ich grupa przechodniów 
i młodych entuzjastów sportu 
kolarskiego. Zawodnicy rusza­
ją w drogę. Drużynę fińską pro­
wadzi jej kapitan Paul Nyman, 
wielokrotny mistrz kolarski 
swojego kraju, reprezentant 
Finlandii na mistrzostwa świata 
w Lugano, który ostatnio tre­
nował kilka rłiiesięcy we Wio- j 
szech. Za kolarzami sunie jas-1

noszara „Warszawa“. Przez 
szybę samochodu bacznie obser- 
wrnje swych wychowanków kie­
rownik ekipy Paiamaa oraz tre­
ner Sario. Paiamaa sam upra­
wiał kolarstwo jeszcze przed 
pierwszą wojną światową, byl 
t.akże czołowym oszczepnikiem 
Finlandii i równocześnie jed­
nym z najlepszych skoczków 
narciarskich. Z powodzeniem 
startowa! także w konkuren­
cjach biegowych. Pierwszy raz 
odwiedzi! on Polskę w 1939 r„ 
kiedy to byl jednym z kierow­
ników narciarskiej drużyny 
swego kraju na zawodach FIS 
w Zakopanem. Paiamaa jest 
znanym w Finlandii działaczem | 

j sportowym, członkiem Fińskie­
go Komitetu Olimpijskiego,

| który, od Olimpiady w ’1924 r. 
i towarzyszył drużynie na każ- 
! dych Igrzyskach. "

*
Wśród Aibańczyków dosia- 

dających polskiej produkcji 
„Bałtyki“ uwijają się dwie zna­
ne nam sylwetki: stary, do­
świadczony kolarz, a obecnie 
trener Kapiak, który zaopieko­
wał się naszymi gośćmi z Po­
łudnia. i Piro Angheli, student 
warszawskiej AWF, który we­
spół z przybyłymi do stolicy ro­
dakami reprezentować będzie 
Al banię w tegorocznym Wyści­
gu.

❖
Hall „Bristolu“ opustoszał, 

i Za chwilę jednak przed gmach 
j  hotelu zajechało kilka wozów 
j osobowych i autokar. Przybyli 
nowi goście reprezentanci 

I Związku Radzieckiego, serdecz­
nie witani przez członków Mię- 

| dzynarodowego Komitetu Orga- 
I nizacyjnego Wyścigu i przez 
polskich sportowców, Kiewcow,

ierszynin, Matwiejew, Nierny- 
tow, Czyżyków i Kriuczkow, bo­
haterowie piętnastoetapowego 
wyścigu Moskwa — Mińsk — 
Moskwa, udają się z wiązan­
kami kwiatów do swoich kwa­
ter. Kierownik drużyny radziec­
kiej Zachawin załatwia jeszcze 
kilka formalności, a trener Sze- 
leszniew, mechanik Jurków i 
masażysta Mielgunow asystują 
przy wyładowywaniu sprzętu. 
Trzeba go będzie jeszcze wie-

rczorem dokładnie przejrzeć 
| przed niedzielnym, pierwszym 
i treningiem na "trasie I etapu. 

*
Przed dworcem lotniczym na 

Okęciu padają sobie w objęcia 
bracia Klabińscy, gwardzista 
warszawski Władysław i Ed­
ward — reprezentant drużyny 
Polonii Francuskiej, Władek wi­
ta teraz Pawlisiaka, Radowicza, 
Komora, Chrap laka i Kulę, z 
którymi startowa! dawniej" na 
szosach Francji, a potem wy­
mienia przyjacielski uścisk dło- 
ni z kierownikiem ekipy Konar- 
kowskim i mechanikiem Mint- 
kiewiczem. Nasi rodacy, obdaro­
wani przez przedstawicieli Ko­
mitetu Organizacyjnego Wyści­
gu wiązankami kwiatów, wsia­
dają do autokaru. Warkot silni­
ka samochodowego łączy, się z 
warkotem-samolotu. Nowy sta­
lowy ptak osiadł lekko na be­
tonowej płycie lotniska. Staną!. 
Wysiadają z niego najlepsi szo­
sowcy Norwegii: Berg, Braaten. 
Norum, Olsen, Skov!i i Slendall. 
Za nimi ukazuje się kierownik 

| drużyny Jen sen onaz trener,
; masażysta i mechanik. Serdecz­
ne powitanie i... kierunek ,,Bri- 

1 stoi“, i tu pierwsze spotkania. 
Rozmowy z innymi Skandyna­
wami — Finami, próby znale- 

i zienia sposobów konwersacji z 
Albańczykami. Wymiana wra- 

! żeń. Norwegowi^ najbardziej 
! skarżą się na trudności w tre­
ningach, gdyż ostatnio w ich 

I ojczyźnie spadły śniegi, docho­
dzące niekiedy do grubości 290 

i cm. Trzeba dodać, że kolarze 
1 norwescy pochodzą przeważnie 
| północnej części kraju.

❖
Najdłuższą drogę do Warsza­

wy odbyli nasi egzotyczni 
goście — sportowcy Indii, 
i5.000 kilometrów! Po wystar­
towaniu z Bombaju w dniu 21 
kwietnia lądowali w Basra przy 
Zatoce Perskiej, potem w Kai­
rze, Rzymie i Zurychu, gdzie 
przenocowali, a dalej w Gene­
wie. Pradze i wreszcie na war­
szawskim Okęciu. Hindusi byli 
nieco speszeni, gdy owionął 
ich nasz chłodny wiatr, ale kie­
dy wymieniali braterskie — 
sportowe pozdrowienia twarze

ich rozjaśnił młodzieńczy u- 
śmiech.

n- - *Pierwszymi dziennikarzami, 
którzy przybyli do Warszawy, 
są przedstawiciele prasy fiń­
skiej K- Valli i O, Virtanen oraz 
współpracownicy redakcji 
„Neues Deutschiand“ dr G. 
Dengier i K. Huhn.

Celem ułatwienia pracy 
dziennikarzom obsługującym 
naszą imprezę uruchomione zo­
stało specjalne biuro prasowe. 
Wydaje ono codziennie biulety­
ny prasowe w języku rosyjskim, 
angielskim, niemieckim, fran­
cuskim, czeskim i polskim.

Sale restauracyjne przystro­
jone flagami państwowymi wy­
pełniają się w czasie posiłków 
wielojęzycznym gwarem. Spor­
towcom dopisują apetyty i hu- 
mof. Organizatorzy Wyścigu 
pomyśleli również o żołądkach 
zawodników. Kucharze-speciali­
ści przygotowują dania według 
receptury kuchni słowiańskiej, 
skandynawskiej i zachodnio­
europejskiej.

( s )

Prezydium St.RIV 
przygotowuje stolicę do Wyścigu

Na ulicach stolicy rozgryw ać 
się będzie w alka na pierwszym  
etap ie  VII W yścigu Pokoju. Go­
spodarze m iasta  — R ada N aro­
dow a i je j P rezydium  czynią 
sta ran ia , ażeby stw orzyć dla 
wyścigu jak  najlepszą opraw ę. 
P rzede w szystkim  zwrócono 
uw agę na stan  ulic i dróg. Wszy­
stk ie uszkodzenia naw ierzchni 
na trasie  są obecnie napraw iane  
przez przedsiębiorstw a m iejskie. 
W zdłuż ulic, którym i przejadą 
zaw odnicy ustaw ione będą de­
koracje.

Poprzez w ydział ośw iaty zain­
teresow ano wyścigiem  młodzież 
szkolną. W w ielu szkołach ucz­
niow ie przygotow ują obecni® 
chorągiew ki, z którym i wyjdą 
na trasę  wyścigu. Około 25 ty­
sięcy uczniów  i uczennic ustawi 
się w zdłuż trasy  wyścigu.

W ydano rów nież szereg zarz?' 
j dzeń porządkow ych, dotyczących 
w strzym yw ania ruchu kjołoweg5 

j w czasie przejazdu zawodników-
‘ ( i )

Bilety na zakończenie pierwszego etapu
P a ń s tw o w e  P r z e d s ię b io r s tw o  I m ­

p rez  S p o r to w y c h  zaw ia d a m ia ,  że 
zgodn ie  z u s t a l o n y m  i z a t w i e r d z o ­
n y m  ro z d z ie ln ik ie m  przez  G K K F  
i K o m i te t  O rg a n iz a c y jn y  VTI W y­
ścigu  P o k o ju ,  b i le ty  w s tęp u  na s t a r t  
n o n o ro w y  i z ak o ń c z e n ie  I e tapu  
W yścigu  P o k o ju  ro z p ro w a d z o n e  b ę ­
dą w  sposób n a s t ę p u ją c y :

1. dla  m łodz ieży  szkół o g ó ln o ­
k s z ta łc ą cy c h  —  przez  W ydział  
O św ia ty  S to łeczne j  R ady  N a ro d o -  
wej,

2. dla  m ło d z ieży  szkół z aw o d o ­
w y ch  — przez  DOSZ,

3. dla  m łodz ieży  szkó ł  w yższych  
— przez  ZG AZS,
. 4- dla  z a k ł a d ó w  p racy ,  i n s ty tu c i i  
i u rz ę d ó w  — przez  W ydzia ł  WF 
W arsz a w sk ie j  R ady  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o dow ych ,

5; dla  c z ło n k ó w  LZS — przez 
G ło w n a  K o m e n d ę  . .S P ‘\

f>. dla  p ra c o w n ik ó w  spó łdzieln i  — 
PS t a r t “  Radfi Główn£* Z rze szen ia

Numery startowe zawodników
K o m ite t  O r g a n iz a c y jn y  W yścigu  

. P o k o ju  u s ta l i ł  już  k o le jn o ś ć  i iuine- 
1 IOW s t a r to w y c h  d l a  p oszczegó lnych
- d ru ż y n .
! z  p ie rw s zy m i  n u m e r a m i  s t a r to w y -  
. mi p o ja d a  z a w o d n ic y  Anglii,  k tó rzy  
I m a ją  n u m e r y  od  I do 6. a n a s tę p n ie  

w ko le jnośc i  a l f a b e ty c z n e ! :  A us t r ia  
z n u m e r a m i  od  7 do  12. A lb an ia  od 
13 do  17. Belgia  19—24. B u łga r ia  
25 ;io, D an ia  31—UG, F r a n c j a  37—42.

I F in l a n d ia  43—48, H o la n d ia  49—54. m-j  die  55—69. N orw eg ia  67—72 Polonia 
F r a n c u s k a  73-78. R u m u n ia  79-ldł. j T r ie s t  85—90, W łochy 91—96, Szwe­
c ja  97-102, W ęgry  103—108. ZStlB 
115—120 oraz  go sp o d arze  Wyścigu: 

I P o lska  121-126. NRD 127—132 i Cze­
c h o s ło w ac ja  133—138.

I n d y w id u a ln e  n u m e r y  s tar towe 
u s ta lo n e  zos taną  po p r z y b y c iu  wszy- 

i s tk ic h  d r u ż y n  do  W arszaw y .

O WEJŚCIE DO LIGI PIŁKI WODNEJ
Z IE L O N A  GÓ RA . w  d n ia c h  24—26 1 W t u r n i e j u  w e zm ą  „ a , u i  h - , . 

bm .  na k r y t e j  p ły w a ln i  w  G orzo -  ny :  G w a r d ia  z K r a k o u a  
" J f  o d b ęd z ie  się  tu r n i e j  piłki  w o d -  ! d n a .  S ta l z W roc ław ia  i s t M n o -  

n5 celu  w y ło n ie n ie  1 g ro d u  o raz  O gn iw o  B y to m  d w ó c h  d ru ż y n  do  ligi p iłk i w o d n e j . 1 3

Sezon lekkoatletyczny w ZSRR

Znać żuk pamiątkowy 
VII Wyścigu Pokoju

Do U arszawy przybyły już pierwsze ekipy zagraniczne. Na 
pierwszych dwu zdjęciach od góry, członkowie ekipy radziec­
kie], którzy przybyli na Okęcie w dwu grupach, dalej drużyna 

Albanii i na ostatnim zespół Finlandii
F o to  CAF

Czyn pierwszom ajowy  
sportowców

W ślad za podjętyfni i realizowanymi już zobowiązaniami 
sportowców dla uczczenia 1 Maja, z całego kraju napływają 
dalsze meldunki z kól i LZS, które czynem pragną uczcić Święto 
klasy robotniczej.

W W arszaw # , na apel spor- : Spójni odpow iedzieli członkow ie 
towców PZO coraz w ięcej kół koła S tali przy Stoczni im Ko- 
podejm uje zobow iązania. M. in. ; m uny Parysk iej. Roczny plan 
sportow cy Zakładów  W ytw ór- i SPO w ykonają  oni już do dnia 
czych Lam p E lektrycznych im. 22 lipca. C enne zobow iązania 
Rozy L uksem burg organizu ją  , indyw idualne podjęli rów nież
dw ie sportow e brygady p roduk­
cyjne, a ak tyw  młodzieżowy 
tych  zakładów  postanow ił objąć

członkowie poszczególnych sek­
cji tego koła. Dwie sportow e 
brygady produkcyjne zorganizu-

Międzynaro tlone zawody szybowcowe u’ Lesznie
Od 13 do 27 czerw ca A eroklub 

PRL organ izu je  w  Lesznie z 
okazji X -lecia PR L w ielkie m ię­
dzynarodow e zaw ody szybowco­
we, na  k tóre  zaproszono czo­
łówkę szybow cow ą Europy.

P rogram  zaw odów  obejm uje 
trudne i ciekaw e konkurencje, 
w ym agające od uczestników  m i­
strzow skiego opanow ania pilo­
tażu i w szechstronnej wiedzy 
lotniczej. R egulam in zawodów 
przew iduje przeloty docelowe na 
trasach  100, 300 i 500 km, loty 
docelow o-pow rotne na 100 i 300 
km, oraz loty po tró jkącie  
dl. 100 i 305 km. Zaznaczyć na­
leży, że przelot po tró jkącie  
300 km jest nową, tru d n ą  kon­
kurencją , n ierozgryw aną. jeszcze 
na m iędzynarodow ych zaw odach 
szybowcowych. M iernikiem  w y­
ników  będzie w yłącznie szyb­
kość uzyskana na trasie  przelo­
tu. Oceny w yników  dokonyw ać 
będzie kom isja sędziowska, oraz 
m iędzynarodow e jury.

Obecnie czołówka naszych pi­
lotów  szybow cowych przygoto­
w uje  się do udziału w  zaw odach, 
tren u jąc  w  m acierzystych aero ­
klubach. Skład  polskiej ekipy 
ustalony  będzie po elim inacjach, 
w  których w eźm ie udział 15—20 
najlepszych pilotów. E lim inacje 
odbędą się do 29 m a ja  w Le­
sznie.

Na lo tn isku  w  Lesznie trw a ją  
już prace przy budow ie Polo­
wego m iasteczka. 7 czerw ca bę­
dzie ono gotow e na przyjęcie za­
granicznych gości i naszych pi­
lotów, b iorących udział w  MZS. 
O rganizatorzy im prezy dokłada­
ją  s ta rań , aby zapew nić uczest­
nikom  zaw odów  jak  najdogod­
niejsze w arunk i pobytu. ’

Najlepsi spośród szosowców NRD
(KORESPONDENCJA „TRYBUNY LUDU“ Z BERLINA)

M OSK W A . W t e g o ro c z n y m  sezon ie  
1 l e k k o a t l e t y c z n y m  w  Z SRR odbędzie  

się s ze reg  c i e k a w y c h  im prez .  L e k ­
k o a t l e ty k a  c ieszy  s ię  o g r o m n ą  po* 
p u l a m o ś c i ą  w ś ró d  rad z ie ck ie j  mło- 

j dz ieży .  W iosna w e  w sz y s tk ic h  m ia -  
! s tach  r e p u b l ik  ra d z ie ck ic h  o d b y ­

w a ła  się biegi sz ta fe tow e .  W Mo- 
1 f k 'vl„e t r a d y c y j n a  s z ta fe ta  odbędzie  

Się 2 m a ja .  W ezm ą  w n ie j  udz ia ł  
setki n a j l e p sz y c h  b iegaczy.  Równie/.

• w m a m  od b ęd ą  się  ko r e s p o n d e n c i ^
! ? S R n m S r i !, , t w a  le k k o a t le t y c z n e  ZSRR. W y stąp i  w  n ich  p o n a d  pół 
| m i l iona  z a w o d n ik ó w  s p o n ad  500

[ mias t .  Duże  z a i n te r e s o w a n ie  budzą  
i z aw o d y  r e p r e z e n t a c y jn y c h  d ru ż y n  

F e d e ra c j i  R o sy jsk ie j .  U k ra in y ,  B ia ­
ło rusi.  M o sk w y  i L e n in g r a d u ,  m a -  

| .lace s ię  o d b y ć  w  K ijow ie .
I M is t r zo s tw a  z s r r  w  le k k o a t le ty -  
j ce ro z e g ra n e  b ęd ą  w  po łow ie  w rze -  
i s ’Y a  w . M oskwie .  S to l icą  z s r r  be- 

(Izie ró w n ie ż  t e r e n e m  k i lk u  s p o t ­
k a ń  m ię d z y n a r o d o w y c h .  P o n ad to  
r e p r e z e n t a c j a  l e k k o a t le ty c z n a  ZSRR 

, w y s t ąp i  k i l k a k r o tn i e  za g ra n ic a  m- 
m. w  m is t r z o s tw ac h  E u r o p y  i A k a ­
d e m ic k ich  M is t r zo s tw ach  św ia ta . .

Po dw uetapow ym  w yścigu na 
320 km  trasie  H alle — E rfu rt — 
H alle został ostatecznie ustalo ­
ny przez zespói trenerów  sekcji 
kolarsk iej sk ład  drużyny NRD 
na V II W yścig Pokoju.

Lotliar Meister, który  po raz 
pierw szy s ta rtow ał w W yścigu 
Pokoju w 1950 r. i jako  18-letni 
chłopiec zyskał sobie uznanie za 
św ietną postaw ę — i tym  ra ­
zem będzie bron ił czarno-czer- 
w ono-złotych barw  NRD. Będzie 
to już czw arty  s ta rt M eistera 
w W yścigu Pokoju.

Również s ta ry  znajom y z Wy- 
! ścigu — Bernhard Trefflleh,
' k tóry  w ubiegłym  roku na cięż­
kiej trasie  B erlin  — G oerlitz 
w  bardzo trudnych  w arunkach  
atm osferycznych uzyskał pierw - 

j sze zw ycięstw o etapow e w  hi- 
j  storii wyścigu dla sw ojej d ru- 
| żyny — i tym razem  będzie na 
i s tarcie  w W arszaw ie. T refflich 
j odniósł o statn io  zw ycięstw a za­
rów no w wyścigu B erlin — An- 

I germ uende — Berlin, jak  i Ber- 
j lin — Lipsk i znajdu je  się obec­
nie w doskonałej formie.

Gustaw Adolf Schur — to 
rów nież dla sym patyków  W yści­

gu Pokoju  znajom e nazwisko. 
Ten ślusarz  z M agdeburga przy­
gotow ał się bardzo sum iennie do 
wyścigu i w ykazał zwłaszcza w 
czasie w spom nianego dw uetapo­
wego wyścigu, H alle — E rfu rt —

| H alle dobrą formę. Sahur na- 
i  uczył się rów nież finiszu na 
j  bieżni stadionu, co dotychczas 
| było jego słabą stroną. Zarów no 
| w E rfu rt jak  i w  FLille — 
[Schur zwyciężył po pm-ywa.ją- 
i cym finiszu na stadionie jadące- 
j go przed nim Schultza.

Erich Schultz został m ianow a- 
1 ny kap itanem  drużyny niem ięc- 
I Kiej. Chociaż Schuitz 14 kw iet­
nia skończył już 40 łat, w yka­
zał w  tegorocznych w yścigach, 
że bynajm niej nie zam ierza 
jeszcze rezygnow ać z kariery  
zaw odniczej i ustąpić pola m ło­
dym. Jego energia, w ytrw ałość 
w walce, a przede w szystkim  
jego um iejętności taktyczne są 
nieocenione dla drużyny.

R eprezentacyjna szóstka zo­
sta ła  uzupełniona przez dwóch 
kolarzy młodszego pokolenia 
Stoltzego i Fundera. O baj zre­
sztą już w  ubiegłym  roku byli 
b ran i pod uw agę przy uk łada­

niu składu d rużyny  rep rezen ta ­
cyjnej. Zaw odnik z E rfu rtu  
Georg Stoltze bardzo dobrze 
w ypadł w B ukareszcie, gdzie 
uzyskał ty tu ł m istrza  sportu, 
który  — jak  w iadom o — przy­
padł rów nież w udziale czterem  
w yżej w ym ienionym  kolarzom  z 
zeszłorocznej reprezen tacji NRD.

Benno Funcler nie m iał jesz- j 
cze dotychczas rów nież dośw iad­
czeń w  W yścigu Pokoju, ale 
rozporządza dużym  zasobem  sil 
i należy przypuszczać, że zda 
egzam in w  tym  ciężkim  w yści­
gu. F under pochodzi ze znanej 
kolarsk iej rodziny, jego ojciec 
przez diuższy czas był zalicłiąny 
do najlepszych „sześciodniow- 
ców“ Niemiec.

T renerem  drużyny NRD jest 
Werner Schiffner, który  w alnie 
przyczynił się do zeszłorocznego 
zw ycięstw a niem ieckiej d ruży­
ny. Sch iffner uzyskał ty tu ł za­
służonego m istrza sportu. D ru­
żyna JYRD sta je  na starcie  z 
m ocną w olą uczynienia w szyst­
kiego. by pow tórzyć zeszłorocz­
ny sukces.

N. D.

18 partia meczu Bofwinnik —  Smysłow odłożona
MOSKWA, 24 bm. w M oskw ie  

r o z g r y w a n o  18 p a r t i ę  m e c zu  s z a ­
c h o w e g o  o m i s t r z o s tw o  św ia ta .  

P a r t i a  z o s ta ła  o d ło ż o n a  w b a r ­

d z o  zaw i łe j  pozycj i .  B o tw in n ik  m a  
2 p io n y  p rz e w a g i ,  a le  S m ys łow  
nią  s z a n s e  tia  rem is .

Z A D A N IE  „ A “ N r  98
M. P ła tó w ,  1905 r.
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Z A D A N IE  „ B “ N r  98

Przed ZMP-owsliimi Raidami Pokoju

; ----- , ------- , piuuuiscyjiit; ¿organizu-
p a tro n a t nad LZS - Jelonki i i ją sportow cy S tali przy Pom or- 
zobow iązał się do system atycz- j skiej Fabryce G azom ierzy w 
nei pomocy w podnoszeniu kw a- I Tczewie.
liiikacji sportow ych członków  30 sportowców' Z akładów  Prze- 
tego LZS oraz do udziału w bu- ! m ysłu B aw ełnianego w Zaw ier- 
dow ie stadionu w iejskiego. [ ciu buduje w łasne boiska pił- 
Sportow cy Z akładów  im. Róży j karsk ie , siatków ki i koszykówki 
L uksem burg  w ezw ali w szystk ie. Sportow cy w iejscy pow. Czę- 
z.akłady i in sty tucje  dzielnicy i stochow a podjęli w  czynie 1-ma- 
W ola, aby dopomogły w  budo- j jow ym  budow ę dwóch boisk 
w ie tego stadionu. j piłkarskich , 7 boisk do siatków -

Zobow iązania szeregu kół do- 1 ki i koszyków ki oraz 2 torów  
tyczą w  większości zw iększenia 1 przeszkód.
s tan u  liczbowego członków koła, | R ealizacja zobow iązań podję- 
przekroczenia planu zdobycia j tych przez sportow ców  woj. kie- 
odznak SPO. budow y w łasnych i leckiego jes t w pełnym  ' toku. 
boisk lub organizacji p ropagan- j M. in. LZS w Bodzechowie, pow. 
dow ych zawodów. T ak np. | Opatów, n iw elu je  boisko i budu- 
crlonkow ie koła Spójni przy i je nowoczesną bieżnię. 
„M otoim port zw iększą stan  Ii- i W Z ielonej G órze instruk to - 
czebny koła z 35 do 60 człon- j rzy sportow i podjęli zobowiąza- 
ków, sportow cy Stali przy Za- j nia udzielenia fachow ej pomocy, 
k ładach  im. K. Św ierczew skiego j  sportow com  w iejskim . M in 
już w końcu m aja  grać będą j  in s truk to r S tali z Zielonej G óry 
w  sia tków kę na w ybudow anych — B irkfellner przygotow uje sek- 
przez siebie boiskach, a spor- ! cje gier sportow ych LZS w Kro- 
tow cy Spójni przy „V arim exie“ I śnie do S partak iady  wsi, a in- 
w ykonają_ roczny plan zdobycia i s tru k to r Spójni (M iędzyrzecz) — 
SPO  w 150 proc. [ M ikuła trenu je  piłkarzy LZS

N a apel sportow ców  g d y ń sk ie j1 Pszczew,

Ze sporlu w ZSRK
MOSKWA. Rekord pływ acki 

ZSRR ustanow ił m łody zaw od­
nik L aw rin ienko  przepływ ając 
dyst. 1500 m st. dow. w czasie 
18.44,6 min. W ynik ten jest o 
25,5 sek. lepszy od poprzedniego 
rekordu. W bież. roku pływacy 
radzieccy już 20 razy popraw iali 
rekordy krajow e, a 5 razy re­
kordy św iatow e.

MOSKWA. W dalszym  ciągu 
p iłkarskich  m istrzostw  ZSRR. 
przodow nik tabeli Dynamo (Mo- 

j skw a) pokonało w Tbilisi Tor- 
| pedo (Gorki) 2:0. M oskiew skie 
! D ynam o prow adzi obecnie 8 
| punktam i po pięciu grach, przed 
| Dynamo (Tbilisi) — 6 pkt., Tor- 
; pedo (M oskwa). D ynam o (Ki- 
[ jów) i Skrzydła Sow ietów  (Kuj- 
j byszew) — po 5 pkt.
| MOSKWA. Z M oskwy w yje- 
i chali 24 bm. do Paryża przed- 
I staw iciele Sekcji Ł yżw iarstw a 
j ZSRR na K ongres M iędzynaro- 
1 dow ej Federacji Łyżw iarskiej — 
Iw an A nikanow  i K onstan tin  
K udriaw cew .

T ylko dw a tygodnie dzielą nas 
| od s ta rtu  do ZM P-ow skich Ko­
larskich Raidów  Pokoju. N aj­
w iększym  zainteresow aniem  rai- 
dy cieszą się w śród młodzieży 
szkolnej, i w zakładach pracy, 
gdzie przygotow ania do startu  
zna jdu ją  się w pełnym  toku. 
Wiele kół zetem pow skich w zo­
bow iązaniach 1-m ajow ych na 
czele staw ia m asow y udział w 
raidach. Np. młodzież Prez. PRN 
w L im anow ej postanow iła w y­
staw ić cztery drużyny i w ezw a­
ła do w spółzaw odnictw a koło 
ZMP przy T echnikum  Finanso­
wym i Leśnym w Żywcu. W 
Zakładach M echanicznych w 
T arnow ie i w Zasadniczej Szko­
le Zaw odow ej w Brzesku zor­
ganizow ano dobrze funkcjonu ją­
ce punkty  napraw  row erów . W 
powiecie M ław a (woj. w arszaw ­
skie) najw iększe zain teresow a­
nie raidam i przejaw ia Powiato- 

| w a K om enda SP, k tórej pracow ­
nicy szeroko propagują raidy 
w śród młodzieży w iejskiej.

W iele jest n iestety  niedocią­
gnięć w  przygotow aniach do 
raidów. Nie doceniły ich zna­
czenia wyższe instancje  ZM P i 
zrzeszeń sportow ych. T ylko złą 
pracą propagandow ą W ojewódz­
kiego K om itetu O rganizacyjne­
go w O lsztynie można w ytłum a- 

j  czyć fakt, że społeczeństwo tego 
w ojew ództw a nie o rien tu je  się 

| czy ŹM P-ow skie K olarskie Rai 
I dy Pokoju należy uw ażać za wy-

| ścigi czy raidy, i d latego napły- 
[ w a m ało zgłoszeń. Z arząd Wo- 
j jew ódzki ZM P w Poznaniu nie 
im a do końca opracow anego p la­
nu. a zain teresow ane organiza- 

[ cje na teren ie  Poznania p racu­
ją w  oderw aniu  od siebie. W 

| M ławie, odpow iedzialny za or- 
| ganizację raidów  w iceprzew od- 
] niczący Zarządu Pow iatow ego 
[ ZMP tow. Kuc zaniedbuje swo- 
j  ie obowiązki. Nic więc dziw ne- 
| go, że przygotow ania do raidów  
nie są tam  w łaściw ie prow adzo­
ne.

Lekceważący, beztroski stosu­
nek do raidów  m ają działacze 
zrzeszeń sportow ych na terenie 
woj. krakow skiego. U w ażają oni. 
ze organizacja zetem pow ska ma 
być organizatorem  nie tylko ra i­
dów, ale naw et sportu , i skoro 

j ona in icju je  raidy kolarskie.
| k ierow nicy zrzeszeń mogą sie- 
j dzieć z założonymi rękam i. I 
I tak  też robią, Np. sek retarz  Ra- 
| dy O kręgow ej Spójni K raków  
tow. Bielski zaproszony do 

| w spółpracy w K om itecie Orga- 
[ nizacyjnym  dotychczas nie prze­
jaw ił żadnej działalności i za- 

I in teresow ania. Tow. K rasicki 
[sek re tarz  R ady O kręgow ej ZS 
I Ogniwo K raków  nie pozwala 
[w yjeżdżać w teren  delegatow i 
j  swojego zrzeszenia. K ierow ni- 
j ctw a zrzeszeń sportow ych na 
1 terenie woj. krakow skiego. lek 
jcew ażą sobie w yraźnie współza- 
1 wmdnictwo międzyzrzeszeniowe

.d la  nich zorganizow ane. Rada [ 
¡O kręgow a ZS „G órn ik“ sprzeci­
w ia się ustalonym  dla niej lim i- ! 
tom. mimo że jest w stan ie  je 1 
przekroczyć. T renerzy  i in s tru k ­
torzy w ielu zrzeszeń sportow ych 
nie pom agają w ich organizacji 
oraz w  przygotow aniach.

I d  «  d*fti 
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Słabe zain teresow anie raidam i 
przejaw ia m. in. PTTK  w G dań­
sku i w Z akopanem . W G dańsku 
kierow nictw o Zarządu Okręgu 
nie chce w ysyłać swoich p ra ­
cowników w teren , nie w spół­
pracuje 7 Zarządem  W ojew ódz­
kim ZMP. W Z akopanem , mimo 
in terw encji PTTK nie oddelego­
wało swoich przedstaw icieli do 
prac przygotowaw czych w  Ko­
m itecie O rganizacyjnym .

Jak  w idać nie wszyscy zdają 
sobie spraw ę z w ażności ZMP- 
owskich K olarskich Raidów Po- 
koju, a niew łaściw ie prow adzo­
na propaganda ze strony zarzą­
dów' w ojew ódzkich ZMP. rad  o- 
kręgow ych zrzeszeń sportow ych 
i innych organizacji ujem nie 
w pływ a na pracę W' pow iatach, 

j R aidy przeprow adzone zostaną 
i 9 m aja. Pozostało więc do s ta r­
tu dwa tygodnie. Musi je  wypeł- 

[ nić w ytężona praca tak  ze 
| strony K om itetów  O rganizacyj- 
[ nych, jak  i w szystkich organi- 
! zacji społecznych, zrzeszeń spor­
towych, a przede w szystkim  or 

j ganizacji ZMP.
1 (b)

Co p o w in n y  t e r a z  z a g r a ć  cza rn e?

O B RO N A  N IM CO W ICZA
g r a n a  j a k o  d r u g a  p a r t i a  m e c zu  

o m is t r z o s tw o  ś w ia ta ,  M oskw a  1954 r.
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R A D
P O N IE D Z IA Ł E K  26 K W IE T N IA  

Program  i  — na fa li 1322 m.
P r o g r a m  d n ia  7.40. 15.25, W iad o ­

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.50, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  wsi ,  5.25 M u z y ­
ka, 5.40 K o n c e r t ,  6.15 K o n c e r t  sol i­
s tów. 6.30 K a l e n d a r z  radiowfy, 6.37 
M u zy k a  ro z ry w k o w a .  6.50 G i m n a s t y ­
ka ,  7.15 Pieśni .  7.25 P o g a d a n k a  dla  
s łużby  ro ln e j ,  8.00 M u zy k a  o p e r e t ­
k o w a ,  9.00 Dla  k la s y  V -  opow. 
L eon ida  Te l iga  pt. „ P o d ró ż  przez  
s t e p y “ , 9.30 „ Z esp o ły  i so l iśc i“ , 10.00 

i M u zy k a  s y m fo n ic z n a ,  10.45 K o n c e r t  
so li s tów. 11.05 S łu c h o w is k o  dla  k las  
I—II. 11.30 M u zy k a  i a k tu a ln o śc i .  
12.10 M u zy k a  r o z r y w k o w a ,  12.25 Na 

[ s w o jsk ą  n u t ę “ , 12,45 A u d y c ja  'dla 
wsi , 13.00 P r z e r w a ,  15.30 S łu c h o w i­
sko  d la  dzieci.  10.05 M u zy k a  roz ­
r y w k o w a ,  16.35 Z  c y k lu :  „O d T a t r  
do  B a ł t y k u " ,  — M a z u ry  — W arm ia .  
16.50 „ A l e k s a n d e r  C ze l la n o w s k i“ — 
p o g a d a n k a  z c y k lu :  „ S y lw e tk i  uczo ­
n y c h “ , 17.00 A u d y c ja  a k tu a ln a ,  17,10 
F r a n c i s z e k  P o p p y  — S u i t a  b a l e to ­
wa,  17.20 A u d y c ja  dla  ko b ie t ,  17.30 
K o n c e r t  p o p o łu d n io w y ,  13.20 „Na 
m łodz ieżow ej  a n t e n i e “ , 18.50 Fe l ie ­
ton  l i t e r a c k i ,  19.00 P o ls k a  m u z y k a  
o p e ro w a ,  19.50 A u d y c ja  d la  wsi , 20.30 
„ Z e m s t a “ k o m e d ia  A. F r e d r y ,  22 30 
M u zy k a  taneczna .

1 °  *
P r o g r a m  I I  _  n a  fa li  38- m

P r o g r a m  d n ia  7.43, 13.05 W iado­
mość: 7.50, 14.00, 18.15, 21.30, 23,5.5.

8.00 M u zy k a  o p e re tk o w a ,  9.00 Dla 
P® y. ~  ° P ° W- L eo n id a  Tel iga  pt.

s , e p y “ . 9.30 „Z espo ły  
soliści . 10.00 P r z e rw a ,  13.10 Przc-  

a l ą d  p r a s y  s to łe c z n e j“ , 13.15 „ P a ń s k ie  
' j >0a' eT d z ’a " OPOW. J o h n a  M o n  iso- 
na, 13.35 M u zy k a  ro z ry w k o w a ,  13.45 
P o g a d a n k a  d la  nauczyc ie l i ,  14 10 
Basn dla  k la s  i i i , 14.30 M u zy k a  roz­
r y w k o w a ,  14.55 P o g a d a n k a  dla  w y ­
ch o w aw c z y ń  p rzedszko l i ,  15.00 Ra-
f a a Z  S Jęz:vka 'o s y j s k i e g o  dla 
z aaw an so w im y ch ,  15.20 K o n c e r t  s tu ­
d e n tó w  W yższej S zko iy  M uzycznej

na Tba o r r ie ' 15-30 S -na, 16.00 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y ,  16.40
, 7Unn y  ,  k o m Pozy tO' ów  rosy jsk ich ,  
ko“ •i?,„Zye,a Zw1a2ku B ad z ieck ie -  

’ A17-30 " h a  w a r s z a w s k ie j  fa l i“ . 
18.00 A u d y c ja  pt. „Z d u n a jc o w a  wo- 
dą  , 18.20 K o n c e r t ,  19.25 A u d y c ja  
P*' “ w  zas ięgu  m u z y k i  p o ls k ie )“ , 
- 0.00 P io s e n k i  r a d z ieck ie ,  20.25 „Z 
t a ń c e m  po  ś w ię c ie “ , 21.10 „Z a  rże-  
ką  ‘ opow.  s t .  W ygodzk iego ,  21.45 
W iadom ośc i  s p o r to w e ,  21.50 M u zy k a  
ta n eczn a ,  22.20 „ O b y w a te l e “ ode. 
pow. K a z im ie r z a  B r a n d y s a ,  22.40 
„N as i  w spó łcześn i  k o m p o z y to r z y “ — 
S k r o w a c z e w s k i :  „ K a n t a t a  ' o  P o k o ­
j u " ,  23.10 „ M u z y k a  na  d o b r a n o c " .

7. J e d n o s tk i  W P i s łużba  bezpl*- 
c zeń s tw a  — p rze z  s w o je  w ładze  ud1' 
t ra ine .

i n s t y t u c j e  ro z p ro w a d z a ją c e  bilftf 
zos taną  p o w ia d o m io n e  p i s e m #  
przez  P P r Ś  o ilości przydzieJony1'*1 

I b i le tów  o raz  o t e r m in ie  i miej"sclJ 
ich odb io ru .

C en y  b i le tów :  t r y b u n a  do lna  *" 
15 zł, t r y b u n a  g ó rn a  t p rzed  t ry b 11' 
n a m i  — 12 zł. m ie j s ca  s to jące  > 
8 zł, u lg o w e  (dla m łodz ieży  szkol' 
ne j)  — 5 zł.

j Bilety ,  k tó re  n ie  zostaną  wykU' 
p ione  w te rm in ie ,  b ęd ą  w dni11 
80.IV. 54 r. s p r z e d a w a n e  w kasat-l1 
s tad io n u  WP, p rz y  ul. Łazienko' .1*'' 
skie.j od godz.  10.00. O sp rz ed a ż y  tej 
w y d a n y  z o s tan ie  s p e c ja ln y  komun»'  
kat.

W szys tk ie  z ap o t r z e b o w a n ia  na bi- 
te ty  p o w in n y  być  k ie ro w a n e  
w yżej  w y m ie n io n y c h  in s ty tu c j i .

P a ń s tw o w e  P r ze d s ięb io r s tw o  W '  
p rez  S p o r to w y c h  ż ad n y c h  zapotrZe'  
b o w a ń  n ie  p r z y jm u je .

,.Zasi 3 pb ?  R e d a k to r a  N acze ln eg o  8-33-Î».
-  ......—............ ...  . . .  zaKtaaowa D fzv ,Jnf¡Í ,î° r  n,?^ny 8-34-04. W«-
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